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Łowicz | Złodziejka stanie przed sądem. Dowodem nagrania z monitoringu

Bawiła ludzi, uczyła młodzież 
– i kradła kosmetyki
E.S., była dyrektor jednej z instytucji kultury na terenie 
powiatu łowickiego, instruktorka śpiewu znanego zespołu 
pieśni i tańca, która przez lata pracowała z dziećmi 
i młodzieżą, znana także z występów estradowych 
na naszym terenie, jest oskarżona w sprawie karnej 
o kradzieże – bo było ich więcej niż jedna. Wyrok jeszcze 
nie zapadł, ale oskarżona przyznaje się do winy i chce 
dobrowolnie poddać się karze.

32-latka jest oskarżona o cztery 
czyny z art 278§1 Kodeksu Kar-
nego, który mówi o tym, że „kto 
zabiera w  celu przywłaszcze-
nia cudzą rzecz ruchomą, podle-
ga karze pozbawienia wolności 
od 3 miesięcy do lat 5”. 

Zdarzenia miały miejsce 
14 kwietnia, 9 maja, 11 maja 
i  13 maja tego roku w  drogerii 
Hebe działającej na terenie cen-
trum handlowego Stop Shop przy 
ul. Broniewskiego w Łowiczu. Za 
pierwszym razem kobieta ukra-

dła m.in. puder, kolczyki, maskę 
do stóp, kosmetyk do regenera-
cji rzęs i perfumy. Nie brała byle 
czego, sięgnęła po trzy kosme-
tyki Lierac, z których najdroższy 
był krem Premium o opakowaniu 
50 ml, który kosztował 399,99 zł, 
ale też m.in. o połowę tańszy Pre-
mium eliksir – 199,99 zł. Zakupy 
kosztowałyby 1.356,88 zł – kosz-
towałyby, ale nie kosztowały, po-
nieważ wyszła ze sklepu nie pła-
cąc za nie. 

Drugi raz udała się do Hebe 
9 maja. Wtedy już nie rozdrab-
niała się, kradła tylko drogie per-
fumy renomowanych marek: 
Lancôme, Calvin Klein, Ver-
sace, Yves Saint Laurent Black 
Opium itp., których ceny mieści-

ły się w przedziale od 249,99 zł 
do 349,99 zł. 7 opakowań koszto-
wałoby 2.129,93 zł. 

Kolejne czyny popełniła w od-
stępach 2-dniowych: 11 maja 
okradła drogerię na 2.054,92 zł, 
do drogich perfum dorzuci-
ła spinki do włosów za 14,99 zł 
i  ponownie przyszła na zakupy 
13 maja, kradnąc kosmetyki o war-
tości od 229,99 zł do 329,99 zł, 
w  trzech przypadkach brała po 
dwa opakowania. Wartość tych 
zakupów wyniosłaby 2.379,91 zł, 
ale nie planowała za nie zapła-
cić. Ze sklepu wyszła i być może 
jeszcze by do niego wróciła, ale 
15 maja drogeria powiadomiła 
o  zdarzeniach policję. Po podsu-
mowaniu okazało się, że wartość 
skradzionych przedmiotów wy-
niosła  7.921,64 zł.   str. 17
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Czy to koniec
wielkich wesel
po łowicku? str. 8

Koniec oszukiwania
na śmieciach?
Ratusz ma pomysł. str. 5

Oskarżona E.S. podczas jednego z tegorocznych publicznych występów.
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E.S. kradła 
najdroższe kosmetyki 
– a to nie jest typowe 
dla osoby, 
która nie ma kontroli 
nad swoim czynem.

Wojtek miał prawo jazdy
od dwóch miesięcy.
Dlaczego zginął? str. 2

Łowicz | PSG już sporządza projekt

Górki w końcu doczekają się gazu
Bardzo możliwe jest to, że w przyszłym roku zakończą 
się prace projektowe budowy sieci gazu ziemnego 
na osiedlu Górki w Łowiczu, inwestycja 
będzie więc mogła ruszyć w 2022 roku.

Rzecznik prasowy Polskiej 
Spółki Gazownictwa Rado-
sław Jankiewicz przekazał nam, 
że trwają prace projektowe 
i uzgodnienia. W ratuszu dowie-
dzieliśmy się natomiast, że za-
interesowanie łowiczan podłą-
czeniem się do sieci nie słabnie. 
Aktualnie na terenie Łowicza 
wybudowano już ponad 42 km 
gazociągów, z  1.139 przyłącza-
mi zasilającymi posesje, zakłady 
pracy i  urzędy. Łączna długość 
tych przyłączy to 11 km.

Jak informuje nas Jankie-
wicz, Polska Spółka Gazownic-
twa na przestrzeni ostatnich czte-
rech lat notuje znaczny wzrost 
zainteresowania przyłączeniem 
do sieci gazowej w  całym wo-

jewództwie łódzkim. W  2017 r. 
do Oddziału Zakładu Gazowni-
czego w Łodzi wpłynęło ok. 11 tys. 
wniosków o przyłączenie do sieci 
gazowej, natomiast w 2018 r. było 
ich ok. 14.000, co oznacza wzrost 
o  27 proc. w  ujęciu rocznym. 
W  kolejnym, 2019 r. wniosków 
o  przyłączenie do sieci gazowej 
wpłynęło ok. 15,5 tys., a  do te-
raz w roku bieżącym – już ponad 
12 tys. wniosków.

W Łowiczu w ciągu ostatnich 
czterech lat, liczba wniosków 
o  przyłączenie do sieci gazowej 
utrzymuje się na podobnym po-
ziomie. W  2017 r. wpłynęło ich 
198, w 2018 r. – 216, w 2019 r. było 
ich 195, a do 31 sierpnia bieżącego 
roku – 145.

5 kilometrów sieci 
dla Górek
Jankiewicz przekazał nam też 

dobrą informacje dla mieszkań-
ców osiedla Górki. Po latach ich 
starań, spotkaniach m.in. z przed-
stawicielami spółki, trwają aktual-
nie prace nad dokumentacją, która 
umożliwi budowę sieci. – Inwe-
stycja została uruchomiona m.in. 
w zakresie wykonania projektów 
budowlano – wykonawczych in-
frastruktury gazowej i  kosztory-
sów inwestorskich. Łączna dłu-
gość planowanego gazociągu 
Łowicz Osiedle Górki to ok. 4,9 
km – przekazuje nam w przesła-
nej informacji.

Zastrzega przy tym, że harmo-
nogram prac, czyli decyzja, na 
których ulicach zostanie wybu-
dowany gazociąg w pierwszej ko-
lejności, zostanie ustalony po uzy-
skaniu pozwolenia na budowę, 
które spółka powinna otrzymać do 

31 grudnia 2021 roku. Rzecznik 
spółki informuje, że decyzja o ga-
zyfi kacji osiedla została podjęta na 
podstawie wniosków mieszkań-
ców. Po wykonanej koncepcji ga-
zyfi kacji, wykonano analizę eko-
nomiczną opłacalności inwestycji, 
która okazała się korzystna.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w łowickim ratuszu 

Paweł Gawroński powiedział nam, 
że uzgodnienia dotyczące projek-
tu sieci na Górkach idą pełną parą, 
ciągle też do ratusza zgłaszają się 
kolejni zainteresowani przyłącze-
niem do niej mieszkańcy. – Wi-
dać, że projektantom zależy na 
czasie, ponieważ bardzo szybko 
nanoszą zmiany. Widać też, że 
część projektowanej sieci od razu 
przewiduje wykonanie przyłączy.

Obecny projekt obejmuje gazy-
fi kację 3/4 terenu osiedla, zakres 
właściwie ciągle ulega drobnym 
zmianom – sądzić można też, że 
Spółka nie tylko wystąpi o  po-
zwolenie na budowę na całość, 
ale też przystąpi do komplekso-
wej realizacji projektu w ramach 
jednego zadania – uważa na-
czelnik. Przeprowadzenie gazy-
fi kacji nie będzie prostym zada-
niem na wąskich ulicach osiedla 
(zwłaszcza po północnej stronie 
ul. Łęczyckiej), gdzie pomiędzy 
ogrodzeniami jest utwardzony 
ciąg pieszo-jezdny. Firmy wyko-
nawcze będą stosować sterowane 
przeciski, ale i tak wykonanie nie 
będzie łatwe. tb

Uzgodnienia dotyczące 
projektu sieci na 
Górkach idą pełną 
parą, ciągle też do 
ratusza zgłaszają się 
kolejni zainteresowani 
przyłączeniem do niej 
mieszkańcy.

Paweł Gawroński,
Naczelnik Wydziału Spraw 

Komunalnych w UM Łowicz

Epidemia 
W podstawówkach 
też zdalnie 
Gdy zamykaliśmy 
ten numer NŁ, 
rząd miał właśnie ogłosić 
w strefach czerwonych 
czasowe zamknięcie 
starszych klas szkół 
podstawowych i przejście 
na nauczanie zdalne.

Taka forma nauczania obejmie 
także szkoły w  powiecie łowic-
kim, który od soboty, 17 paździer-
nika, jest czerwoną strefą – i na ra-
zie nic nie zapowiada, aby miał ją 
opuścić.

Nieznana w tym momen-
cie była decyzja, czy nowe za-
sady będą dotyczyć tylko klas 
od 4 do 8, czy najstarszych klas: 
od 6 do 8.

Na terenie powiatu łowickie-
go mamy obecnie 187 osób, które 
uzyskały dodatni wynik badania 
w kierunku SARS-CoV-2. 

Szpital w Stanisławowie 
tylko dla covidowców
– Przekształcamy Stanisławów 

na ośrodek leczenia pacjentów 
z  koronawirusem – poinformo-
wał nas 21 października rano wi-
cestarosta łowicki Piotr Malczyk. 
Zostanie tam zorganizowanych 
40 łóżek dla pacjentów z  lekkim 
przebiegiem Covid-19.

Pacjenci przebywający na Od-
dziale Fizjoterapii i  Rehabilitacji 
łowickiego szpitala w Stanisławo-
wie zaczęli być już wczoraj wypi-
sywani: w większości do domów, 
choć w  niektórych przypadkach, 
gdy wymagali dalszej rehabilita-
cji, do innych ośrodków.  str. 3
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Autostrada A2 | Wypadek i kolizja

Samochody wbiły się w barierki 
Podróżujący autostradą 
A2 w minioną niedzielę, 
18 października, mogli się 
spotkać z utrudnieniami 
ruchu na 407 km, 
na wysokości Bolimowa. 

Tego dnia na obu pasach A2 
doszło do zdarzeń drogowych. 
O godz. 12.20 na pasie w kierun-
ku Poznania kierujący Fiatem 
Sedici 19-latej z  powiatu woło-
mińskiego stracił panowanie nad 
pojazdem i zjechał z lewego pasa 
na prawy, uderzając w  barier-
ki. Ze wstępnych ustaleń wynika, 

że przyczyną zdarzenia była nad-
mierna prędkość. 

Mężczyzna z  urazem koń-
czyn dolnych został przewieziony 

do szpitala w Grodzisku Maz. Je-
chał sam, był trzeźwy. 

O godz. 16.45 na pasie w kie-
runku Warszawy miała miejsce 
kolizja z  udziałem Skody Fabii, 
którą kierowała 28-letnia kobie-
ta z powiatu polkowickiego. Ko-
bieta jechała lewym pasem ruchu 
i  również straciła panowanie nad 
pojazdem, na skutek nadmiernej 
prędkości. Uderzyła w  barierki 
po lewej stronie. Nic poważnego 
się jej nie stało. Za spowodowanie 
kolizji została ukarana mandatem. 

Jak nam powiedział naczel-
nik Wydziału Ruchu Drogowego 
KMP w  Skierniewicach, utrud-
nienia na 407 km trwały do godz. 
18.00 – najpierw na pasie w kie-
runku Poznania, potem na pasie 
w kierunku Warszawy.  mwk

NASI DZIENNIKARZE DO WASZEJ DYSPOZYCJI 
OD 8.30 DO 15.30
Telefon redakcyjny 534 013 371 
e-mail: tomasz.matusiak@lowiczanin.info
TOMASZ MATUSIAK

Droga Krajowa 70 | Opel Zafi ra zderzył się ze Scanią

Wojtek niedługo sam miał jeździć do akcji. 
W niedzielę zginął w wypadku. 
18 października o godz. 3.23 w nocy doszło 
do tragicznego wypadku na drodze krajowej nr 70 
w Zielkowicach. Zderzyły się tam czołowo Scania 
(z naczepą) oraz Opel Zafi ra. W wyniku zdarzenia 
18-letni kierowca Opla zginął na miejscu. 
Kierowcy Scanii nic się nie stało. Był trzeźwy. 

Policja, jak zawsze przy tak po-
ważnych wypadkach, nie sugeru-
je nawet co wynika ze wstępnych 
ustaleń. Rzecznik KPP w  Łowi-
czu Urszula Szymczak powie-

działa nam, że pod nadzorem Pro-
kuratury Rejonowej w  Łowiczu 
prowadzone jest śledztwo, któ-
re ma celu wyjaśnienie przyczyn 
i okoliczności wypadku. 

 Opel Zafi ra jechał w  stro-
nę Łowicza, Scania w  kierunku 
Skierniewic. Do zdarzenia doszło 
na drugim od Łowicza łuku dro-
gi, na wysokości wsi Zielkowice. 
Scanią kierował 48-letni mieszka-

niec Grodziska Mazowieckiego. 
Kierujący Zafi rą to 18-letni miesz-
kaniec powiatu łowickiego. 

Od straży wiemy, że po doje-
chaniu na miejsce stwierdzono sa-
mochód osobowy w rowie, cięża-
rowy na jednym pasie jezdni (jak 
można się domyślić na lewym, 
ale tego nie ma w raporcie straży), 
a droga była całkowicie zabloko-
wana. – To, co zastaliśmy, nie wy-

jaśnia gdzie doszło do zdarzenia, 
od ustalania przyczyn wypadku 
jest policja i biegli – podkreśla st. 
kap. Tomasz Lendzion, rzecznik 
KPP w Łowiczu. 

18-latek był wydobywany 
z  mocno uszkodzonego pojazdu 
z  użyciem narzędzi hydraulicz-
nych. Przybyły na miejsce lekarz 
pogotowia ratunkowego stwier-
dził zgon. 

Jak się dowiedzieliśmy ofi arą 
wypadku jest Wojciech Z., uczeń 
klasy III Technikum Logistyczne-
go w Zespole Szkół Ponadpodsta-
wowych nr 2 w Łowiczu na Bli-
chu. Społeczność szkolna jest 
poruszona tragedią.

Wychowawczyni 18-latka, 
Ewa Szwarocka-Szczepańska, 
powiedziała nam, że zarówno 
ona, jak i  cała klasa przeżywa 

to, co się stało. Wojciech był bar-
dzo pozytywną postacią, ma 
same dobre wspomnienia z nim 
związane. Zawsze był chętny do 
pomocy i  współpracy, angażo-
wał się w wydarzenia organizo-
wane przez szkołę. Należał do 
szkolnego samorządu, był w po-
czcie sztandarowym szkoły, jesz-
cze przez epidemią uczestniczył 
w  uroczystości patriotycznej na 
ul. Kurkowej w Łowiczu, gdzie 8 
marca obchodzona jest akcja od-
bicia Cyfry z więzienia NKWD.

Same dobre słowa na temat 
Wojciecha usłyszeliśmy też w jed-
nostce OSP Pilaszków, do której 
należał od ubiegłego roku. Wte-
dy też, jeszcze w  Młodzieżowej 
Drużynie Pożarniczej, brał udział 
w gminnych zawodach sportowo-
-pożarniczych, które zorganizo-
wane były w Wygodzie. Drużyna 
ta zajęła I miejsce.

Naczelnik jednostki, Radosław 
Sut, skierował go na podstawowe 
szkolenie, po którym mógłby brać 
udział w  akcjach ratowniczo-ga-
śniczych, na czym Wojtkowi zale-
żało. Ten kurs już ukończył i gdy-
by nie epidemia i wejście powiatu 
łowickiego do czerwonej strefy, 
to w niedzielę miał mieć końco-
wy egzamin. Życie potoczyło się 
inaczej. 

– To był bardzo dobry chło-
pak. Dopiero wchodził w dorosłe 
życie. Wszystko miało być przed 
nim – powiedział nam Radosław 
Sut. 

Scania biorąca udział w wypadku miała uszkodzony przód z lewej 
strony. Z prawej – jak widać na zdjęciu – nawet refl ektor nie został 
uszkodzony. 
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Opel Zafi ra, którym jechał 18-latek, zabierany był z miejsca zdarzenia w niedzielę w południe. 
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Kiernozia | Zatrucie czadem trzech osób

Było o włos od tragedii
Trzy osoby, mające 
19, 22 i 30 lat, trafi ły 
do szpitala w wyniku 
zatrucia tlenkiem 
węgla, do którego 
doszło w niedzielę, 
18 października, 
o godz. 18.50 do domu 
przy ul. Krzywe Koło 
w Kiernozi. 

Zdarzenie wyglądało na bar-
dzo poważne, na szczęście ich 
życiu nie zagraża niebezpieczeń-
stwo. 

Jeden z domowników wezwał 
pomoc z  powodu utraty przy-
tomności przez dwie osoby. Na 
miejscu interweniowała policja, 
straż pożarna i pogotowie ratun-
kowe. 

Straż po przybyciu na miej-
sce ewakuowała z budynku trzy 
przebywające w nim osoby: męż-
czyzn w wieku 19 i 30 lat (którzy 
są braćmi) oraz 22-letnią kobietę. 
Z wywiadu wynikało, że czwarta 
osoba mieszkająca w tym domu 
nie przebywała w nim. 

Z powodu zatrucia przytom-
ność utraciła kobieta, ale odzy-
skała ją przed przybyciem straży 
oraz 30-latek, który z domu zo-
stał wyniesiony nieprzytomny, 
ale odzyskał świadomość po po-
daniu tlenu. 

Strażacy udzieli pomocy, a na-
stępnie przekazali poszkodo-
wanych zespołowi ratownictwa 
medycznego. Zmierzyli stęże-
nie tlenku węgla z  mieszkaniu, 
okazało się, że było ono wysokie 
– największe zmierzone wyno-
siło 120 ppm (dopuszczalne jest 
35 ppm, o  ile w  pomieszczeniu 
nie przebywa się dłużej niż 8 go-
dzin). Przewietrzyli mieszkanie 
i ponownie stwierdzili czy nie ma 
już zagrożenia. 

Ratownicy nie mieli jed-
nak pewności, co było źródłem 
wydobywającego się czadu. 
W  budynku był piecyk gazowy 
do ogrzewania wody oraz piec 
do ogrzewania i nie było dobrej 
wentylacji. 

W działaniach brały udział 
2 zastępy JRG Łowicz, 1 z OSP 
Kiernozia, ZRM oraz policja. 
Straż prowadziła akcję blisko 
dwie godziny.  

mwk

Złaków Borowy | Komin nie miał wyczystki

Zapaliły się sadze w kominie – ale stało się to z winy ludzi
18 października 
o godz. 19.39 straż została 
wezwana do Złakowa 
Borowego w gminie 
Zduny, gdzie w budynku 
mieszkalnym doszło do 
pożaru sadzy w kominie. 

Zdaniem straży komin musiał 
być przerabiany. Były do niego 
podłączone zarówno piec central-
nego ogrzewania, zasilany olejem 
opałowym, jak i kominek. W cza-
sie modernizacji komina zapo-
mniano o tzw. wyszystce na dole 
komina, która służy do usuwania 
zebranych sadzy. 

Ponieważ takiej możliwości 
nie było, zgromadzone sadze pod 
wpływem temperatury zapaliły 
się, stwarzając poważne zagroże-
nie. Piec został wygaszony przed 
przybyciem straży. Działania stra-
żaków polegały na wyczyszczeniu 
komina i  wykuciu w  nim otwo-
ru, przez który można usunąć sa-

dze. Sprawdzili komin za pomo-
cą kamery termowizyjnej, aby się 
upewnić, że nie ma już żadnego 
zarzewia ognia. 

Działania prowadzone przez 
dwa zastępy straży: OSP Zła-
ków Kościelny oraz JRG Łowicz. 
Trwały blisko dwie godziny. 

mwk

W wypadku brał udział Fiat Sedici, którym kierował 19-latek z powiatu 
wołomińskiego. Stracił on panowanie nad pojazdem i uderzył w barierki. 
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AktualnościJechali do pracy. 
Jeden nie dojechał.
O tragicznym wypadku na DK92. str. 16

RZUT OKIEM | BĄDŹ CZUJNA/CZUJNY, BO CIĘ OCYGANIĄ

Złodziejki!!! Dziś grasują po rynku, natomiast najczęściej po sklepach – ostrzega przed dwiema 
Cygankami, na swoim Facebooku, pani Ewa. Opisuje ich metodę, bo z jedną z nich miała 2 lata temu 
do czynienia. Proceder, który uprawiają, polega na tym, że kupują jakiś tani artykuł, płacąc grubym banknotem 
np. 200 zł. Gdy dostaną resztę, rezygnują z zakupu, żądając zwrotu banknotu i proponują oddanie reszty 
wydanej przez sprzedającego. Problem w tym, że one oddają inny zwitek banknotów, niż dostały. Panie szybko 
znikają, po czym okazuje się że w wydanej reszcie brakuje np. 100 zł. Działają w parze. Panie te udało się jej 
złapać w obiektywie 17 października na łowickim targowisku. Czy choć jedną z nich uda się złapać za rękę? mwk

Warszawa | Biskup senior w szpitalu. Jego stan jest poważny

Prośba o modlitwę za biskupa 
Zawitkowskiego
Biskup senior diecezji łowickiej  
Józef Zawitkowski od minionego czwartku,  
15 października przybywa w jednym 
z warszawskich szpitali. Władze kościelne,  
ani osoby z otoczenia biskupa nie chcą udzielać 
informacji o tym, w jakim jest stanie.  
Można jednak zrozumieć, że jest on poważny. 

– Prośmy Boga o zdrowie dla 
Księdza Biskupa w  naszych pa-
rafiach i  indywidualnych modli-
twach – napisał w oficjalnym ko-
munikacie, upublicznionym 16 
października, biskup pomocniczy 
Wojciech Osial. 

Jak udało nam się dowiedzieć, 
mieszkający na terenie Wyższe-
go Seminarium Duchownego 
w  Łowiczu biskup Zawitkowski 
poprosił 15 października swoje-

go kierowcę o  to, by zawiózł go 
do jednego z warszawskich szpi-
tali. Według informacji kurii, mia-
ło to nie mieć związku z korona-
wirusem.

W związku z wystąpieniem ko-
ronawiusa na terenie seminarium 
i  skierowaniu duchownych oraz 
kleryków na kwarantannę, po-
nownie zapytaliśmy bp. Wojcie-
cha Osiala, czy pobyt w szpitalu 
biskupa nie jest z tym związany. 

– Biskupowi zależy na zacho-
waniu prywatności. Prośba o mo-
dlitwę za niego jest nadal aktualna 
– powiedział nam we wtorek, 20 
października. 

Biskup Józef Zawitkowski 23 
listopada skończy 82 lata. Nie-
dawno świętował 30. rocznicę 
wznowienia transmisji mszy św. 
z  warszawskiego kościoła Świę-
tego Krzyża na falach programu 
I Polskiego Radia i w tej sprawie 
kontaktował się z nami – był wte-
dy w dobrym humorze i kondycji, 
choć jak wiadomo, wcześniej miał 
już poważne problemy ze zdro-
wiem. Biskup znany jest nie tyl-
ko z wygłoszenia około 140 kazań 
świętokrzyskich, ale również ze 
swojej twórczości literackiej, pod 
którą podpisuje się jako ks. Tymo-
teusz.  mwk
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Łowicz | PSP bez koronawirusa. Oby jak najdłużej

Arkadiusz Makowski: Mam nadzieję, że wirus nas nie zdziesiątkuje 
– Nie mamy potwierdzonego przypadku 
koronawirusa na terenie naszej jednostki  
– powiedział nam mł. bryg. Arkadiusz Makowski, 
komendant PSP w Łowiczu. 

Pytanie to zadaliśmy mu 
w  ostatnich dniach dwa razy, 
w sobotę 17 października i wczo-
raj, 21 października, bo jak ob-
serwujemy, sytuacja w  różnych 
instytucjach jest tak dynamiczna, 
że zmienia się nie tylko z dnia na 

dzień, lecz nawet z godziny na go-
dzinę. 

Komendant przyznał jednak, że 
w jednostce jest zatrudniony stra-
żak, który przebywa od kilku mie-
sięcy na zwolnieniu lekarskim. 
Uzyskał on dodatni wynik testu na 

SARS-CoV-2, jednak w ostatnim 
czasie nie miał kontaktu ze straża-
kami, którzy są w służbie. 

Decyzją Sanepidu 4 strażaków 
z PSP w Łowiczu zostało skiero-
wanych na kwarantannę, co było 
związane z przypadkami korona-
wirusa, jakie wystąpiły w  szko-
łach ich dzieci. Z punktu widzenia 
pracy straży dobrze się złożyło, 
że cała czwórka strażaków zo-
stała skierowana na kwarantannę 
w czasie korzystania z urlopu wy-

poczynkowego. Dzięki temu po-
tencjalne grono strażaków na kwa-
rantannie nie jest większe. 

Komendant podkreśla, że od 
marca PSP w  Łowiczu pracuje 
w  reżimie sanitarnym i  nie było 
żadnego miesiąca, w  którym by 
z  tego zrezygnowano (a tak było 
w wielu instytucjach i urzędach – 
przyp.red.). Na teren jednostki nie 
są wpuszczane osoby postronne. 
Wszystkie sprawy administracyj-
ne i urzędowe załatwiane są tak, że 

kompetentna osoba schodzi na dół 
i  załatwia je przy drzwiach  wej-
ściowych. Poza 3 zmianami, które 
zawsze pełniły dyżur przy ul. Se-
minaryjnej, dodatkowo wprowa-
dzono czwartą, ale jedna z  nich 
pozostaje w  gotowości bojowej 
w  miejscu zamieszkania, trzy są 
na miejscu w komendzie. 

Komendant Arkadiusz Makow-
ski przyznaje, że jeżdżąc do poża-
rów straż ma od policji informacje, 
czy w  danym miejscu są  osoby 

w  izolacji (chore na COVID-19) 
lub na kwarantannie (które miały 
kontakt z chorymi). Największym 
zagrożeniem są jednak wypad-
ki, ponieważ nie wiadomo, czy 
ich uczestnicy są zdrowi. Można 
wprawdzie założyć, że osoby za-
rażone nie powinny jeździć samo-
chodem, ale może się zdarzyć, że 
jadą np. wykonać test. 

– Mam nadzieję, że wytrwa-
my, że wirus nas nie zdziesiątkuje 
– mówi komendant.  mwk

Epidemia | Sytuacja się pogarsza

W podstawówkach też zdalnie
dokończenie ze str. 1

Procedura opróżniania oddzia-
łu ma potrwać do końca tygodnia. 

Oddział w  Stanisławowie ma 
być przystosowany dla potrzeb 
pacjentów z łagodnymi objawami 
Covid-19, którzy potrzebują opie-
ki medycznej. Osoby z  ostrym 
przebiegiem koronawirusa, któ-
re np. są niewydolne oddechowo 
i muszą zostać podłączone do re-
spiratora, nadal będą kierowane 
na oddziały zakaźne w szpitalach 
wojewódzkich, które są im dedy-
kowane.

Wicestarosta powiedział nam, 
że w Stanisławowie będzie praco-
wał ten sam personel, co dotych-
czas, jednak decyzją wojewody 
może być wspierany przez oso-
by z zewnątrz. O tym, czy i kiedy 
trafią tam pierwsi pacjenci z ko-
ronawirusem zdecyduje koordy-
nator wojewódzki. – Sądząc po 
sytuacji w całej Polsce na pewno 
będzie potrzebny – wyraził opi-
nię wicestarosta.

Na ten moment, poza stre-
fą czerwoną w  łowickim szpita-
lu, gdzie dostępnych jest 7 łóżek 
covidowych, Stanisławów będzie 

drugim miejscem w powiecie ło-
wickim dedykowanym pacjen-
tom z  koronawirusem. Na razie 
nie jest planowane tworzenie po-
dobnych ośrodków w innych lo-
kalizacjach – choć była o  tym 
mowa przed i w trakcie wizytacji 
w Stanisławowie, 20 październi-
ka, sztabu kryzysowego wojewo-
dy i przedstawiciela NFZ. 

Wicestarosta Piotr Malczyk 
apeluje do  mieszkańców o  zro-
zumienie sytuacji i zapewnia, że 
wszystkie podejmowane działa-
nia są konieczne, zaś ich celem 
jest zabezpieczenie mieszkańców 
województwa, a  więc także po-
wiatu łowickiego.

Jeśli zaś chodzi o  sytuację 
szpitala w  Łowiczu, to w  ostat-
nim czasie nie uległa ona du-
żej poprawie. Na chwilę obec-
ną około 20 osób z  personelu 
ma pozytywny wynik testu na 
koronawirusa, zaś kolejnych  
40 przebywa na kwarantannie, 
z której stopniowo już powraca-
ją. Na chwilę obecną w łowickim 
szpitalu przebywa 2 pacjentów 
z  koronawirusem. Przypomnij-
my, że szpital dysponuje 7 łóż-
kami dla pacjentów leczonych 

na Covid-19, że docelowo ma ich 
być 17. 

Czerwona strefa:  
już przywykliśmy?
Aktualną listę powiatów 

w  strefie czerwonej i  decyzje 
o  nowych koronawirusowych 
obostrzeniach premier Mateusz 
Morawiecki i  minister zdrowia 
Adam Niedzielski ogłosili w pią-
tek 15 października późnym po-
południem. Aż 152 powiaty – 
w  tym łowicki – znalazły się 
w strefie czerwonej. 

Oznacza to całkowity zakaz 
organizowania wesel i innych im-
prez okolicznościowych (od 19 
października) – piszemy o  tym 
szerzej na str. 8; zgromadze-
nia publiczne mogą liczyć do 10 
osób. Do sklepu może wejść tyle 
osób, aby na jedną kasę przypa-
dało 5 klientów. 

Jak w  całym kraju na ulicy 
można przebywać tylko w  ma-
seczkach – i  wydaje się, że 
większość mieszkażców tego 
przestrzega, bez większego 
sprzeciwu.

W komunikacji publicznej za-
jętych może być 50% miejsc sie-

dzących lub 30% wszystkich 
miejsc, tak samo jak w strefie żół-
tej. W obu strefach lokale gastro-
nomiczne mogą działać w godz. 
6-21, w pozostałych godzinach – 
tylko na wynos. Zawieszona zo-
stała działalność basenów (czytaj 
na str.12), siłowni i  aquaparków. 
Imprezy sportowe będą mogły 
się odbywać bez udziału publicz-
ności.

Szkoły
Nauka w  szkołach średnich 

i wyższych jest od poniedziałku 
tylko zdalna. Czy uczniowie się 
z tego cieszą? – czytaj na str. 9

Szkoły podstawowe w  pierw-
szych dniach tygodnia pracowały 
jeszcze normalnym trybem. 

Tragedii na razie nie było: na-
czelnik Wydziału Spraw Spo-
łecznych w  ratuszu Małgorza-
ta Nowak powiedziała nam we 
wtorek, że frekwencja wśród 
uczniów łowickich podstawó-
wek nie jest zła i  wynosi prze-
szło 85%. Gorzej wydaje się być 
wśród nauczycieli: w  SP 1 na 
zwolnieniach było 11 (w tym 2 na 
kwarantannie), w SP 2 – 7 (4 na 
kwarantannie), SP 3 – 9 (w tym 

4 na kwarantannie), SP 4 – 7 (3), 
SP 7 – 7 (2).

Kościoły
W strefie czerwonej w koście-

le na nabożeństwach może zatem 
przebywać jedna osoba na 7 mkw. 
Oznacza to, że w  kościele na 
Bratkowicach w Łowiczu będzie 
mogło się zgromadzić 200 osób, 
na Korabce 85 osób, w katedrze 
200, w św. Duchu 85, do kościo-
ła pijarskiego wejść będzie mo-
gło 118, a do bernardynek – 34.  
Przypomnijmy, że wiosną obo-
wiązywało ograniczenie do  1 
osoby na 15 m².

Ponadto biskup Andrzej F. 
Dziuba w trosce o zdrowie wier-
nych udzielił dyspensy od obo-
wiązku uczestnictwa w  Mszy 
św. w niedzielę i święta nakaza-
ne wszystkim wiernym w diece-
zji i tu przebywającym. Dyspen-
sa jest ważna przez cały okres 
trwania czerwonej strefy w  po-
wiecie. Wierni korzystający 
z  dyspensy winni uczestniczyć  
w  mszach św. emitowanych za 
pośrednictwem radia, telewizji 
i internetu.  

red.

Łowicz 

Młodzieżowa 
będzie 
zamknięta

Najprawdopodobniej w  przy-
szłym tygodniu zostanie za-
mknięta dla ruchu ulica Mło-
dzieżowa na osiedlu Bratkowice, 
stanowiąca bezpośredni dojazd 
do Szkoły Podstawowej nr 7. 
Zamknięcie obejmie ulicę po-
między skrzyżowaniami z  ul. 
Tuszewską i  Papieską. Niemoż-
liwym będzie wjechanie na nią 
z  ul. Braterskiej od strony osie-
dla domów jednorodzinnych, jak 
i z ulic osiedla wielorodzinnego 
Bratkowice. Konkretną datę za-
mknięcia ulicy podamy na na-
szym portalu Lowiczanin.info.

Zamknięcie spowodowane 
jest rozpoczęciem prac moder-
nizacyjnych na ulicy mających 
spowodować poprawę bezpie-
czeństwa. Przypomnijmy, że zle-
cenie obejmuje poszerzenie jezd-
ni z  4,5 do 5 m, poszerzenie 
wjazdu z  ul. Tuszewskiej, poło-
żenie nowej nawierzchni, likwi-
dację istniejącego parkingu przy 
Szkole Podstawowej nr 7, wybu-
dowanie nowych miejsc postojo-
wych dla sześciu samochodów 
i wyniesionych nad poziom jezd-
ni trzech przejść dla pieszych.  tb
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Łowicz | Ważne dla kierowców

Utrudnienia na ul. Piaskowej
Od poniedziałku 26 paździer-

nika kierowcy napotkają utrud-
nienia w  ruchu na odcinku ul. 
Piaskowej od ul. Tuszewskiej 
i  Mickiewicza do skrzyżowania 
z ul. Prymasowską (DK14) i Łę-
czycką (DW 705). 

Pracownicy Zakładu Utrzyma-
nia Miasta mają od rana zająć się 
poprawą tymczasowej nawierzch-
ni z betonowej kostki, wykonanej 
w  miejscu, gdzie dwa lata temu  
na głębokości 7 m pod jezdnią 
za 491 tys. zł osadzono separator  
na sieci kanalizacji deszczowej.

Naczelnik Wydziału Spraw 
Komunalnych w  ratuszu Paweł 
Gawroński powiedział nam, że 
prace zostały zlecone przez ratusz 
z  powodu odczuwalnego przez 

kierowców osiadania nawierzch-
ni. Pracownicy ZUM będą mie-
li za zadanie zdemontować kost-
kę, „podnieść” podbudowę oraz 
studnie i  ponownie ułożyć kost-
kę. Prace obejmą także krawężni-
ki i chodnik, które również się za-
padły. Zapadlisko w tym miejscu 
powoduje gromadzenie się wód 
deszczowych, które, rozjeżdżane, 
zalewają sąsiednią posesję.

Dlaczego nie zostanie odtwo-
rzona nawierzchnia asfaltowa? 
– pytamy naczelnika. – Ponie-
waż w miejscu prac był wykona-
ny wykop o głębokości ponad 5 m 
i uważamy, że grunt nadal pracuje. 
Poczekamy jeszcze aż ostatecznie 
się ustabilizuje, wtedy pomyślimy 
o nawierzchni – odpowiada Gaw-
roński. 

Trzeba jednak pamiętać, że pra-
ce odtworzeniowe były w zakre-
sie zlecenia dla spółki Alfa WS 
z gminy Żarów pod Wrocławiem, 
która wykonywała separatory. Ta 
jednak ich nie wykona, bo, jak po-
informował nas naczelnik, prze-
stała ona istnieć, mimo że w KRS 
nadal widnieje jako działająca fir-
ma. – Od dłuższego czasu próbu-
jemy skontaktować się z  firmą, 
jednak nie możemy dodzwonić 
się do jej przedstawiciela – mówi 
Gawroński.

Miasto jednak nie zapłaciło 
dotąd tej spółce za niezrealizo-
wane prace, ale zabezpieczyło je 
w  budżecie – więc te pieniądze 
sfinansują w przyszłości położe-
nie asfaltu, zaś przełożenie kostki 
będzie opłacone z obecnego bu-
dżetu.

Szef ZUM Grzegorz Gawroń-
ski powiedział nam, że jeśli pra-
ce rozpoczną się w poniedziałek,  
26 października, to powinny się 
zakończyć do końca tygodnia.  tb

Łowicz | Na Arkadyjskiej woda opada

Zgubione tablice rejestracyjne
70 cm w szczytowym momen-

cie, w sobotę 17 października, wy-
nosiła głębokość wody w tunelach 
pod mostem kolejowym, który-
mi zwykle, przy dobrej pogodzie, 
można dojechać z  ul. Klickiego  
do osiedla Zatorze oraz części 
Zielkowic. Tego dnia, jak powie-
dział nam jeden z  mieszkańców 
ul. Klickiego, woda wyraźnie co-
fała się w  górę biegu Zwierzyń-
ca. Pod wodą znalazły się barie-
ry energochłonne położone tuż 
przy filarach mostu. Na szczęście  
od niedzieli 18 października woda 
zaczęła wyraźnie opadać, choć 
ciągle jej stan jest wysoki.

Wjazd w nią nie dla wszystkich 
kierowców zakończył się szczę-
śliwie. W poniedziałek rano byli-
śmy świadkami poszukiwań tabli-
cy rejestracyjnej od pojazdu przez 
jednego z  kierowców. Uzbrojo-
ny w gumowce wszedł do wody  
od strony Zatorza i dość szybko ją 
odnalazł. 

Jeśli nie wystąpią kolejne opady 
deszczu, możliwe że pod koniec 
tygodnia woda z tuneli zniknie.  tb

Z tą chorobą nie ma żartów
– opowieść człowieka, 
który przechorował Covid-19. str. 15Aktualności

REKLAMA

REKLAMA

Łowicz | Zmiany na ul. Klickiego

Dookoła przejazdu
Spółka Trakcja, wykonawca 

przebudowy toru kolejowego mię-
dzy dworcami Łowicz Główny 
a Łowicz Przedmieście, zdecydo-
wała o wprowadzeniu reorganiza-
cji ruchu w obrębie przejazdu ko-
lejowego w ul. Klickiego. 

Od poniedziałku 19 październi-
ka wszystkie pojazdy są kierowa-

ne na tymczasowy objazd, który 
łukiem omija miejsce, gdzie bę-
dzie przesuwany o 30 m w stro-
nę Zielkowic przejazd kolejowy 
i  gdzie przebudowany zostanie 
kolektor sanitarny odprowadzają-
cy ścieki z południowej części Ło-
wicza. Roboty te potrwają około  
2-3 miesięcy.  tb

Tymczasowy objazd wokół przejazdu kolejowego w ul. Klickiego  
jest dość wąski, a granice jezdni wyznaczają ustawione znaki.  
Niestety na chodnik dla pieszych zabrakło miejsca.
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Wjeżdżając w wodę pod mostem kolejowym w ul. Arkadyjskiej trzeba pamiętać, że grozi to nie tylko 
utknięciem, ale też zgubieniem tablicy z numerami rejestracyjnymi.
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Pracownicy ZUM mają poprawić kostkę w miejscu gdzie 
zainstalowano separatory.
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Łowicz | Możliwe zmiany w opłatach za odbiór odpadów

Na razie o dwa złote drożej. Potem: 
w zależności od tego, ile zużyjesz wody
20 października otwarta została w ratuszu jedyna – jak się okazało 
– oferta w przetargu na odbiór od mieszkańców i zagospodarowanie 
odpadów komunalnych w 2021 roku. Widać po niej, że odpady 
powinny od stycznia wzrosnąć o 2 zł od mieszkańca miesięcznie – 
to niedużo. Ale jest inna okoliczność. Ratusz przyznaje, że nosi się 
z zamiarem wprowadzenia w blokach naliczania opłat na podstawie 
ilości zużytej wody. 

Do przetargu przystąpiła tylko 
jedna fi rma – Zakład Oczyszcza-
nia Miasta z Łowicza, która zapro-
ponowała za 12 miesięcy świad-
czenia usługi kwotę 9 mln 267 tys. 
zł – kwota ta mieści się w planach 
fi nansowania tego zadania – ra-
tusz przewidział bowiem na ten 
cel ok. 9,5 mln zł. To pierwszy 
taki przypadek od lat, gdy oferta 
mieści się w  ramach zaplanowa-
nych kosztów.

Paweł Gawroński, naczelnik 
Wydziału Spraw Komunalnych 
w  ratuszu, który zajmuje się go-
spodarką śmieciową, powiedział 
nam, że  oferta ZOM jest nie-
wiele droższa od oferty złożonej 
na obecny rok (miesięcznie: 772 
tys. zł na 2021 rok, a 751 tys. zł 
w 2020). 

Liczby się nie zgadzają
Gawroński podkreśla, że ciągle 

ubywa mieszkańców płacących 
za odbiór śmieci. W tym roku do 
przygotowania specyfi kacji prze-
targowej przyjęto, na podstawie 
złożonych deklaracji, że  powin-
no być ich 23.870, a w ubiegłym 

roku liczba ta wynosiła 24.225 
osób. Dla porównania w Łowiczu 
zameldowanych jest około 27,7 
tys. osób.

Ile zużytej wody 
– tyle proporcjonalnie 
za śmieci
Od kilku miesięcy Wydział 

Spraw Komunalnych pracował 
nad analizą możliwości wpro-
wadzenia w  Łowiczu naliczania 
opłat za odbiór i zagospodarowa-
nie odpadów w połączeniu z ilo-
ścią zużytej na posesjach wody. 

Możliwość taką zadeklarował 
na ostatniej sesji Rady Miejskiej 
burmistrz Krzysztof Kaliński, mó-
wiąc, że naliczanie takie mogłoby 
być wprowadzone w  budynkach 
wielorodzinnych.

Radny SLD, a  obecnie klubu 
Łowickie.pl Robert Wójcik wielo-
krotnie wnosił na komisjach i se-
sjach Rady Miejskiej, aby ten spo-
sób naliczania wziąć w końcu pod 
uwagę, jako jedyny, który może 
skończyć z oszustwami – bo część 
mieszkańców na różne sposoby 
unika uiszczania opłat za śmieci.

Są to na przykład właściciele 
mieszkań i domów, którzy wynaj-
mują je na wolnym rynku. Część 
z  nich nie uaktualnia deklaracji 
składanych w ratuszu i nie wpisu-
je do nich liczby osób zamieszku-
jących posesję, mimo że ci prze-
bywają na niej stale i, co się z tym 
wiąże, produkują śmieci, które tra-
fi ają do kontenerów. W ten sposób 
właściciele unikają opłat, które 
pomniejszałyby ich zysk.

Skala oszustwa
Niestety, brak jest przepisów 

prawnych, na podstawie których 
ratusz mógłby kontrolować i wy-
muszać uiszczanie opłat. 

Zdarza się też, że  właściciele 
celowo wnoszą do ratusza o wy-
kreślenie z  deklaracji lokatorów 

mieszkania czy domu konkret-
nych osób, twierdząc, wbrew 
prawdzie, że  opuściły one do-
tychczasowe miejsce zamiesz-
kania. Nie da się tego w oparciu 
o  obecne przepisy prawa i  sys-
tem rozliczania zweryfi kować. 
Po ratuszu krąży opowieść o do-
konanej przez jednego z ratuszo-
wych inspektorów kontroli tych 
posesji, co do których zachodzi-
ło podejrzenie, że liczba faktycz-
nie mieszkających osób na po-
sesji jest znacznie większa niż 
w deklaracji. Inspektor zastał na 
posesji żonę właściciela, której 
nie było w deklaracji. Na pytanie 
dlaczego nie została w niej ujęta, 
usłyszał: – Żona przychodzi do 
mnie tylko gotować, a  mieszka 
w innym miejscu.

Na pewno będzie drożej
Opłata naliczana na podsta-

wie zużycia wody może uszczel-

nić system poboru opłat, ale 
przede wszystkim sprawić, 
że  budżet miasta zostanie zasi-
lony dodatkowymi fundusza-
mi, które pomogą zbilansować 
wydatki ponoszone na odbiór 
odpadów. W  tym roku miasto 
wydało na to z własnego budże-
tu prawie 2 mln zł więcej niż pla-
nowało.

Gawroński powiedział nam, 
że zanim nie będzie przeprowa-
dzona symulacja takiego roz-
wiązania w  oparciu o  właśnie 
otwarty przetarg na 2021 rok, 
nie powie konkretnie ile miesz-
kańcy bloków mieliby płacić 
miesięcznie od osoby za odpady. 
Chciałby te wyliczenia najpierw 
przedstawić burmistrzowi i rad-
nym. Przyznał jednak, na pod-
stawie symulacji wcześniej wy-
konywanych, że  mieszkańcy 
zapłacą wyraźnie więcej niż do 
tej pory.

W Warszawie już tak 
robią. Jak liczą?
System naliczania opłat za od-

biór śmieci został przyjęty kil-
ka dni temu w Warszawie. Radni 
przystali tam na propozycję ra-
tusza, aby mieszkańcy płacili za 
wywóz śmieci 12,73 zł, od metra 
sześciennego zużytej wody. Przy 
założeniu, że średnie zużycie mie-
sięczne wody na osobę to 2,5 m³, 
opłata wyniesie od 31,82 zł (go-
spodarstwo 1-osobowe) do 159,10 
zł (gospodarstwo 5-osobowe). Za-
kładając zużycie 4 m³ kranówki 
w miesiącu, jedna osoba miesz-
kająca w lokalu zapłaci 50,92 zł. 
Opłata miesięczna będzie nalicza-
na na podstawie średniego zużycia 
wody na danej posesji w okresie 
6 wcześniejszych miesięcy.

Radni w Łowiczu otrzymają 
prawdopodobnie propozycję po-
dobnej formy rozliczeń, trafi  to na 
komisje przed sesją w listopadzie. 

REKLAMA

TOMASZ
BARTOS

tomasz.bartos@lowiczanin.info

Inspektor zastał 
na posesji żonę 
właściciela, której nie 
było w deklaracji. 
Na pytanie dlaczego 
nie została w niej ujęta, 
usłyszał: 
– Żona przychodzi 
do mnie tylko gotować, 
a mieszka w innym 
miejscu.

Śmieci produkujemy z roku na rok coraz więcej, więcej też za nie będziemy płacić.
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Dzierzgówek | Kanalizacja w końcu ruszy?

Gmina kupi grunt pod oczyszczalnię
Na dniach wójt Jarosław Papuga podpisze akt notarialny na zakup  
dla Gminy Nieborów gruntu pod pierwszą oczyszczalnię ścieków.  
Grunt położony jest na terenie sołectwa Dzierzgówek, w części zwyczajowo 
zwanej Filipówka (około 500 w dół biegu rzeki Skierniewki licząc od mostu 
przy młynie). Gmina zapłaci za nieruchomość około 46 tys. zł.

Wójt powiedział nam, że wybór 
padł na tę nieruchomość z powo-
du jej dogodnego położenia, bez-
pośrednio przy rzece, więc nie bę-
dzie problemu z odprowadzeniem 
oczyszczonej wody, jest też odda-

lona od zabudowań ludzkich, co 
powinno gwarantować brak uciąż-
liwości po przeprowadzeniu inwe-
stycji.

Oprócz tego nie powinno być 
problemu z  doprowadzeniem do 

nieruchomości sieci kanalizacyj-
nej, z niewielką ilością przepom-
powni, gdyż na większości od-
cinków przepływ ścieków będzie 
grawitacyjny. Wójt twierdzi też, 
że mimo iż jest to teren przy rzece, 

jest on położony na tyle wysoko, 
że nie będą mu groziły zdarzające 
się wylewy jej wód.

Po pozyskaniu terenu gmi-
na będzie dopracowywać doku-
mentację projektową. Nierucho-
mość ma powierzchnię 70 arów, 
to wystarczy, aby wybudować na 
niej oczyszczalnię ścieków, która 
obsłuży Dzierzgówek i  Bełchów  
po jednej stronie rzeki i  Dzierz-
gów po drugiej.

Wójt powiedział nam, że 
w pierwszej kolejności kanaliza-

cja sanitarna zostanie wybudo-
wana w Dzierzgówku Filipówce, 
czyli obejmie najbliższą zabudo-
wę oczyszczalni, a potem przej-
dzie dalej do Bełchowa Osie-
dla ulicami Chopina i Piaskową. 
Obejmie też część Dzierzgów-
ka w  sąsiedztwie szkoły. Gmi-
na dąży, do tego, aby zamiary 
te zamknąć w  jednym zadaniu 
inwestorskim i  zlecić jego wy-
konanie w  systemie zaprojektuj 
– wybuduj. Zamierzeniem jest, 
aby finansowanie prac pocho-

dziło w  większości ze środków 
zewnętrznych. Koszt budowy 
oczyszczalni i  sieci według sza-
cunków ma zamknąć się w prze-
dziale 25-30 mln zł i  miałaby 
szanse ruszyć w 2023 roku.

Wójt powiedział nam także,  
że pod uwagę w  tej chwili jest 
brana też możliwość budowy dru-
giej oczyszczalni ścieków, przy 
rzece Skierniewce, w  sąsiedz-
twie mostu wiodącego od DK70  
do Mysłakowa Wsi. Oczyszczal-
nia ta miałaby odbierać nieczy-
stości z  terenu osiedla domów 
jednorodzinnych w  Mysłakowie 
oraz z posesji w położonych po-
między rzeką, dk70 a  szlakiem 
kolejowym w  kierunku Socha-
czewa.  tb

Gmina Domaniewice | Kiedy zagospodarowanie? 

Robota wykonana, czekamy na odbiory 
Zakończyła się 
prowadzona od wiosny 
tego roku rozbudowa 
ośrodka kultury 
w Domaniewicach. 

Firma Tom-Bud Tomasza 
Mroczkowskiego z  Domaniewic 
przystąpiła do ostatniej fazy in-
westycji – uzyskania wszystkich 
niezbędnych odbiorów i  pozwo-

leń na użytkowanie nowych po-
mieszczeń. – Mamy już odbiory 
straży i Sanepidu, teraz czekamy 
na decyzję powiatowego inspekto-
ra nadzoru budowlanego – powie-
dział nam Tomasz Mroczkowski. 

Co zostało zrobione w  ośrod-
ku kultury, który współdzieli po-
mieszczenia z miejscową bibliote-
ką gminną? – Nowa, dobudowana 
przez nas sala widowiskowa „robi 

robotę”. Są też nowe pomieszcze-
nia zaplecza oraz sanitariaty – opi-
suje Mroczkowski. Nowa sala jest 
większa od dotychczasowej. Do-
datkowym jej atutem jest zaple-
cze artystyczne ze sporą gardero-
bą, która będzie wykorzystywane 
na potrzeby Zespołu Pieśni i Tań-
ca „Kalina”. Powiększone rów-
nież zostało, istniejące już wcze-
śniej w ośrodku kultury, zaplecze 
kuchenne – z myślą o potrzebach 
pań z Kół Gospodyń Wiejskich. 

Inwestycję w  formule „za-
projektuj i  wybuduj” prowadzi-
ło konsorcjum firm: wspomniany 
Tom-Bud z Domaniewic oraz Au-
torska Pracownia Architektury Ja-
rosława Śmigiery z Łowicza. Mo-
dernizacja kosztowała 1,37 mln 
złotych. Inwestycja została dofi-
nansowana z  Program Rozwoju 
Obszarów Wiejskich 2014-2020. 

W związku z jej zakończeniem 
firma w  ciągu najbliższych dni 
rozpocznie rozbudowę świetli-
cy w Sapach w tej samej gminie.  
– Najpierw dobudujemy co trze-
ba, a  zimą będziemy pracowali 
wewnątrz – zapowiada szef firmy. 
 mak

Dobudowana cześć ośrodka kultury prezentuje się z zewnątrz lepiej niż 
od strony wejścia głównego. 
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Gmina Łyszkowice | Remonty dróg

PRID pracuje intensywnie
Dobiega końca moderniza-

cja sześciu dróg na terenie gminy 
Łyszkowice. Jak już informowali-
śmy – przetarg na to zamówienie 
wygrało Przedsiębiorstwo Robót 
Inżynieryjno-Drogowych z  Ło-
wicza.

Łowicka firma (z siedzibą 
w Jamnie) zaoferowała za zada-
nie przeszło 554 tys. zł, co było 
kwotą znacznie niższą od propo-
nowanej przez drugiego z uczest-
ników przetargu. Zamówienie 
obejmuje remonty i  moderniza-
cję ul. Sportowej w  Łyszkowi-

cach, drogi w Nowych Grudzach, 
dwóch dróg w Czatolinie i dwóch 
w Seligowie. Są to wszystko nie-
duże drogi, żaden z  remontów 
nie przekracza kilometra długo-
ści (najdłuższa jest droga w No-
wych Grudzach, ma przeszło 800 
metrów), wszystkie z nich stano-
wią własność gminy. 

Gmina Łyszkowice skorzystała 
z pieniędzy z Funduszu Dróg Sa-
morządowych, Funduszu Rozwo-
ju Inwestycji Lokalnych oraz ze 
środków Budżetu Województwa 
Łódzkiego.  tm

Prace PRID na terenie Łyszkowic. 
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Domaniewice
Strażacy 
usuwali pulpę 
ziemniaczaną

Zgłoszenie, jakie wpłynęło  
w ostatnią sobotę, 10 październi-
ka, około godziny 10.00 do stano-
wiska kierowania straży pożarnej 
w Łowiczu dotyczyło zabrudze-
nia jezdni drogi krajowej nr 14  
w Domaniewicach białą, śli-
ską substancją. Na miejsce zo-
stał wysłany – do usunięcia pla-
my oleju – miejscowy zastęp OSP.  
Na miejscu okazało się, że jezd-
nia na powierzchni ok. 200 m2 
była zabrudzona nie olejem, ale 
pulpą ziemniaczaną, którą w po-
bliżu skrzyżowania przy kościele 
parafialnym „zgubił” nieustalony 
samochód. Strażacy zmyli jezdnię 
i poinformowali o sytuacji służbę 
drogową.  mak
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Jezdnia zabrudzona była białą, 
śliską substancją.
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Łowicz | Jakie dalsze plany Agros Nova?

Sprawa przyzakładowej  
oczyszczalni nadal otwarta
Należąca do grupy MASPEX spółka ZPOW 
Agros Nova zwróciła się do Urzędu Miejskiego 
w Łowiczu z wnioskiem o zmianę miejscowego planu 
zagospodarowania dla działki u styku ulic Piłsudskiego 
i Kaliskiej, aby mogła tam powstać zakładowa 
oczyszczalnia ścieków.

Wkrótce minie rok od kiedy, 
za sprawą naszej publikacji, plan 
budowy oczyszczalni ścieków 
dla Agros Nova poruszył opinię 
publiczną w  Łowiczu. Przypo-
mnijmy, że zarząd zakładu starał 
się o uzyskanie w ratuszu ustaleń 

środowiskowych, niezbędnych do 
starania się o pozwolenie na bu-
dowę. Ustaleń tych jednak nie 
otrzymał – decyzję odmowną wy-
dał burmistrz Krzysztof Jan Ka-
liński 6 marca, argumentując to 
niezgodnością tych planów z za-

pisami miejscowego planu zago-
spodarowania przestrzennego.

Przeciwko budowie głośno pro-
testowali niektórzy miejscy radni, 
m.in. Robert Wójcik czy Jakub 
Wolski, pomysł zresztą skryty-
kowała zdecydowana większość 
mieszkańców, którzy wypowia-
dali się na ten temat. Pod petycją 
przeciwko budowie oczyszczalni 
podpisało się przeszło 340 miesz-
kańców Łowicza.

 Z drugiej strony zarząd spółki 
podtrzymywał, że oczyszczalnia 
byłaby bardzo ważnym elemen-

tem trwającej już kompleksowej 
modernizacji zakładu. Zapewnia 
przy tym, że zaawansowana tech-
nologia gwarantowałaby nieuciąż-
liwe dla środowiska i  mieszkań-
ców działanie oczyszczalni.

Komfort mieszkańców i środo-
wisko to zresztą nie jedyny aspekt 
planowanej inwestycji, która wią-
załaby się również ze znacznym 
uszczupleniem wpływów do bu-
dżetu Zakładu Usług Komunal-
nych w  Łowiczu, który czerpie 
korzyści z tego, że zakład Agros 
Nova korzysta obecnie z  miej-

skiej oczyszczalni. Spółka chce 
też wykorzystywać powstające 
w  zakładzie ścieki do produkcji 
własnego prądu i  pary techno-
logicznej, co z  kolei uniezależ-
niłoby ją od Zakładu Energetyki 
Cieplnej.

Początkowo ZPOW Agros 
Nova odwoływała się od odmow-
nej decyzji burmistrza, sprawa tra-
fiła w  końcu do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego w Łodzi. 
Została jednak z niego wycofana 
na wniosek strony zaskarżającej. 
Czy to oznacza, że zarząd ZPOW 
Agros Nova rezygnuje z budowy 
oczyszczalni? Nie. Zmienił jedy-
nie strategię działania. 25 wrze-
śnia złożył do burmistrza wnio-
sek o zmianę miejscowego planu 
zagospodarowania dla działki,  
na której planowane jest utworze-
nie oczyszczalni.

Burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-
ski w rozmowie z nami stwierdził, 
że jest zdecydowanie za wcześnie 

by mógł odnieść się złożonego 
przez spółkę wniosku, dając do 
zrozumienia, że wymaga on po-
głębionej analizy, a zatem i czasu. 
– Na razie dopiero szukamy bie-
głego, który podjąłby się przepro-
wadzenia takiej analizy – stwier-
dza burmistrz.  tm

Zielkowice | Po dniach intensywnych opadów

Powrócił problem podtopień
14 i 15 października 
strażacy musieli pompować 
wodę z posesji m.in. 
w Zielkowicach w gminie 
Łowicz. Mieszkańcy tej 
miejscowości, którym woda 
zalała także podwórka czy 
pola, przypominają, że to 
nie pierwszy raz.

Problem nie jest odczuwalny 
w całej miejscowości, dotyczy na-
tomiast posesji znajdujących się 
blisko rzeki i  niżej położonych, 
szczególnie zaś od strony Placen-
cji – tam podtopienia były najpo-
ważniejsze, podobnie zresztą jak 
i  w samej Placencji. W  mniej-
szym stopniu, ale również, doty-
czy to części Zielkowic od granicy 
z Łowiczem, na przedłużeniu uli-
cy Klickiego do budynku szkoły.

– Za mojej kadencji takie pod-
topienia pojawiły się po raz pierw-

szy, ale każdy chyba pamięta,  
że i w przeszłości się zdarzały przy 
każdej tak dużej ulewie – mówi 
obecny sołtys miejscowości Grze-
gorz Zawadzki. – Nasza miejsco-
wość jest tak położona, że zawsze 
będzie takie ryzyko, ale można by 
je zminimalizować, gdyby bar-
dziej zadbać o meliorację.

Mieszkańcy pamiętają bowiem 
czasy, kiedy Zielkowice mia-
ły swoją własną spółkę wodną.  
– Każdy sam dbał o swój rów, soł-
tys chodził, zwracał uwagę, pro-
ponował pomoc i jakoś to działało 
– mówił nam jeden z mieszkań-
ców. – Teraz to nie wiadomo  
do kogo się zwrócić. Inna sprawa, 
że teraz posesji jest dużo więcej 
niż kiedyś, ciągle powstają nowe, 
a  tym samym coraz mniej jest 
miejsca na rowy.

– Z Zielkowicami jest ten pro-
blem, że tu jest dużo dróg i  tym 

samym dużo rowów, gdyby chcieć 
je wszystkie uporządkować, to po-
łowa wydatków inwestycyjnych 
gminy musiałaby iść na tę miej-
scowość, na co inne wsie się nie 
zgodzą – zauważa z kolei były soł-
tys Jan Chojecki.

Winni sytuacji są też niektórzy 
z  mieszkańców, którzy po kilku 
latach suchych uznali widocznie, 
że rowy na ich posesjach nie są 
już potrzebne i je zasypali.

Wójt gminy Łowicz Andrzej 
Barylski mówił nam jednak,  
że problem z  ostatniego tygo-
dnia być może nie tyle wynika 
z  niedrożności rowów, co z  na-
gromadzenia się wody w  jednej 
przepompowni, na skutek prowa-
dzonych tam prac nad kanalizacją. 
Zaznacza jednak, że kwestię tę bę-
dzie dopiero wyjaśniał.

Mówi też, że w razie potrzeby 
koparka i sprzęt do melioracji, ja-

kim dysponuje gmina, może być 
wykorzystany, jeśli jednak chodzi 
o  rowy leżące na działkach pry-
watnych, to oczywiście musi to 
być na wniosek właściciela i  za 
zgodą na wkroczenie. – Co jakiś 
czas wykonywaliśmy tam pewne 
prace, zasadniczo jednak utrzyma-
nie drożności przepustów i rowów 
nie jest zadaniem gminy, ale pod-
legającej starostwu spółki wodnej 
oraz Wód Polskich, odpowiada-
jących za stan rzeki – mówi wójt. 
– Przede wszystkim jednak mu-
szą dbać o to sami mieszkańcy. tm

RZUT OKIEM | USZKODZONY MOST

W sobotę, 17 października, około godziny 8.30 strażacy z jednostki 
Ochotniczej Straży Pożarnej w Łowiczu zostali zadysponowani 
do usunięcia powalonego drzewa w Placencji w gminie Łowicz. 
Na miejscu okazało się, że złamane drzewo przewróciło się na most 
i doprowadziło do zniszczenia barierek ochronnych. Strażacy usunęli 
drzewo, tnąc je piłą na mniejsze kawałki, zaś uszkodzone barierki odłożyli 
w bezpiecznym miejscu. – Most został wyłączony z ruchu oraz oznaczony 
taśmą ostrzegawczą w związku ze stwarzaniem zagrożenia dla innych 
uczestników ruchu – informują druhowie. aa
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Czy to oznacza, 
że zarząd 
ZPOW Agros 
Nova rezygnuje 
z budowy 
oczyszczalni? 
Nie. Zmienił 
jedynie strategię 
działania. 

OSP Zielkowice pompuje wodę 
z jednego z kilku zalanych ostatnio 
pomieszczeń gospodarczych. 
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Łowicz i okolice | Sale weselne znowu opustoszeją

Branża ślubna rozłożona na łopatki
– To nie byłyby wesela, tylko stypy – powiedziała 
nam osoba pracująca w branży ślubnej na temat 
przyjęć, jakie mogą być organizowane w żółtej 
strefi e, tylko do 25 osób, na których o tańcach 
nie ma mowy. W strefi e czerwonej, w której jest 
powiat łowicki, nawet takiego „wesela” nie można 
zrobić. Jest to zakazane.

Branża ślubna jest jedną z tych, 
których obostrzenia związane 
z  koronawirusem mocno doty-
kają – i to po raz drugi. W sobo-
tę, 17 października, 152 powiaty, 
w tym łowicki, weszły do czerwo-
nej strefy. Nowe zasady tej strefy 
przewidują zakaz organizacji im-
prez okolicznościowych takich jak 
wesela.

Zakaz wszedł w życie dopiero 
w miniony poniedziałek, 19 paź-
dziernika, co oznacza, że w  mi-
niony weekend odbywały się 
jeszcze sobotnie wesela, a  na-
wet niedzielne poprawiny. Mogły 
one trwać tylko do północy. Kie-
dy wyjdziemy z  czerwonej stre-
fy i kiedy ograniczenia przestaną 
obowiązywać – nikt nie jest w sta-
nie przewidzieć.

Co robić?
– Przełożenie wesela to nie jest 

prosta sprawa. To nie tylko po-
nowne wyznaczenie terminu ślu-
bu w kościele i w urzędzie, to też 
ponowne zaproszenie gości, sko-
ordynowanie terminu rezerwacji 
sali, zespołu, cateringu i  innych 
rzeczy – powiedziała nam oso-
ba, która pracuje w branży ślub-
nej w Łowiczu. Z jej obserwacji 
wynika, że wiele osób jest zdru-
zgotanych, bo już więcej niż raz 

przekładało termin ślubu. Jej zda-
niem może zdarzyć się tak, że 
już nie będzie dużych wesel, ty-
powych dla powiatu łowickiego, 
w których bierze udział po kilka-
set osób, ponieważ ludzie po pro-
stu będą się bali takie zamawiać.

– Odbieramy mnóstwo telefo-
nów od naszych klientów. Wszy-
scy są zrozpaczeni – powiedziała 
nam Marianna Sierota, która z sy-
nem prowadzi trzy domy weselne 
(Eden, Wiedeń i Mediolan) w Ło-
wiczu i  Strzelcewie. Dzwoniący 
nie wiedzą co robić, bo przecież 
sytuacja jest nieprzewidywalna. 
Starają się ich uspokajać, prosić 
o cierpliwość i to, żeby byli dobrej 
myśli. Szukają wolnych terminów, 
aby im coś zaproponować, ale o to 
jest trudno, bo przecież już wio-
sną, podczas pierwszej fali epide-
mii, przekładali wiele przyjęć. Na-
dal też nie wiadomo, jaki nowy 
termin jest bezpieczny.

– Wszyscy ostrzegali, że będzie 
druga fala epidemii, ale chyba nikt 
nie spodziewał się, że taka. Jest 
trudno, bo przecież mamy koszty 
stałe i zobowiązania (kredyty ban-
kowe). 

Wesel nie będzie
Katarzyna Kośmider, która 

również prowadzi kilka restaura-
cji, w  których organizowane są 
większe i mniejsze imprezy oko-
licznościowe, w tym wesela (Po-
lonia i Szkiełka w Łowiczu oraz 
Biała Dama w Nieborowie) mimo 
wszystko z  optymizmem patrzy 

w  przyszłość, mówiąc, że jakoś 
trzeba przetrwać. Wiele branż, nie 
tylko gastronomiczna, ma ciężko 
w czasach pandemii. 

Przyznaje, że są osoby, któ-
re w ostatnich miesiącach całko-
wicie zrezygnowały z organizacji 
wesel, inne przekładały je nawet 
na 2022 rok. Były też osoby, któ-
re planowały wesele, ale ostatecz-
nie zamówiły tylko obiad na 10-15 
osób. A to przecież mniej niż naj-
bliższa rodzina. 

– Dobrze, że w Polonii mamy 
mniejsze sale, więc mam nadzie-
ję, że jak wrócimy do żółtej stre-
fy, to będzie można organizować 
przyjęcia na 20-25 osób – mówi 
restauratorka. Jednak nastawia się 
raczej na to, że większych wesel 
nie będzie już do końca roku. 

Pani Katarzyna pytana o to, co 
myśli o ograniczeniu działalności 
restauracji do  godz. 21, przyzna-
je, że to dziwny pomysł. Z drugiej 
strony obserwuje, że w czasie epi-

demii goście nie są nastawieni na 
przebywanie w restauracji do póź-
nych godzin – choć to może być 
kwestia wieku gości. Jej klienci, 
w wieku bardziej dojrzałym, czę-
sto decydują się, żeby zamawiać 
jedzenie na wynos (np. pierogi, 
półmiski mięs pieczonych, sałat-
ki), co znaczy, że przyjęcia orga-
nizują teraz w domach. 

Nasza rozmówczyni zwraca 
uwagę na to, że w  Łowiczu za-
wsze najdłużej działały pizzerie, 
które mają nieco młodszych klien-
tów i oferują też dowóz. 

– Trzeba być dobrej myśli, robić 
swoje i czekać – mówi Katarzyna 
Kośmider. 

W maju zaręczyny, 
w październiku ślub 
i wesele
W salach Marianny Siero-

ty i  Katarzyny Kośmider ostat-
nie wesela odbyły się w  minio-
ny weekend 17-18 października. 

Tydzień wcześniej, w  nieco spo-
kojniejszej chwili, swoje wesele 
w hotelu Agat pod Łodzią miała 
łowiczanka Aleksandra Dębiec. 
Świeżo upieczona małżonka po-
wiedziała nam, że z organizacyj-
nego punktu widzenia skorzysta-
ła na epidemii, ponieważ udało się 
jej zamówić salę na termin, który 
się zwolnił po tym, jak ktoś inny 
zrezygnował. Podobnie było z ze-
społem muzycznym, który grał 
do  tańca. Zaręczyła się w  maju, 
a 10 października miała ślub i we-
sele. 

– Bardzo się cieszymy, 
że wszystko udało się nam zorga-
nizować tak, jak chcieliśmy. Nic 
nie słyszeliśmy, aby komuś po 
weselu pogorszył się stan zdro-
wia, nikt z naszych gości nie miał 
po nim dodatniego wyniku testu 
na koronawirusa, a  były osoby 
z kręgów medycznych, poddawa-
ne testom – powiedziała nam pani 
Aleksandra.

Przyznała, że w  momencie 
planowania wesela było wia-
domo, że może na nim być 100 
osób i  tak było ono od począt-
ku planowane. W momencie za-
praszania ich, niektórzy od razu 
mówili, że nie przybędą – były 
to starsze osoby lub takie, które 
obawiały się o swój stan zdrowia. 
W piątek przed weselem zrobiło 
się dość nerwowo, ponieważ aż 
13 osób powiadomiło ich, że nie 
przyjedzie. Było to od nich nieza-
leżne, ponieważ albo zostali skie-
rowani na kwarantannę, albo byli 
świadomi, że mieli kontakt z oso-
bą zarażoną i nie chcieli narażać 
innych. 

Ciekawostką z tego wesela jest 
również to, że miejscowy Sanepid 
przybył na nie, aby przeprowadzić 
kontrolę. Wszystko odbyło się tak 
sprawnie, że młodzi dowiedzie-
li się o tym post factum, od swo-
ich gości. Kontrolerami zajął się 
menedżer sali, nie niepokojąc ni-
kogo. Kontrola miała wypaść po-
myślnie. 

Ślub ważniejszy
– Przyjęcie dla mnie nie było 

najważniejsze, bo szybko, to ja 
chciałam mieć męża – powiedzia-
ła nam Aleksandra Dębiec, z któ-
rą rozmawialiśmy w  momencie, 
gdy wracała z podróży poślubnej. 
Jakby wbrew panującej modzie 
przyznała, że dla niej ważna była 
uroczystość w łowickiej katedrze. 
Współczuje jednak osobom, które 
miały mieć ślub teraz, w czerwo-
nej strefi e. Ma znajomych, którzy 
planowali ślub i wesele na listopad 
i w zaistniałej sytuacji zdecydowa-
li się, że wezmą ślub, a z wesela 
zrezygnują. 

Dla wielu innych par podjęcie 
takiej decyzji jest bardzo trudne. 
W końcu każdy zakłada, że takie 
wydarzenie jest tylko raz w  ży-
ciu. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Zakaz organizowania wesel to trudny czas również dla zespołów muzycznych i wodzirejów, 
jak znany w Łowiczu Wodzirej Arek (na zdjęciu podczas jednego z wesel zabawia gości), ponieważ wiele 
imprez jest przekładanych na przyszły rok lub dwa lub nawet odwoływanych. 
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Łowicz | Zbiórka Książek w SP4

Uczniowie wspomogli 
Fundację Zaczytani.org
Od 8 września  
do 11 października 
uczniowie Szkoły 
Podstawowej nr 4 
w Łowiczu włączyli się 
w kampanię społeczną 
„Wielka Zbiórka 
Książek”, której 
organizatorem  
była Fundacja 
Zaczytani.org.

Uczniowie ze wszystkich klas 
oraz nauczyciele włączyli się 
w zbiórkę książek dla dzieci, mło-
dzieży i dorosłych. Zebrana litera-
tura trafi do bibliotek tworzonych 
przez Fundację w  różnych insty-
tucjach takich jak szpitale, centra 
krwiodawstwa, hospicja, domy 
dziecka czy domy seniora.

Jak poinformował dyrektor 
podstawówki Artur Balik: – Uda-
ło nam się zebrać 110 pozycji  
(91 dla dzieci i 19 dla dorosłych). 

Wśród zebranych książek zna-
lazły się takie pozycje jak: „Kraina 
Lodu. Święto końca zimy”, „Ma-
giczne drzewo – czerwone krze-
sło” Andrzeja Maleszka, „Har-
ry Potter i Insygnia Śmierci” J.K. 
Rowling, „Niezgodna t.III Wier-
na” Veroniki Roth, „Kod Leonar-
da da Vinci” Dan Browna, „Kora, 

Kora. A planety szaleją” Kamila 
Sipowicza czy „Dwie strony mi-
krofonu” Krzysztofa Miklasa.

Książki można było zostawiać 
w  plastikowych pudełkach, któ-
re znajdowały się na korytarzach 
w całej szkole, a także w szkolnej 
bibliotece. Nad zbiórką, przez cały 
okres jej trwania, pieczę sprawo-
wała bibliotekarka Edyta Kondrat.

14 października książki zosta-
ły zabrane ze szkoły i zawiezione 
do  magazynu mieszczącego się 
w Łodzi. – W ten sposób wspól-
nie zwiększymy dostęp do litera-
tury wśród potrzebujących dzieci 
i  dorosłych – możemy przeczy-
tać w  piśmie, które wystosowała 
do szkoły fundacja.  ksl

Szkoły średnie | Zdalne nauczanie

Uczniom nie odpowiada 
zdalna nauka
Od poniedziałku 19 października nauka 
w szkołach średnich na terenie czerwonej strefy, 
a więc także i w Łowiczu, odbywa się w sposób 
zdalny. To wyzwanie zarówno dla nauczycieli,  
jak i dla uczniów, którzy ponownie będą musieli 
się zmierzyć z inną formą przekazywania wiedzy, 
jej sprawdzania – i z własną odpowiedzialnością 
lub jej brakiem.

Zdalne nauczanie ma być roz-
wiązaniem, które zmniejszy ryzy-
ko zarażenia się koronawirusem. 
Z  rozmów, które przeprowadzili-
śmy z uczniami, którzy mają już 
za sobą jeden semestr zdalnej na-
uki wynika, że – w oparciu o  te 
doświadczenia wyrażają oni oba-
wy co do takiego rozwiązania.

– Moim zdaniem zdalne na-
uczanie jest potrzebne w obecnej 
sytuacji, ponieważ ilość zagrożeń 
jest naprawdę spora – przyzna-
je Amelka, uczennica Pijarskiego 
Liceum. Jest jednak zdania, że na-
uka z domu będzie o tyle trudniej-
sza dla uczniów, że ciężej będzie 
im się zmotywować do nauki. 

– W szkole łatwiej jest się przy-
gotować. Ale myślę, że jakoś sobie 
z tym poradzimy – dodaje.

Jeden z  uczniów, z  którymi 
rozmawialiśmy, zwrócił uwagę  

na możliwe problemy ze sprzę-
tem, który jest niezbędny do zdal-
nej nauki.

– Nie każdy może mieć do-
stęp w danym czasie do kompute-
ra, mogą się również pojawić pro-
blemy z internetem, co się odbije  
na frekwencji i wiedzy – mówi.

Najwięcej wątpliwości co 
do zdalnego nauczania mają ma-
turzyści. To oni poświęcają naj-
więcej czasu na naukę.

– Jestem maturzystą i ze zdal-
nego nauczania jestem średnio 
zadowolony. Myślę, że lepiej 
przygotowałbym się do  matury 
w szkole – powiedział nam uczeń 
Ekonomika, czyli ZSP nr 4 w Ło-
wiczu. 

– Nie sądzę, żeby nauczyciele, 
choćby starali się najbardziej jak 
mogą, przygotowali nas do  ma-
tury tak jak należy. – powiedział 
nam inny uczeń klasy maturalnej 
jednej ze szkół średnich w Łowi-
czu. Dodał, że jego zdaniem lep-
szy dla uczniów jest kontakt z na-
uczycielem na żywo. – Jeśli się 
czegoś nie wie, można to od razu 
zgłosić nauczycielowi – mówi.

Kontakt między uczniem a na-
uczycielem, o  którym mówił je-
den z  naszych rozmówców, jest 
istotny dla obu stron. Minusem 
zdalnego nauczania jest także to, 
że mimo prowadzonych zajęć, 
uczniowie nie zawsze skupiają się 
na lekcji – mogą robić w tym cza-
sie coś innego. W przypadku tra-
dycyjnego, stacjonarnego naucza-
nia, nauczyciel ma możliwość 
na bieżąco sprawdzać to, co robi 
uczeń. 

Czy brak odpowiedniego nad-
zoru nad działaniami uczniów bę-
dzie miał odzwierciedlenie w ich 
przyszłych wynikach? Jak widać, 
wielu ma takie obawy.  ks

Myślę, że lepiej 
przygotowałbym się  
do matury w szkole. 

uczeń ZSP nr 4 w Łowiczu

Uczniowie wiedzą, że w domu trudniej będzie im się zmotywować 
do nauki – mówi nam Amelka z Pijarskiego LO.
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Część książek zebranych przez 
uczniów SP4 w akcji Wielka 
Zbiórka Książek organizowanej 
przez Fundację Zaczytani.org
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Łowicz | Apteka Słoneczko zawiesiła całodobowe dyżury

Dokąd pojedziemy w nocy z receptą? 
Apteka „Słoneczko” działająca przy 
ul. Stanisławskiego (na rogu Krakowskiej), 
która od wielu lat pełniła całodobowe dyżury 
jako jedyna na terenie powiatu łowickiego, 
od soboty, 17 października, zawiesiła je. 
W takiej sytuacji osoby, które będą chciały 
kupić w porze nocnej leki, będą musiały 
jechać do innego miasta, np. Skierniewic 
lub Sochaczewa. Taka sytuacja będzie trwała 
co najmniej do końca roku. 

Ilona Wężowska, dyrektor Wy-
działu Kontroli i Zarządzania Jed-
nostkami w  Starostwie Powiato-
wym w Łowiczu, wyjaśniała nam, 
że właściciele apteki poinformo-
wali ją, że nie są w stanie zapew-
nić całodobowych dyżurów, ale 
nie jest to bezpośrednio związane 
z koronawirusem. 

Niestety, pozostałe apteki w Ło-
wiczu, a jest ich 16, nie przejęły al-
ternatywnych dyżurów „Słonecz-
ka”, według grafi ku, jaki istnieje 
i jest co roku przyjmowany przez 
Radę Powiatu Łowickiego. 

Apteki tłumaczyły się brakiem 
personelu, również z  powodu 
kwarantanny. W  internecie poja-
wiły się też komentarze, że te dy-
żury są nieopłacalne, natomiast 
musi być na nich magister farma-
cji, a w małych aptekach, nie ma 
ich aż tylu, aby apteka pracowała 
w dzień i w nocy.

Z 16 aptek ustne deklaracje 
o  możliwości zapewniania dy-
żurów zgłosiło 7, jednak pisem-
nie potwierdziły to tylko 4 ap-
teki. To za mało, aby obsadzić 
30 nocnych dyżurów w  miesią-
cu. Ilona Wężowska przyznaje, 
że rozmowy z właścicielami ap-
tek były trudne, jedni katego-
rycznie nie zgodzili się na pracę 
w nocy, inni byli skłonni zrobić to 
warunkowo – gdy inni też obej-
mą dyżury. 

Wtedy przyczyną 
był koronawirus
Przypomnijmy, że problem 

z nocnymi dyżurami aptek w Ło-
wiczu wystąpił już na początku 
epidemii. W marcu „Słoneczko” 
zostało czasowo zamknięte przez 
Powiatową Stację Sanitarno-Epi-
demiologiczną w Łowiczu z po-
wodu zarażenia koronawirusem 
zatrudnionej tam farmaceutki. 
Wtedy również nie zadziałały 
alternatywne dyżury innych ap-
tek, ale starostwu udało się poro-
zumieć z ich właścicielami i oni 
przejęli te dyżury. Ta sytuacja 
nie trwała jednak długo. Apteka 
„Słoneczko” ponownie została 

otwarta po 10 dniach. Teraz ma to 
trwać 2,5 miesiąca. 

Starosta: nie mamy 
narzędzi, aby apteki 
do tego zmusić
Gdy w marcu apteki nie przeję-

ły nocnego dyżuru, starosta Mar-
cin Kosiorek zapowiedział, że po-
dejmie działania, aby je do tego 
zmobilizować, bo przecież to jest 
ich obowiązek. Uchwała o  noc-
nych dyżurach jest przecież po to, 
aby była realizowana, a nie istnia-
ła tylko na papierze. Dziś mówi, 
że nie ma do tego narzędzi, aby 
karać, ale wkrótce może zachę-
cać, bo samorządy mają mieć 
możliwość płacenia za nocne dy-
żury. W tą stronę ma iść prawdo-
dawstwo.

Jak się dowiadujemy, wiosną 
starostwo złożyło skargę do Na-
czelnej Izby Aptekarskiej, doty-
czącą wspomnianych marcowych 
nocnych dyżurów. Odpowiedź, 
jaka przyszła, sprowadza się 
do tego, że samorząd nie powi-
nien skarżyć, ale raczej wspierać 
apteki. Jak można było zrozu-
mieć – właśnie fi nansowo.

Czy to się opłaca?
Dariusz Gałaj, właściciel Ap-

teki „Słoneczko”, powiedział 
nam, że przez około 15 lat ap-
teka przy ul. Stanisławskiego 
czynna była całodobowo. Po-
czątkowo on dobrowolnie zde-
cydował się na taki tryb pracy, 
ale równolegle funkcjonowały 
jeszcze urzędowe dyżury, wy-

znaczone przez powiat. Oko-
ło 10 lat temu zgłosił formalnie 
chęć pełnienia nocnych dyżurów 
i zostało to wpisane do uchwa-
ły, pozostałe apteki z nich zrezy-
gnowały. 

Jednocześnie te pozostałe ap-
teki deklarowały co roku terminy, 
w których będą gotowe przejąć te 
dyżury w  sytuacji, gdyby „Sło-
neczko” nie mogło. Przed koro-
nawirusem zdarzyło się to tylko 
dwa razy i  w obu przypadkach 
dotyczyło pojedynczych nocy. 
Tym bardziej niezrozumiała jest 
dla niego sytuacja, że obecnie nie 
udało się wyznaczyć, kto będzie 
pracował w  nocy, gdy pozosta-
łych aptek jest aż 16. One – jego 
zdaniem – powinny być do tego 
przygotowane.

Co do opłacalności pracy 
w nocy, Dariusz Gałaj poddaje ją 
w wątpliwość, bo klienci do apte-
ki przychodzą co najwyżej do pół-
nocy. W środku nocy to się prawie 
nie zdarza. Jego zdaniem prosty 
rachunek ekonomiczny nie uza-
sadnia pracy w nocy, ale z takie-
go cyklu są inne korzyści marke-
tingowe, które byłyby trudne do 
oszacowania.

Mimo wszystko pracy w nocy 
nie chce likwidować, tylko ją za-
wiesza. Decyzja nie była łatwa, 
a związana jest z przepisami pra-
wa pracy i obecnymi wymagania-
mi epidemicznymi, które sprowa-
dzają się do tego, że pracownicy 
nie powinni się ze sobą stykać. 
Nie wszyscy z nich są też obecni 
w pracy, bo zdarzają się zwolnie-
nia i kwarantanny. Nie udało mu 
się spiąć grafi ku, w którym praca 
odbywałaby się na trzy zmiany. 

Dokąd w niedzielę 
po leki 
Starostwo prowadziło rozmowy 

z  apteką „Słoneczko” w  sprawie 
możliwości przedłużenia  godzin 
pracy do godz. 24.00. Właściciele 
nie podjęli takiej decyzji. Obecnie 
„Słoneczko” przy u. Stanisław-
skiego czynne jest w dni robocze 
w godz. 7-22, a w soboty, niedzie-
le i święta w godz. 8-22. 

Przez 7 dni w tygodniu pracu-
ją także dwie inne placówki: Ap-
teka Słoneczna Centrum Farma-
ceutyczne przy u. Zduńskiej 38, 
czynna od poniedziałku do soboty 
w godz. 7-21, w niedziele w godz. 
8-20, Medest IV przy ul. 3 Maja 6 
od poniedziałku do piątku w godz. 
8-20, w soboty w godz. 8-18, zaś 
w niedziele w godz. 8-16. 

W niedziele handlowe otwarte 
są apteki przy Kaufl andzie i Inter-
marché. Medest V, przy Intermar-
ché, czynna jest od poniedziałku 
do soboty w godz. 8-21, a w nie-
dziele handlowe w godz. 9-17. 
Dbam o Zdrowie przy Kaufl an-
dzie – od poniedziałku do soboty 
w godz. 9-21, w niedziele handlo-
we 10-18. 

Punkt zapalny

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Starosta Marcin 
Kosiorek mówi, 
że nie ma do tego 
narzędzi, aby karać, 
ale wkrótce może 
zachęcać, bo 
samorządy mają 
mieć możliwość 
płacenia za nocne 
dyżury.
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REKLAMA

Łowicz | Pływalnia Miejska

Zamknięta,  
choć nie całkiem
Tylko lekcje wychowania 
fizycznego oraz zajęcia 
szkółki prywatnej  
od początku tego 
tygodnia odbywają się na 
basenie przy ul. Kaliskiej. 
Indywidualne wejścia 
zostały zawieszone 
z powodu zagrożenia 
Covid-19.

Przypomnijmy, że tydzień 
temu, tj. 15 października, pod-
czas konferencji premier Mate-
usz Morawiecki i minister zdro-
wia Adam Niedzielski mówili 
o  zamknięciu basenów, siłowni 
w żółtej i czerwonej strefie.

Jednak dzień później, kiedy 
ukazało się zapowiadane rozpo-
rządzenie Rady Ministrów, oka-
zało się, że zawieszenie dzia-
łalności aquaparków, basenów 
oraz klubów fitness nie jest bez-
względne. Wyjątek stanowią ba-

seny, siłownie, kluby i centra fit-
ness prowadzące działalność 
leczniczą oraz obiekty przezna-
czone do sportu wyczynowego, 
a także m.in. dla uczniów – w ra-
mach zajęć w szkole. 

Od 17 do 19 października basen 
był całkowicie nieczynny, zarząd 
OSiR dał sobie w ten sposób czas 
na przeanalizowanie możliwości 
i  podjęcie decyzji co do formy, 
w jakiej będzie pracował. 

W miniony wtorek zosta-
ły przywrócone zajęcia dla szkół 
(lekcje WF) oraz zajęcia sporto-
we, które odbywały się na basenie 
już wcześniej – czyli szkółka pły-
wacka. Póki co nie ma natomiast 
wejść indywidualnych, nie są też 
przewidywane żadne nowe zaję-
cia grupowe. Wyłączona z  użyt-
kowania pozostaje też sauna.

Dyrektor OSiR Zbigniew Ku-
czyński w rozmowie z nami przy-
znaje, że interpretacja nowych 
przepisów jest kłopotliwa, trud-
no bowiem o jasną definicję „za-

jęć sportowych”. Z  jednej strony 
dyrektor przywołuje opinie wiru-
sologów, którzy uważają, że wi-
rus dużo bardziej rozprzestrzenia 
się w powietrzu suchym, a ryzyko 
zakażenia w powietrzu wilgotny-
mi i nasyconym chlorem jest dużo 
mniejsze. 

Z drugiej strony uważa jednak, 
że wskazana jest w tym przypad-
ku daleko posunięta ostrożność, 
z pewnością nie chce się narażać 
na zarzut złamania rozporządze-
nia. – Przyjęte na początku tygo-
dnia rozwiązanie wydaje się naj-
rozsądniejsze na ten moment, 
natomiast trudno prognozować 
jak sytuacja rozwinie się dalej  
– mówi dyrektor. 

Tym bardziej, że po rozmo-
wach przedstawicieli branży fit-
ness z wicepremierem Gowinem 
upublicznione zostały informacje 
jakoby restrykcje w tych dziedzi-
nach miały jednak zostać złago-
dzone – i to już od najbliższej so-
boty.  tm

Łowicz | Zawody koła PZW 

Tylko okonie – szczupaki były za małe
25 zawodników 
rywalizowało  
11 października  
na zbiorniku wodnym 
za Lasem Miejskim 
w Spinningowych 
Mistrzostwach Koła 
PZW Łowicz. 

– To nie były udane zawody, 
wygrali starzy wyjadacze – sko-
mentował dla nas te zawody wi-
ceprezes koła Paweł Godos, który  
na zawodach był sędzią.

Czterogodzinna rywaliza-
cja rozpoczęła się po odprawie 
o godz. 7.00, jednak, jak zauwa-
żył Paweł Godos, tylko sześciu za-
wodnikom udało się zdobyć punk-
ty. Ryby tego dnia wyjątkowo były 
niechętne na „współpracę” z węd-
karzami, większość złowionych 
ryb była niewymiarowa, w  tym 
kilka schwytanych szczupaków, 
więc niepunktowana. Na haczy-
kach królowały przede wszystkim 
okonie.

Zwycięzcą zawodów został 
Józef Kołaczyński (580 pkt. – 3 
okonie), II był Tomasz Stolarczyk 

(540 pkt. – 3 okonie), III – Sta-
nisław Brener (260 pkt. – 2 oko-
nie). IV miejsce ex aequo zajęli 
Mateusz Bujała i  Paweł Cichal, 
uzyskując taką samą ilość punk-
tów i łowiąc po 1 okoniu. Tabe-
lę punktujących zamknął Ma-
rek Wróbel z sumą punktów 140  
i 1 okoniem.

Pierwsza trójka zawodników 
została nagrodzona pucharami, 
dyplomami i upominkami, a zdo-
bywcy pozostałych miejsc punk-
towanych otrzymali dyplomy. 
Wśród pozostałych uczestników 
zawodów zostało rozlosowanych 
kilka upominków wędkarskich 
ufundowanych przez PSB Mrów-
ka. Po zawodach był czas na po-
siłek. Warto zauważyć, że w cza-
sie gdy zawodnicy wędkowali, 
członkowie jury zajęli się sprzą-
taniem brzegów zbiornika.

Paweł Godos powiedział nam, 
że możliwe jest, iż koło do koń-
ca roku zorganizuje jeszcze za-
wody federowo-spławikowe, 
które odwołano 18 października 
oraz spinningowe kończące se-
zon. Pod uwagę brany jest listo-
pad. – Nie wiem czy to dojdzie 
do skutku z  powodu obostrzeń 
związanych z  koronawirusem. 
Zawody federowo-spławikowe 
odwołaliśmy właśnie z  tego po-
wodu, w  planach na początku 
przyszłego roku mamy jeszcze 
zawody podlodowe, ale ich prze-
prowadzenie jest uzależnione też 
od tego czy woda zostanie sku-
ta lodem, na który bedzie można 
wejść – zastrzega.  tb

Aktualności

Józef Kołaczyński – zwycięzca 
zawodów spinningowych  
na zalewie za lasem miejskim, 
złowił trzy okonie i zdobył łącznie 
580 pkt.
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Gmina Zduny | Śmieci gwałtownie przybyło. Od listopada 35 zł od osoby

Drastyczna podwyżka opłat za śmieci
Rada Gminy Zduny spotkała się 16 października na zwołanej w trybie nadzwyczajnym sesji. 
Wnioskował o nią wójt Krzysztof Skowroński. Uznał, że jest pilna potrzeba podjęcia decyzji 
o ustaleniu nowej stawki za wywóz i zagospodarowanie śmieci.

Według podjętej uchwały nowa 
stawka za odbiór śmieci wyno-
sić będzie 25 zł od  osoby mie-
sięcznie. W nieruchomościach 
z  kompostownikiem będzie ona 
o 5,50 zł niższa czyli wynosić bę-
dzie 19,50 zł. Jeśli właściciel nie 
wywiąże się z obowiązku segre-
gacji odpadów komunalnych, to 
zapłaci trzykrotną stawkę, czyli 
105 zł od osoby. Stawki te mają 
wejść w życie od listopada. 

 Do końca października obo-
wiązują jeszcze stawki podję-
te przed rokiem. Wynoszą one: 
23 zł od  osoby w  nieruchomo-
ści bez kompostownika i 5,50 zł 
mniej w  przypadku posiadania 
kompostownika, czyli 17,50 zł. 

W przypadku nie wywiązywania 
się z segregowania – 69 zł. 

Na piątkowej sesji stawiło się 
11 radnych, co pozwoliło nowe 
stawki przyjąć, nawet jednogło-
śnie. Sesja trwała 10 minut i po-
dejmowana była na  niej jeszcze 
inna uchwała na temat trybu pra-
cy nad projektem uchwały budże-
towej. 

Dziwić może jednak to, że nikt 
z  nich nie zadał pytań wójtowi 
lub urzędnikom, aby uzasadnić 
podjęcie decyzji o 52% podwyż-
ce, która z pewnością nie będzie 
się podobała mieszkańcom. Je-
dyne uzasadnienie, jakie zostało 
przedstawione, dotyczy wzrostu 
tonażu „produkowanych” przez 
mieszkańców odpadów. 

Dane te nie zostały przedsta-
wione na sesji, ale podczas po-
przedzających obrady posiedzeń 
komisji stałych. Nie rozmawia-
no jednak o  kwotach, ale o  to-

nażu. Z obliczeń Urzędu Gminy 
wynika, że od  stycznia do koń-
ca września zebrano z  terenu 
gminy 681,66 ton trzech podsta-
wowych frakcji opadów komu-
nalnych – zmieszanych, opako-
wań oraz szkła. W analogicznym 
okresie 2019 roku było to 599,5 t, 
a w 2018 roku – 558,7 t. 

Nie wiadomo, jak się zakoń-
czy obecny rok, poprzednie lata 
wyglądały następująco: 812,8 t 
w 2019 i 748, 7 ton w 2018. 

Jeszcze 
nie dokładaliśmy
Wójt Krzysztof Skowroński po-

wiedział nam, że stawka za odbiór 
śmieci na  ten rok była obliczona 
na  podstawie tonażu oddanych 
przez mieszkańców odpadów ko-
munalnych, jaki był na przestrze-
ni lat 2017-2019. Po raz pierwszy 
gmina płaci za każdą tonę, a nie 
ryczałtem. 

Ilość oddawanych śmieci była 
przez gminę na bieżąco monito-
wana. Przez pierwsze trzy mie-
siące tego roku wyglądało to do-
brze, bo śmieci było mniej niż 
w latach poprzednich. 

To się drastycznie zmieni-
ło w  kwietniu, gdy był lock-
down i wiele osób porządkowa-
ło mieszkania, strychy, komórki 
i obejścia – bo było też widocz-
ne na PSZOK, do którego trafi ają 
m.in. odpady wielkogabarytowe. 
W tym miesiącu oddano aż 80 
ton, podczas gdy rok wcześniej 
było ich 46. 

Drastyczny skok nastąpił też 
w  lipcu (oddano 75 ton, a  rok 
wcześniej było ich 41), gdy 
wszedł w  życie obowiązkowy, 
ustawowy odbiór śmieci 2 razy 
w miesiącu. Zdaniem wójta wie-
le osób zapełniało pojemniki, 
wychodząc z  założenia „płacę 
to wymagam”, podczas gdy nie 

wszystko, co do nich wrzucali, 
musiało trafi ć na składowisko.

Krzysztof Skowroński dodaje, 
że do tej pory gmina nie dokła-
dała do systemu zagospodarowa-
nia odpadów. Z obliczeń wyni-
ka, że gdyby od  początku roku 
ustalono stawkę 26 zł (bez kom-
postownika) i 20,50 zł (z kompo-

stownikiem), to teraz podwyżka 
nie byłaby potrzebna. Ponieważ 
przez 10 miesięcy stawki były 
niższe, to teraz musiały aż tak 
wzrosnąć. 

Decyzja o  wysokości stawek 
w  przyszłym roku zostanie pod-
jęta po przetargu, który zostanie 
przeprowadzony pod koniec roku. 
Niezależnie od tego, gdy sytuacja 
epidemiczna na  to pozwoli, wójt 
chce podjąć działania, aby śmie-
ci było mniej. Rozważa spotkania 
z mieszkańcami, działania eduka-
cyjne, a może nawet konkursy. 

Warto dodać, że stawka w gmi-
nie Zduny była porównywalna do 
tej, jaka obowiązuje w gminie Bie-
lawy – 23,50 zł bez kompostowni-
ka i 20,50 zł z kompostownikiem, 
a za brak segregacji 47 zł. 

W gminie Kocierzew Płd. 
stawki te wynoszą odpowiednio: 
26,50 zł, 21 zł oraz 53 zł. W gmi-
nie Łowicz: 28 zł, 22,50 zł oraz 
56 zł, w  mieście Łowicz: 30 zł 
bez kompostownika i  5 zł mniej 
dla całego gospodarstwa domo-
wego z kompostownikiem i 60 zł 
za brak segregacji. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Przez pierwsze 
trzy miesiące tego 
roku śmieci było 
mniej niż w latach 
poprzednich. To się 
drastycznie zmieniło 
w kwietniu, gdy był 
lockdown i wiele 
osób porządkowało 
mieszkania, strychy, 
komórki i obejścia.

Łowicz | Rozstrzygnięcie „Łódzkie na Plus”

Głosujący wybrali boisko przy Ułańskiej
Z lekkim poślizgiem, 
bo dopiero 
20 października, 
Urząd Marszałkowski 
Województwa 
Łódzkiego ogłosił 
wyniki głosowania 
nad propozycjami 
do Budżetu 
Obywatelskiego 
„Łódzkie na Plus”. 
Wielu mieszkańców 
Łowicza po raz kolejny 
ma powody do dumy 
i radości.

Szczególnie duże emocje 
wzbudzało głosowanie w  puli 
ogólnowojewódzkiej, do której 
trafi ły propozycje zadań typowo 
inwestycyjnych, zebrane z całego 
województwa. Z 40 takich zadań 
wybrane zostały tylko 6 – bo na 
tyle wystarczyła zarezerwowana 
kwota – 4 mln zł (drugie tyle prze-
znaczono na zadania z pul powia-
towych). 

Najwięcej – bo aż 3358 gło-
sów – otrzymał projekt „II etap 
budowy wielofunkcyjnego bo-
iska w Łowiczu”. Konkretnie cho-
dzi o  teren przy ulicy Ułańskiej 
2, przy Zespole Szkół i Placówek 
Oświatowych WŁ oraz II LO 
w Łowiczu. Zadanie to zgłosiła do 
budżetu obywatelskiego dyrektor 
II LO Agnieszka Ruta-Kucińska, 
a jego promocję znacząco wspar-
li uczniowie obu działających tam 
szkół.

Zresztą nie pierwszy raz, bo 
dzięki wojewódzkiemu budżetowi 
obywatelskiemu przy Ułańskiej 
powstaje swego rodzaju centrum 
aktywności fi zycznej – jest już 
siłownia w budynku szkoły oraz 
wybudowane w  ubiegłym roku 
boisko wielofunkcyjne (I etap 
przedsięwzięcia za 300 tys. zł, 

którego realizacja zakończyła się 
w listopadzie – w ubiegłym roku 
również było to zadanie z  naj-
większą liczbą głosów).

II etap obejmuje budowę: bież-
ni, boiska do piłki nożnej, skoczni 
w dal oraz rzutni kulą. W ten spo-
sób zostanie zagospodarowany już 
cały teren przy szkole przeznaczo-
ny na obiekty sportowe. 

Dyrektor Ruta-Kucińska mó-
wiła nam, że chciałaby, aby prace 
ruszyły możliwie jak najszybciej 
(zadania w ramach tego programu 
mogą być realizowane od  stycz-
nia), do czego będzie namawiała 
właściciela terenu, czyli Zarząd 
Nieruchomości WŁ. Ze wzglę-
du na trwającą epidemię nie było 
otwarcia obiektu po I etapie (tzn. 
nie było ofi cjalnej uroczystości, 
bo oddany do użytku został), 
w planach szkoły jest więc zorga-
nizowanie w przyszłym roku du-
żego otwarcia całości.

– Pomimo trwającej epide-
mii i zmian w regulaminie, któ-
re uczyniły procedurę głosowania 
nieco trudniejszą, osiągnęliśmy 
wynik, który bardzo mnie cieszy 
– przyznaje dyrektor Ruta -Ku-
cińska w rozmowie z NŁ. – Za-
angażowanie uczniów, rodziców 
i nauczycieli z naszej szkoły było 
olbrzymie, ale i to by nie wystar-
czyło, gdyby nie szerokie wspar-
cie innych szkół (ZSP nr 3, ZSP 
nr 2, szkoły podstawowej), insty-
tucji i  organizacji pożytku pu-

blicznego, jak na przykład Klub 
Seniora „Radość” czy łowickie 
Amazonki. 

Wyścigi modeli zdalnie 
sterowanych
Z puli powiatowej, w  której 

„nasze” propozycje rywalizowały 
między sobą wybrane zostały:

  RC Motorsport Festival – Ło-
wickie Mistrzostwa Modeli Zdal-
nie Sterowanych – 2054 głosy.

  Monografi a z  okazji 25-le-
cia odrodzonych szkół pijarskich 
w Łowiczu – 1146 głosów

  „Młodzi zdolni”, czyli odkryj 
w sobie muzyka z orkiestrą dętą – 
1096 głosów.

Są to zadania wyceniane po 40 
tys. zł każde. 

RC Motorsport Festival to pro-
jekt zgłoszony przez Mariusza 
Siewierę i  Wiktora Słomskiego, 
wspieranych przez Stowarzysze-
nie Łowickie.pl. Polega na zorga-
nizowaniu dwudniowych wyści-
gów zdalnie sterowanych modeli 
samochodów. Obok rywalizacji 
sportowej zorganizowane będą 
wykłady i promocja bezpiecznych 
zachowań na drodze oraz pró-
ba zaszczepienia zainteresowania 
modelarstwem.

Zawody prowadzone będą 
w podziale na kategorie wiekowe 
i rodzaje używanych do nich aut. 
Wszystkie modele będą z  napę-
dem elektrycznym. Zawody od-
bywać się będą na specjalnie do 

tego przygotowanym torze (profi -
le i podłoże) – na razie rozważane 
są trzy możliwe lokalizacje (obie 
hale OSiR oraz Hotel Eco). Przy-
gotowany zostanie tor dla ama-
torów, na którym każdy będzie 
mógł spróbować swoich sił w ry-
walizacji. 

Opowieść o niezwykłej 
szkole
Pijarskie Szkoły Królowej Po-

koju cieszą się z  monografi i, do 
której materiały były już zbierane.

– Bardzo się cieszę z  mobili-
zacji całego środowiska szkół pi-
jarskich, które nie pierwszy raz 
pokazało, że można na nie liczyć 
– powiedział nam dyrektor tych-
że szkół Przemysław Jabłoński, 
zdradzając przy tym, że pomysł 
monografi i, jako pamiątki dla po-
tomności, zrodził się już kilka lat 
wcześniej. – Początkowo myśle-
liśmy o  wydaniu jej na 20-lecie, 
ale uznaliśmy, że srebrny jubile-
usz będzie lepszą okazją – mówi 
dyrektor.

Koncerty 
i nowe instrumenty
Trzeci z wybranych z puli po-

wiatowej projektów ma charakter 
edukacyjny i zrodził się w środo-
wisku Dziecięco-Młodzieżowej 
Orkiestry Dętej w  Wiciu. Głów-
nym celem jest propagowanie 
twórczości orkiestr dętych, za-
chęta dla dzieci i  młodzieży do 
wstępowania w  ich szeregi oraz 
tworzenie warunków do rozwoju 
artystycznego. Będzie to cykl kon-
certów orkiestry z Wicia w szko-
łach podstawowych, a także za-
jęcia nauki gry z profesjonalnym 
instruktorem. 

Projekt obejmuje również za-
kup nowych instrumentów, mun-
durów oraz koszulek dla członków 
zespołu. Podsumowaniem ma być 
wspólny, otwarty dla mieszkań-
ców, koncert orkiestry z  Wicia 
oraz dwóch innych orkiestr z Wo-
jewództwa Łódzkiego.  tm

Bednary Kolonia | Starania o pomoc

Wiktor Papiernik apeluje 
o pomoc dla taty
Wypadek zmienił ich 
życie, ale nie był w stanie 
zniszczyć relacji łączącej 
ojca z synem. Przed kilkoma 
dniami 23-letni Wiktor 
Papiernik opublikował 
na facebooku bardzo 
osobisty i poruszający 
wpis, w którym apeluje 
o wsparcie zbiórki na rzecz 
swojego taty Wojtka.

51-letni Wojciech Papiernik, 
strażak ochotnik z OSP Bednary 
Kolonia przez ponad 26 lat pra-
cował jako elektryk w PKP. Pod-
czas wykonywania swojej pracy 
wielokrotnie narażał swoje życie 
i zdrowie. 

– Określenie „wypadek” to na-
miastka tego, co tak naprawdę się 
wydarzyło w  życiu mojego taty 
i  całej naszej rodziny – napisał 
na facebooku Wiktor. 14 lutego 
br. podczas konserwacji maszyn 
elektrycznych pan Wojciech został 
porażony prądem o napięciu 3000 
V. Ze względu na długotrwałą re-
animację, rozległe poparzenia nóg 
oraz ręki, został wprowadzony 
w stan śpiączki farmakologicznej, 
której następstwem był długotrwa-
ły proces odzyskiwania świado-
mości. 

Od wypadku minęło już 8 mie-
sięcy. Pan Wojciech przebywa 
obecnie w domu, jednak wymaga 
stałej opieki i pomocy. Mówienie 
wciąż sprawia mu trudność, dla-
tego jego komunikacja z  rodzi-
ną ogranicza się do wypowiada-
nia takich prostych słów jak „tak” 
i „nie”. 

– Teraz staję oko w oko z co-
dziennym życiem, z  codzienną 
całodniową opieką nad osobą, 
która to zawsze opiekowała się 
mną. Niestety, droga do odzyska-
nia chociaż częściowej sprawno-
ści jest trudna, a przede wszystkim 
bardzo kosztowna – pisze Wiktor.

Za 7 dni kończy się utworzona 
na portalu Siepomaga.pl zbiórka 
charytatywna z  przeznaczeniem 
na 3-miesięczną intensywną reha-
bilitację pana Wojciecha w specja-
listycznej klinice. Jej wynik już te-
raz jest imponujący, bo udało się 
ubierać blisko 40 000 zł, ale to do-
kładnie połowa celu. Dlatego też 
Wiktor zamieszcza informację 
o  zbiórce w  każdym możliwym 
miejscu: na stronie zrzeszającej 
elektryków, a nawet motocykli-
stów. Dodaje przy tym, że jego 
tata na 50 urodziny dostał mo-
tor i jazda nim stała się jego wiel-
ką pasją. Niestety, przyjemnością 
z  jazdy mógł się cieszyć tylko 
przez jeden sezon. Jednak Wiktor 
głęboko wierzy, że jeszcze kiedyś 
będą jeździć z tatą na motorach. 

Aby odszukać zbiórkę, wystar-
czy wpisać w Google: Wojciech 
Papiernik - zbiórka charytatywna 
na Siepomaga.pl. 

– Proszę Was o  wsparcie fi -
nansowe, dobre myśli i przekaza-
nie zbiórki dalej – apeluje Wiktor. 
Można też zaglądać do grupy „Li-
cytuję dla Wojtka bo mam serce”, 
z której dochód również wesprze 
rehabilitację Wojciecha Papierni-
ka.  aa

Wiktor Papiernik 
apeluje o wsparcie zbiórki 
na rzecz swojego taty Wojtka. 
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Łowicz | Janusz Gruszewicz ciężko przeszedł koronawirusa

Z tą chorobą nie ma żartów
Właściciel Zakładu Instalatorstwa Elektrycznego Janusz Gruszewicz z Łowicza – 
jak wiele osób w naszym mieście i kraju – miał, co przyznaje, raczej lekceważący 
stosunek do trwającej od pół roku epidemii koronawirusa. Gdy jakiś czas temu 
w czasie swojej pracy zetknął się z osobą, która chorobę ciężko przeszła i przez 
2 tygodnie leżała w szpitalu, nie przypuszczał, że wypowiedziane wtedy przez nią 
słowa: „Zrozumie pan to, jak pana to spotka” będą prorocze. 

Jego walka z  chorobą trwała 
4 tygodnie i nadal czuje, że nie jest 
w  pełni sił, wciąż jest osłabiony. 
Jedyna data, jaką podał w rozmo-
wie z NŁ, to 28 września – tego 
dnia trafi ł do szpitala, pozostałe 
dni choroby są dla niego poszcze-
gólnymi dniami tygodnia. Objawy 
choroby pojawiły się u niego 2 ty-
godnie wcześniej, czyli w połowie 
września.

– Czułem, że coś mnie „brało”. 
Odczuwałem zmęczenie i niechęć 
do wszystkiego, mimo to jeszcze 
cały tydzień pracowałem, robiłem 
zlecenia – mówi pan Janusz. Pod 
koniec tego pierwszego tygodnia 
czuł się już naprawdę źle. Ledwo 
wsiadł do samochodu, aby wrócić 
do domu. Ale już nie był w stanie 
wysiąść z niego samodzielnie. Po-
mogli mu w  tym współpracow-
nicy, biorąc pod pachy i przypro-
wadzając do domu. Był piątek po 
południu. 

Myślał, że to zwykła grypa lub 
podobna do niej infekcja, więc je-
śli przez weekend będzie leżał 
w  łóżku, wygrzewał się i  odpo-
czywał, to w  poniedziałek rano 
będzie mógł wrócić do pracy. My-
lił się. 

Czuł się tak źle, że żona chciała 
do niego wezwać pogotowie. Nie 
zgodził się, pomimo, że był sła-
by i temperatura mu skakała, osią-
gając 40 st. C. Żona dodzwoniła 
się do lekarza rodzinnego, którzy 
przepisał mu antybiotyk. Zaczął 
go brać, ale ten nie pomagał, bo-
lały go nerki. W nocy przyjechał 
z żoną do szpitala w Łowiczu. Le-
karka zbadała go i zmieniła anty-
biotyk. 

W niedzielę jeszcze gorzej 
się czuł i około godz. 14 ponow-
nie żona zwiozła go do szpi-
tala. Tym razem nie dostał się, 
ponieważ pielęgniarki go prze-
konały, że po jednym dniu sto-
sowania antybiotyk nie pomo-
że, potrzeba na to więcej czasu. 
Wrócił więc do domu. Choć my-
ślał o pracy, która na niego cze-
ka, postanowił kilka dni zostać 
w domu. 

W środę odwiedził jeszcze ko-
legę, który wiedział, gdzie można 
zrobić prywatnie test na koronawi-
rusa. Żona zwiozła go do Łodzi 
i tam, po pobraniu krwi, wykona-
no mu test. Po upływie 2,5 godzi-
ny miał wynik – test wyszedł uje-
my. 

Ujemny wynik 
– a potem dodatni
Ponieważ dostał od lekarza 

skierowanie na Rtg płuc, poje-
chał zrobić to zdjęcie. W opisie 
nie było niczego niepokojącego. 
Kolejne konsulacie z  lekarzem 
rodzinnym wyjaśniły mu, że test, 
jaki miał robiony w Łodzi, nie jest 
wiarygodny, lekarz uznał, że szko-
da było na to czasu i  pieniędzy 
(kosztował 140 zł). 

– Ale ja tego nie wiedziałem, 
poza tym człowiek ratuje się w ta-
kiej sytuacji tak, jak umie – opo-
wiada nasz rozmówca. Lekarz ro-
dzinny zdecydował się go przyjąć 
i  zbadać, był czwartek. Przepisał 
kolejny, a  więc trzeci antybiotyk 
i  dał skierowanie na wiarygodny 
test na koronawirusa. Pojechał do 
punktu wymazowego na Katarzy-

nowie, po wyznaczonym czasie 
odebrał telefon, żeby się dowie-
dzieć, że wynik ma dodatni. Było 
to w niedzielę. 

A jednak: COVID-19
Chciał zostać w  domu. Nie 

miał apetytu i  w krótkim cza-
sie schudł 4 kg. Czuł tylko jeden 
smak – słony. Wszystko było sło-
ne, również cukier! Żona znowu 
chciała dzwonić po karetkę, on się 
przed tym bronił. Wreszcie uznał, 
że nie ma sensu unikać szpitala 
za wszelką cenę. W poniedziałek 
28 września rano żona zadzwoni-
ła po pogotowie, które zabrało go 
do szpitala w Kutnie. Na miejscu 
okazało się, że nie ma wolnych 
miejsc tzw. covidowych. Usłyszał 
rozmowę ratowników, jak ratow-
nicy rozmawiali, że jechać będą 
do Zgierza lub do Lublina – co go 
przeraziło. Na szczęście zawieźli 
go do Zgierza, gdzie został przy-
jęty.

Pełen profesjonalizm 
Od pierwszych chwili w  szpi-

talu z  Zgierzu ujął go profesjo-
nalizm: szybkie działanie, dobra 
opieka, a  nawet troska. Spraw-
dzono saturację, zbadano poziom 
cukru we krwi. Podano mu tlen, 
z którym było mu lżej oddychać. 
Zrobiono tomografi ę płuc, aby 
sprawdzić ich stan – miał w nich 
zmiany, ale nie były one bardzo 
duże. Był zdziwiony, że wykona-

ny tydzień wcześniej Rtg ich nie 
wykazał, ale te kilka dni mogło 
wystarczyć, aby wirus je wywołał.

Przez cały tydzień Janusz Gru-
szewicz był intensywnie leczony: 
dostawał tlen, zastrzyki i kroplów-
ki. Potem miał zrobiony pierw-
szy test, który wyszedł ujemny. 
To jeszcze nie oznaczało, że mógł 
wrócić co domu. Po 48 godzinach 
od pierwszego, musiał mieć zro-
biony drugi. Na szczęście ten też 
wyszedł ujemny. Żona, która wła-
śnie skończyła kwarantannę, mo-
gła go odebrać ze szpitala. Mar-
twił się o nią, czy nie zachoruje, 
na szczęście wynik jej testu był 
ujemny.

„Jest pan zdrowy” 
– Przy wypisie lekarka powie-

działa mi: „Jest pan zdrowy, ale 
proszę nie rzucać się od razu na 
robotę. Lepiej byłoby jeszcze tro-
chę odpocząć. Ostrożnie ze zdro-
wiem.” Chcąc nie chcąc, musiał 
jej posłuchać, bo choć miał wiel-
ką chęć do pracy, to nie miał siły, 
żeby pracować tak, jak przed cho-
robą. 

Ujęło go to, że w  szpitalu za-
proponowano mu transport karet-
ką do domu. Podziękował za to, 
uznając, że on ambulansu nie po-
trzebuje, bo jest zdrowy, a w tym 
czasie ktoś inny może na niego 
czekać. 

Janusz Gruszewicz przyznaje, 
że długo nie przyjmował do wia-
domości, że jest chory na CO-
VID-19. Dopiero po czasie zro-
zumiał, jak ważne jest to, aby 
słuchać zaleceń. – Każdego z nas 
może to spotkać. Nie można tej 
choroby lekceważyć. Trzeba się 

chronić, nosić maseczki lub przy-
łbice. 

On po chorobie ma wielki sza-
cunek do salowych – które jego 
zdaniem wykonują najcięższą 
pracę, a  także do pielęgniarek 
i lekarzy. Widział, jak ciężko jest 
im przez wiele godzin pracować 
w maseczkach, goglach, przyłbi-
cach i krępujących ruchy kombi-
nezonach i fartuchach – a oni mu-
szą to wszystko mieć na sobie. To 
sprawia, że nawet zwykłe pobra-
nie krwi u  pacjenta jest wyczy-
nem. Jest im bardzo wdzięczy za 
wszystko. 

Po powrocie do domu miło za-
skoczył go również łowicki Sane-
pid, z  którego ktoś do niego za-
dzwonił i zapytał, czy dobrze się 
czuje, czy wszystko jest już w po-
rządku. Na wszystkie pytania 
mógł odpowiedzieć twierdząco. 

– Ludzie muszą się opamię-
tać i inaczej żyć, bo to jest groź-
na i  ciężka choroba. Cieszę się 
bardzo, że z  niej wyszedłem, bo 
mój stan był poważny. Dziękuję 
wszystkim, którzy mi pomogli – 
opowiada. 

Po chorobie ma 
wielki szacunek do 
salowych – które 
jego zdaniem 
wykonują najcięższą 
pracę, a także do 
pielęgniarek i lekarzy.

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Rolnictwo | Kolejny protest drogowy

Wyjechali na drogi, bo nikt ich nie słucha
21 października od rana rolni-

cy ponownie wyjechali na drogi. 
W powiatach łowickim i  zgier-
skim protestowali na drodze krajo-
wej nr 14. Nie udało im się jednak 
zablokować wjazdu na autostradę 
A2 pod Strykowem.

Przypomnijmy, że to drugi 
w ostatnim czasie (po dwóch ty-
godniach od poprzedniego) taki 
protest na naszym terenie, choć 
teraz na innej drodze (poprzednio 
była to DK 92). Podobnie jak wte-
dy zorganizowany lokalnie protest 
jest częścią ogólnopolskiej mani-
festacji ogłoszonej przez kilka or-
ganizacji, przede wszystkim przez 
Agro Unię. Uczestnicy mówią, że 
wyjechali na drogi ponownie, po-

nieważ – pomimo skali poprzed-
niego protestu – rządzący polity-
cy niewiele zrobili, by spełnić ich 
postulaty. Te pozostają więc nadal 
aktualne.

Przede wszystkim uczestnicy 
protestu są przeciwni procedowa-
nym właśnie zmianom w Ustawie 
o ochronie praw zwierząt, w for-
mie proponowanej przez polity-
ków Prawa i  Sprawiedliwości, 
czyli tzw. „Piątce dla zwierząt” 
albo „Piątce Kaczyńskiego”.

W naszym regionie, gdzie bar-
dzo duży odsetek hodowców sta-
nowią hodowcy trzody chlewnej, 
równie ważnym postulatem jest 
skuteczne przeciwdziałanie epide-
mii afrykańskiego pomoru świń 

(ASF). Protestujący podkreślają, 
że znaczna część powiatu łowic-
kiego już od przeszło roku znaj-
duje się w strefi e żółtej, na czym 

cierpią hodowcy (wbrew zapew-
nieniom polityków, żółta strefa 
powoduje rażąco niskie ceny wie-
przowiny). 

Protestujący nadal nie akceptu-
ją też Grzegorza Pudy na stanowi-
sku Ministra Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, przede wszystkim mają mu 
za złe, że jako poseł głosował za 
proponowanymi przez jego forma-
cję zmianami w ustawie. Niechęć 
jest tak duża, że działacze Agro 
Unii (ale nie ci z naszego regio-
nu) wywiesili transparent, nazy-
wający go „zdrajcą polskiej wsi”.

– Nie odpuścimy, nie poddamy 
się – zapewniał nas jeden z mło-
dych rolników uczestniczących 
w  proteście. – Widzimy, że do-
tychczasowe protesty nie przynio-
sły żadnego skutku, ale tym nas 
nikt nie zniechęci. Chcemy poka-
zać, że trzeba się z nami liczyć.

– Jeśli już muszą być zmiany, 
choć jesteśmy im przeciw w  tej 
formie, to nie mogą być wpro-
wadzane z dnia na dzień – uwa-
ża inny uczestnik. – Większość 
z tu obecnych zaciągnęła kredyty 
na swoje gospodarstwa i  nie ma 
szans na przebranżowienie w tak 
krótkim czasie.

Rolnicy podkreślali, że to oni 
sami wiedzą, jak najlepiej urzą-
dzać własne gospodarstwa. – Star-
si zajmują się tym od wielu lat, 
młodsi uczyli się od tych star-
szych, naprawdę nie potrzebuje-
my, by ktoś nie mający o tym poję-
cia dyktował nam, co mamy robić 
– słyszeliśmy od grupy rolników. 
– Jeśli rzeczywiście są u nas jakieś 
patologie, to proszę nam je poka-
zać!

Protest rozpoczął się po godzi-
nie 8 rano przy sklepie Agrohan-

del przy ul. Prymasowskiej. Stam-
tąd wyruszyło ok. 40 uczestników, 
głównie w ciągnikach rolniczych, 
choć byli też pojedynczy w  sa-
mochodach osobowych. Na trasie 
dołączali do nich kolejny. Policja 
skontrolowała uczestników prote-
stu w Krępie, w gminie Domanie-
wice. Na odcinku pod Strykowem 
było już ponad 100 ciągników.

Nie było całkowitej blokady 
drogi – tzn. jadący z  naprzeciw-
ka mogli bez problemu wyminąć 
jadący protest, natomiast utrud-
nioną drogę mieli kierowcy jadą-
cy za nimi.

Rolnicy zamierzali zablokować 
rondo w  Sosnowcu, przy wjeź-
dzie na autostradę A2, ale policja 
zatrzymała ich wcześniej, tuż pod 
Strykowem. Wrócili przez Ło-
wicz, w stronę Zdun. Wydaje się, 
że nie był to ostatni protest.  tm

Rolnicy strajkowali na krajowej 
„czternastce” przeciwko 
tzw. „ustawie futerkowej”. 
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Z sali sądowej
Łowicz | Ruszył proces w sprawie śmiertelnego wypadku w Wiskienicy Górnej 

Pasażer Peugeota zginął, 
kierowca TIR-a już nie jeździ
Jechali do pracy, spieszyli się, wyprzedzali 
ciężarówkę. Nie zdążyli przed wysepką. 
Jeden z pasażerów nie przeżył. 

Proces karny, w którym na ła-
wie oskarżonych zasiadł 56-let-
ni Zdzisław K., oskarżony o spo-
wodowanie wypadku drogowego, 
w którym zginęła jedna osoba, 
a dwie trafi ły do szpitali, rozpo-
czął się w ostatni piątek, 16 paź-
dziernika, przed Sądem Rejono-
wym w Łowiczu. Na pierwszej 
rozprawie, po odczytaniu aktu 
oskarżenia przez prokuratora, wy-
jaśnienia miał składać oskarżony 
o spowodowanie wypadku, ale 
na tym etapie postępowania od-
mówił. Ponadto sąd przesłuchał 
pierwszego ze świadków. 

Do wypadku doszło 30 wrze-
śnia ubiegłego roku, w godzinach 
wczesnoporannych (około godzi-
ny 6.40), na drodze krajowej nr 92 
w okolicach Wiskienicy Górnej 
w gminie Zduny. Kierujący Peu-
geotem Partnerem Zdzisław K. je-
chał z Mogilna w stronę Łowicza. 
Razem z nim do pracy przy zakła-
daniu instalacji fotowoltaicznych 
w okolicach Sochaczewa jechało 
jeszcze dwóch innych mężczyzn, 
w tym Ryszard R., który podczas 
tego wypadku zginął. 

Z ustaleń policji poczynionych 
bezpośrednio po wypadku wyni-
kało, że to kierowca Peugeota nie 
zachował należytej ostrożności 
podczas manewru wyprzedzania 
ciężarówki DAF i doprowadził do 
zderzenia z nią. Istotną okoliczno-
ścią było to, że według policji oraz 
prokuratury kierujący Peugeotem 

rozpoczął manewr wyprzedza-
nia zbyt blisko wysepki na drodze 
przed skrzyżowaniem z drogą lo-
kalną. Według prokuratury nie 
zastosował się w związku z tym 
do znaków poziomych, a mówiąc 
wprost przejechał podwójną li-
nię ciągłą przed wysepką. Ponad-
to ratując się przed uderzeniem 
w ową wysepkę i znaki na niej sto-
jące nagle odbił w prawo i zawa-
dził prawą stroną o przednią część 
maski wyprzedzanego TIR-a, 
a lewą stroną o wysepkę. Skutko-
wało to tym, że stracił panowa-
nie nad samochodem i samochód 
wpadł do przydrożnego rowu, 
po czym uderzył w betonowy 
przepust i dachował. 

W wyniku wypadku śmierć 
na miejscu poniósł 56-letni pasa-
żer Peugeota. Zarówno kierujący, 
jak i drugi pasażer osobówki, tra-
fi li do szpitali w Łowiczu i Kutnie. 
Obydwaj kierujący byli trzeźwi. 

Jeszcze przed rozpoczęciem 
rozprawy strony postępowania, 
a konkretnie oskarżony wraz 
z adwokatem, prokurator oraz 
oskarżyciele posiłkowi wraz z re-
prezentującym ich mecenasem 
– rodzeństwo nieżyjącego męż-
czyzny, próbowali na korytarzu 
sądowym dojść do porozumienia 
w kwestii kary, jeśliby oskarżo-
ny złożył wniosek o dobrowolne 
poddanie się karze. Do porozu-
mienia jednak nie doszli, a punk-
tem spornym okazała się długość 
okresu, na jaki miałoby zostać za-
brane Zdzisławowi K. prawo jaz-
dy. Każda ze stron bowiem była 
skłonna uznać, że proponowa-
ną przez oskarżenie karę jednego 
roku więzienia należałoby orzec 

w zawieszeniu na co najmniej dwa 
lata. Do tego doszłoby zadość-
uczynienie rodzinie nieżyjącego 
oraz koszty procesu w sądzie. 

– Dożywotnio powinno się za-
bierać prawa jazdy za śmiertel-
ne wypadki – emocjonowała się 
przed salą rozpraw siostra nieżyją-
cego. – Podchodząc realnie do ta-
kiej sprawy, proponuję poprzestać 
na pięciu latach – starał się tono-
wać emocje mecenas oskarżycieli 
posiłkowych. 

Obrońca oskarżonego sugero-
wał nawet, by zrezygnować cał-
kowicie z orzekania zakazu pro-
wadzenia pojazdów w stosunku 
do jego klienta na rzecz na przy-

kład wyższej nawiązki fi nanso-
wej lub ograniczyć czas zakazu 
do dwóch lat. Prokurator zaś 
w akcie oskarżenia proponował, 
by były to trzy lata. 

Mimo dwukrotnych przerw 
w rozprawie, zarządzanych przez 
sędzię, Magdalenę Piwowarczyk, 
by dać szanse na uzgodnienie 
przez strony postępowania wymia-
ru ewentualnej kary, do porozu-
mienia nie doszło. – Okres pięciu 
lat zakazu prowadzenia pojazdów 
jest dla mojego klienta absolutnie 
nie do przyjęcia. Ma taką pracę, 
że jeździ bardzo dużo. Proponuje-
my, by były to maksymalnie dwa 
lata – mówił obrońca oskarżonego. 

Formalnie więc obrona nie 
złożyła wniosku o dobrowol-
ne poddanie się karze i rozpo-
czął się przewód sądowy. Wnio-
sek taki mógłby zostać złożony 
do momentu zakończenia składa-
nia wyjaśnień przez oskarżonego 
na pierwszej rozprawie głównej. 
– Sąd raczej nie zgodzi się na to, 
by zakazu prowadzenia pojazdów 
wcale nie było – zapowiedziała sę-
dzia. 

Oskarżony Zdzisław K. stwier-
dził w sądzie, że: „nie do koń-
ca przyznaję się do popełnione-
go czynu, ale nie chciałbym tego 
w tej chwili wyjaśniać. Na ten mo-
ment nie będę składał wyjaśnień”. 

Oskarżony ma takie prawo – nie 
musi wyjaśniać. 

Zdecydował się jednak od-
powiadać na pytania stron oraz 
sądu. Sędzia odczytała więc jego 
wyjaśnienia złożone podczas po-
stępowania przygotowawczego 
na komendzie policji. Oskarżony 
twierdził wtedy, że manewr wy-
przedzania rozpoczął jeszcze w 
miejscu dozwolonym – przed po-
dwójną linią ciągłą przed wysep-
ką. Ponadto twierdził, że wyprze-
dzał nie jeden, a dwa samochody 
ciężarowe. – Odniosłem wrażenie, 
że drugi z TIR-ów, którego wy-
przedzałem, zaczął przyspieszać. 
Zjechałem na prawo tuż przed wy-
sepką – mówił na komendzie poli-
cji przed ponad rokiem. 

Mówił też wtedy, że zarówno 
on, jak i pasażerowie, mieli zapię-
te pasy. Obrażenia, jakich doznał 
nieżyjący mężczyzna, wskazywa-
ły jednak, że nie miał on zapię-
tych pasów. Oskarżony wyjaśnił 
to wtedy w sposób następujący: 
„Nie wiem czy w trakcie jazdy się 
poodpinali”. 

Odpowiadając na doprecyzo-
wujące pytanie sędzi, odpowie-
dział (już na rozprawie), że wszy-
scy w Peugeocie mieli zapięte 
pasy w chwili gdy ruszali w tra-
sę. – Jak wsiadł do samochodu, 
to zapiął pasy – mówił o poszko-
dowanym. – Zginął człowiek, 
którego znałem. Jest mi przykro, 
że w jakiś sposób się do tego 
przyczyniłem. Nie chciałem tego 
– mówił oskarżony. 

Po zarządzeniu przez sąd postę-
powania dowodowego jako pierw-
szy zeznawał Jakub D. – młody, 
obecnie 23-letni kierowca TIR-
-a, mieszkaniec Żychlina, który 
uczestniczył w wypadku. – Teraz 
jestem operatorem koparki. Już 
nie jeżdżę ciężarówkami. Pojeź-
dziłem po tym wypadku ze dwa 
tygodnie i musiałem zmienić pra-
cę. Psychika nie pozwala – zezna-
wał. 

Świadek zeznał, że widział kil-
kakrotnie w lusterku wstecznym, 
że jedzie za nim samochód osobo-
wy i że będzie chciał wyprzedzać. 
Według niego Peugeot kilka razy 
„wychylał się” by zobaczyć czy 
może wyprzedzać. – Miałem wra-
żenie, że chciał mnie wyprzedzić 
już od jakiegoś czasu – zeznawał. 
Manewr ten kierowca osobówki 

REKLAMA

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info

W wyniku wypadku samochód dachował po tym, jak wjechał do przydrożnego rowu i uderzył w betonowy 
przepust. 
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dokończenie ze str. 1
Upoważniona przez Hebe oso-

ba zgłosiła na policji, że kradzie-
ży dokonała kobieta mająca około 
35-40 lat, która miała blond wło-
sy (rozjaśnione), spięte w kucyk, 
a raz rozpuszczone, ubrana w nie-
bieskie jeansy, białe buty, bluzkę 
w panterkę, z beżową torebką, na 
której widoczne było białe logo. 
Za każdym razem zachowywała 
się tak samo. Podchodziła do pół-
ek sklepowych i wybierała głów-
nie perfumy, które kładła do ko-
szyka, a  potem przekładała do 
swojej torebki, po czym wycho-
dziła ze  sklepu z  pominięciem 
kas, nie płacąc za nie. 

W toku prowadzonych czynno-
ści łowiccy policjanci wytypowali 
E.S., której wizerunek rozpozna-
no na nagraniach monitoringu. 
Została zatrzymana i przesłucha-
na początkowo w  charakterze 
świadka. Przyznała się do popeł-
nienia tych czynów, jednak nie po-
trafiła ich wyjaśnić logicznie.

Szła po pampersy  
dla dziecka
32-latka podczas przesłuchania 

powiedziała, że chodziła do Hebe 
po artykuły higieniczne dla dziec-
ka. Brała z półki różnego rodzaju 
kosmetyki, nie wie po co to robi-
ła. W domu rozpakowała te rze-
czy, miała świadomość, że zrobiła 
źle, martwiła się kamerami mo-
nitoringu. Bywała w innych skle-
pach i też miała chęć coś zabrać, 
ale tego nie zrobiła. 

Na przesłuchaniu twierdziła,  
że była w depresji z związku z sy-
tuacją po śmierci bliskiej osoby.  
19 maja, a potem jeszcze w czerw-
cu, była prywatnie u psychiatry 
w Łodzi i opisywała mu swoje złe 
samopoczucie oraz chęć posiada-
nia różnych rzeczy np. w sklepie, 
aby rozładować napięcie. 

Opinia biegłych 
sądowych
21 maja usłyszała zarzuty, 

a  sprawa trafiła do Prokuratury 
Rejonowej w  Łowiczu. W  toku 
prowadzonego śledztwa powoła-
no biegłych: dwóch psychiatrów 
i  psychologa w  celu wykonania 
jednorazowego badania sądowo-
-psychiatrycznego. Nie jest to pro-
cedura standardowa, ale były ku 
temu przesłanki. Opinia ta miała 
wskazać czy kobieta jest zdrowa, 
czy w momencie popełniania za-
rzucanych jej czynów miała za-
chowaną zdolność rozpoznawania 
i  pokierowania swoim postępo-
waniem i  czy może brać udział 
w czynnościach procesowych. 

Odpowiedzi na te pytania do-
starczyła kilkustronicowa opi-
nia, która nie wykazuje prze-
ciwwskazań do udziału kobiety 
w  postępowaniu. Z wykonanych 
testów wynika, że 32-latka mo-
gła chcieć celowo zafałszować 
ich wyniki i że ma ona tendencję  
do przedstawiania siebie w  lep-
szym świetle, jako lepiej funkcjo-
nującą i przystosowaną niż ma to 
miejsce w rzeczywistości. 

To nie była kleptomania
Biegli opisali, że jej zachowanie 

było charakterystyczne dla osób 
próbujących symulować określo-
ne objawy – w  tym przypadku 
miała to być kleptomania. W tym 
celu prawdopodobnie E.S. zgło-
siła się, już po zatrzymaniu przez 
policję, na dwie prywatne wizy-
ty do psychiatry, podczas których 
miała mówić, że ma chęć posiada-
nia pewnych przedmiotów. Lekarz 
miał jej radzić unikania sklepów 
lub odwiedzania ich bez torebki, 
do której mogłaby wrzucić swój 
łup. 

Biegli sądowi wskazali,  
że kleptomania polega na tym,  

że występuje niepohamowany po-
pęd zabrania czegoś, ale dotknię-
ta tym osoba nie zwraca uwagi  
na wartość danego przedmio-
tu. Nie ma to dla niej znaczenia, 
a często są to rzeczy o małej war-
tości, które po zabraniu wyrzuca, 
ponieważ w  mechanizmie tym 
chodzi o rozładowanie napięcia. 

Tymczasem E.S. kradła naj-
droższe kosmetyki – a to nie jest 
typowe dla osoby, która nie ma 
kontroli nad swoim czynem. Nam 
udało się ustalić, że skradzio-
ne kosmetyki kobieta wystawiała 
w  popularnej, mobilnej aplikacji 
sprzedażowej. Klientki pisały jej 
pozytywne opinie, że perfumy są 
w 100% oryginalne.

Jaki wyrok? 
O karze dla łowiczanki zdecy-

duje sąd. Warte podkreślenia jest 
to, że przyznaje się ona do winy 
i  wyraziła chęć dobrowolnego 
poddania się karze. To czynniki, 
które wpłyną na wielkość wyro-
ku, tym bardziej, że od tej pory 
nie była karana. Prokurator wno-
si o wydanie wyroku skazującego 
i orzeczenie wobec Ewy S. usta-
lonych z nią kar: grzywny w wy-
sokości 200 stawek dziennych po 
20 zł, naprawienie wyrządzonej 
szkody 7.921,64 zł oraz obciąże-
nie kosztami procesu. 

Czy kobieta powinna praco-
wać dalej z dziećmi i młodzieżą? 
– zdecydować będą musiały oso-
by reprezentujące instytucje, które 
zawierają z nią umowy.  mwk 

Łowicz | Złodziej stanie przed sądem. Dowodem nagrania z monitoringu

Bawiła ludzi, uczyła młodzież – i kradła kosmetyki

jednak rozpoczął – według Jaku-
ba D. – gdy pojazdy były już zbyt 
blisko wysepki na drodze. 

– Jechałem z Kutna w stronę 
Łowicza, Peugeot jechał za mną 
około 2 km. Gwałtownie mnie 
wyprzedził i zjechał nagle w pra-
wo zawadzając o samochód i wy-
sepkę – mówił na sali sądowej. 
Wyprzedzający go samochód za-
uważył w lusterku, gdy ten był  
na wysokości naczepy. 

Istotną informacją było to, że 
świadek twierdził, że z naprzeciw-
ka w tym czasie nic nie jechało. 
Dlaczego więc kierowca Peugeota 
nie ominął wysepki z lewej stro-
ny? Popełniłby wtedy wykrocze-
nie drogowe, ale pewnie nie do-
szłoby do wypadku. 

Jakub D. zatrzymał ciężarów-
kę kilkadziesiąt metrów dalej,  
od razu zadzwonił na numer alar-
mowy 112 informując o wypad-
ku oraz poszedł w stronę leżącego  
w rowie samochodu, by zobaczyć 
co dokładnie się stało i udzie-
lić ewentualnej pomocy. Właśnie 
to co tam zobaczył wywarło na 
nim tak duże wrażenie, że porzu-
cił zawód zawodowego kierowcy.  
– Prawo jazdy kosztowało mnie 
z 10 tysięcy złotych, nikt mi tych 
pieniędzy nie odda, ale trudno. 
Nie dałem rady później jeździć  
– mówił łamiącym się głosem  
w rozmowie z dziennikarzem No-
wego Łowiczanina na sądowym 
korytarzu. – Widziałem pokrzyw-
dzonego i w samochodzie i po 
wyjęciu go przez strażaków. Nie 
zapamiętałem czy w samocho-
dzie miał zapięte pasy – zeznawał 
przed sądem. 

Istotną informacją przez nie-
go przekazaną było to, że nie pa-
miętał on, by przed lub za nim je-
chały inne samochody ciężarowe. 
Przypomnijmy, że adwokat oskar-
żonego przyjął taką linię obrony,  
że Zdzisław K. wyprzedzał nie 
jedną lecz dwie ciężarówki, stąd 
też mógł niewłaściwie ocenić 
odległość od feralnej wysepki  
na drodze. 

Już na etapie postępowania 
przygotowawczego obrona wno-
siła o wystąpienie do General-
nej Dyrekcji Dróg Publicznych  
i Autostrad o informację z elektro-
nicznego systemu poboru opłat za 
przejazd drogami krajowymi Via-
toll czy w tym czasie w okolicach 
Wiskienicy Górnej logował się  

w zbliżonym czasie więcej niż je-
den samochód ciężarowy. Wtedy 
prokuratura nie uwzględniła wnio-
sku. Obrońca złożył go ponownie 
przed sądem i sędzia Piwowarczyk 
postanowiła zwrócić się do GDD-
KiA o taką informację. 

W późniejszych zeznaniach Ja-
kub D. mówił m.in., że jazdę Peu-
geota można określić słowami 
„jechał mi na zderzaku”, uznał ją 
za niebezpieczną. – Czy widział 
świadek moment rozpoczęcia ma-
newru wyprzedzania? – dopyty-
wał adwokat. – Nie, zobaczyłem 
Peugeota dopiero na wysokości 
naczepy, tuż przed wysepką – kil-
ka metrów od niej. 

Podczas procesu wypowiada-
li się też oskarżyciele posiłkowi: 
siostry i brat nieżyjącego męż-
czyzny. Ich wypowiedzi niewiele 
mogły wnieść do sprawy, bowiem 
nie byli oni bezpośrednimi świad-
kami zdarzenia. Siostra oskarżo-
nego potwierdziła jedynie, że wi-
działa jak brat przygotowywał się 
wcześnie rano do pracy. – Miesz-
kaliśmy w jednym domu, Rysiek 
nie miał żony ani dzieci. Dokła-
dał się nam do utrzymania – mó-
wiła. Momentu odjazdu – Zdzi-
sław K. przyjechał po Ryszarda 
R. pod dom – jednak nie widziała, 
a więc nie mogła np. powiedzieć 
czy zapinał pasy bezpieczeństwa, 
czy nie. 

Odniosła się natomiast do po-
stawy oskarżonego po wypadku 
wypowiadają słowa: „Zero skru-
chy i otuchy”. Według niej oskar-
żony nie skontaktował się z nimi 
po zdarzeniu. 

– Jaka jest pani motywacja, 
żeby nie zgadzać się na trzylet-
ni zakaz prowadzenia pojazdów  
i wnosić o pięcioletni zakaz? – do-
pytywała sędzia. – Jeżeli raz się 
zdarzyło, to może zdarzyć się ko-
lejny raz. Gdyby może oskarżony 
inaczej zachował się w stosunku 
do nas, to bym miała inne podej-
ście – powiedziała wprost. 

Oskarżony zresztą w trakcie 
rozprawy przyznał, że rzeczywi-
ście nie kontaktował się z rodzi-
ną nieżyjącego mężczyzny, ale 
był na jego grobie. Oskarżycielka 
posiłkowa przyznała natomiast,  
że przedstawiciel firmy, w której 
pracował Ryszard R., wypłacił im 
5 tysięcy złotych. 

Z uwagi na to, że do sądu nie 
stawiło tego dnia się 2 świadków, 
proces został odroczony i to na 
długo, bo aż do 8 stycznia przy-
szłego roku. Świadek, który ode-
brał wezwanie i mimo tego nie 
stawił się, został ukarany grzyw-
ną w wysokości 300 złotych. Dru-
gi ze świadków nie został ukarany, 
ponieważ sąd nie miał informa-
cji zwrotnej czy zostało mu do-
starczone wezwanie. Ponadto sę-
dzia liczy na to, że w tym czasie 
wpłynie odpowiedź z GDDKiA. 
Planowane jest też przesłuchanie 
biegłego, który przygotował eks-
pertyzę sądową z zakresu ruchu 
drogowego. 

Prawo jazdy 
kosztowało mnie 
z 10 tysięcy złotych, 
nikt mi tych pieniędzy 
nie odda, ale trudno. 
Nie dałem rady 
później jeździć.

Z wykonanych testów 
wynika, że 32-latka 
mogła chcieć celowo 
zafałszować ich wyniki 
i że ma ona tendencję 
do przedstawiania 
siebie w lepszym 
świetle, jako lepiej 
funkcjonującą 
i przystosowaną 
niż ma to miejsce 
w rzeczywistości.

Na ławie oskarżonych kierowca samochodu Peugeot Partner.
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Łowicz |Pomoc z firmy Drutex

Szpital otrzymał łóżka i respirator 
Za pośrednictwem „Fundacji 

Jesteśmy Razem. Pomagamy!”, 
skupiającej pod swoim szyldem 
największe polskie firmy, które  

w dobie pandemii aktywnie 
wspierają placówki medyczne, 

do Zespołu Opieki Zdrowotnej 
w Łowiczu trafiło w poniedzia-
łek 19 października 10 łóżek wraz  
z szafkami oraz respirator klinicz-
no-transportowy. 

Ponadto za sprawą firmy 
Drutex do szpitala trafiły środ-
ki ochrony osobistej w postaci  
2000 maseczek chirurgicznych, 
500 masek ochronnych KN95, 
2400 przyłbic oraz 300 fartu-
chów ochronnych. Łączna war-
tość tej pomocy to 230 tys. zł. 
Firma Drutex zadbała również  
o transport sprzętu, który dotarł 
do szpitala. 

Starostwo i dyrekcja szpita-
la są niezwykle wdzięczni za to 
wsparcie rzeczowe. Wicestaro-
sta Piotr Malczyk zaznaczył, że 
nowy sprzęt uzupełni zaplecze 
medyczne Oddziału Anestezjo-
logii i Intensywnej Terapii oraz 
będzie wykorzystywany w miarę 
aktualnych potrzeb.  aa

Łowicz | ZK poszukuje funkcjonariuszy

Praca w więzieniu? 
Dobrowolnie – dlaczego nie?

15 października Dyrektor Okrę-
gowy Służby Więziennej w Łodzi 
ogłosił nabór do Służby Więzien-
nej w łowickim Zakładzie Kar-
nym. Poszukiwane są osoby na 
stanowisko młodszej pielęgniar-
ki/pielęgniarza lub młodszego ra-
townika medycznego ambulato-
rium z izbą chorych.

Oprócz przyjęć do Zakładu 
Karnego w Łowiczu, poszukiwa-
ne są też osoby na stanowiska do 
Aresztu Śledczego w Łodzi oraz 
do Zakładu Karnego nr 2 w Ło-
dzi. 

W ambulatorium z izbą cho-
rych Zakładu Karnego w Łowi-

czu planowane jest przyjęcie 1-2 
osób. Planuje się także przyjąć 
jedną osobę na stanowisko młod-
szego psychologa. 

Wymagane dokumenty należy 
przesłać do 16 listopada na adres 
Okręgowego Inspektoratu Służby 
Więziennej w Łodzi lub mailo-
wo na adres monika.sobierajska@
sw.gov.pl.

Szczegółowe informacje doty-
czące tego, jakie wymagania sta-
wiane są kandydatom, a także 
jakie są etapy postępowania kwa-
lifikacyjnego, znajdują się na stro-
nie https://sw.gov.pl/praca-oferty/
zaklad-karny-w-lowiczu.  ks

Łowicz | Po Narodowym Czytaniu

Już trzecia książka  
od pary prezydenckiej
Do biblioteki Zakładu 
Karnego w Łowiczu trafił 
specjalny, okolicznościowy 
egzemplarz „Balladyny” 
Juliusza Słowackiego.

To już trzecia książka, którą 
jednostka dostała od pary prezy-
denckiej. Wcześniej do zakłado-
wej biblioteki trafiły „Quo Vadis” 
i „Przedwiośnie”. 

To podziękowanie pary pre-
zydenckiej, która wysyła pod-
miotom biorącym udział w Na-
rodowym Czytaniu egzemplarz 
książki. A że bohaterką tegorocz-
nego czytania jest „Balladyna” 

– to ona trafiła do bibliotek. Para 
prezydencka patronuje Narodo-
wemu Czytaniu, stąd dołączo-
ny do niej list od Andrzeja Dudy  
i podziękowania jego żony. Ło-
wicka jednostka uczestniczy w 
publicznym czytaniu od początku 
jego istnienia, Ballladyna czytana 
była przez zakładowy radiowęzeł.

– W przypadku, gdy egzem-
plarz otrzymujemy od pary pre-
zydenckiej, to taki podarunek 
przeistacza się w sentymentalną 
pamiątkę, służącą więziennej spo-
łeczności – czytamy na stronie in-
ternetowej łowickiego więzienia. 
 aa

Wszystkie ręce na pokład – ten podpis wydaje się idealnie pasować do zdjęcia, które zrobiono bezpośrednio 
po przekazaniu sprzętu dla łowickiego szpitala. 
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

W przyszłym tygodniu minie 
rok od śmierci s. Bertilli 
Dąbrowskiej, zakonnicy 
ze zgromadzenia Sióstr 
Wspólnej Pracy. Siostra 
Bertilla pochodziła z Osieka, 
bardzo młodo poczuła 
powołanie na ścieżkę 
zakonną. Przez lata posługi 
pracowała z potrzebującymi 
i ciężko chorymi w Polsce 
i w Niemczech, pełniła 
też ważne funkcje 
w zgromadzeniu. Przez blisko 
10 lat odgrywała też ważną 
rolę w szeregach Polskiej Misji 
Katolickiej w Hamburgu.

   s. Bertilla Dąbrowska 
(1946–2019)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 9.10.2020–18.10.2020

 9 października: 
Sebastian Selenta, l.43.

 11 października: 
Zofia Łopata, l.74.

 12 października: 
Henryk Skiełczyński, l.71

 13 października: Elżbieta 
Michalak, l.67, Kadzielin

 14 października: Zbigniew 
Czułek, l.69; Anna Kardjalik, 
l.71; Barbara Wrona, l.80.

 15 października: 
Zofia Henryka Ossowska, l.73.

 16 października: 
Wiesław Wojda, l.78; 
Władysław Rajchut, l.85.

 17 października: 
Kazimierz Pryk, l.77; 
Halina Stachowska, l.76.

 18 października: 
Alicja Staroń, l.68, Stryków; 
Jerzy Kurczak, l.75.

REKLAMA

s. Bertilla Dąbrowska (1946–2019)
Władysława Marianna Dą-

browska urodziła się 27 czerw-
ca 1946 r. w Osieku. Była córką 
Władysława i  Marianny z  domu 
Siekiery, miała liczne rodzeństwo: 
Ireneusza, Jana, Janinę, Francisz-
ka, Zofi ę, Marię i Romana. Rodzi-
na zajmowała się gospodarstwem 
rolnym.

Władysława została ochrzczo-
na 7 lipca 1946 roku w  parafi i 
św.  Wawrzyńca w  Kocierzewie 
Południowym. 

Uczyła się w  szkole podsta-
wowej w  rodzinnej miejsco-
wości. Gdy kończyła szkołę 
w  1960  roku, czuła już powoła-
nie do wstąpienia na drogę zakon-
ną. W intencji odkrycia powołania 
wybrała się na pielgrzymkę z Ło-
wicza do Domaniewic, by modlić 
się przy wizerunku Marki Bożej 
Pocieszycielki Strapionych.

Po szkole podstawowej przy-
stąpiła do nauki szycia u  sióstr 
Wspólnej Pracy przy ul. Browar-
nej w Łowiczu. Przez rok pobie-
rała nauki w zawodzie, a przy tym 
także obserwowała codzienne ży-
cie sióstr i dojrzewało w niej po-
wołanie.

Nie było to jedyne powoła-
nie w tej rodzinie. Kapłanem był 
krewny od strony matki, ksiądz 
Stanisław Siekiera, który był m. 
in. wikariuszem w katedrze łódz-
kiej. Bratem stryjecznym jest ks. 
dr Kazimierz Dąbrowski, obec-
nie dyrektor Archiwum Archi-
diecezjalnego Archidiecezji 
Łódzkiej. – Od najmłodszych lat 
bardzo pobożna i pracowita, bar-
dzo wcześnie poczuła powołanie, 
ale była to dojrzała, świadoma de-
cyzja – wspomina ks. Dąbrowski. 
– Ja wybrałem kapłaństwo kilka 
lat później. Siostra była na mojej 
prymicji, później też na ważnych 
dla mnie jubileuszach. 

W 1961 wstąpiła do zgroma-
dzenia. Nowicjat rozpoczęła 21 li-
stopada 1962 roku we Włocławku, 
pod kierunkiem mistrzyni s. Emi-
lii Łyszczak. 

Niedługo wcześniej, bo 11 maja 
1961 roku, papież Jan XXIII kano-
nizował Marię Bertillę Boscardin 

(1888-1922). Była to włoska za-
konnica ze zgromadzenia Sióstr 
Świętej Doroty Córek Najświęt-
szych Serc, która opiekowała się 
m.in. dziećmi oraz żołnierzami 
rannymi w I wojnie światowej. 

W dniu obłóczyn Władysława 
Dąbrowska przyjęła od  niej imię 
zakonne: Bertilla (imię to nosiły 
też dwie święte z wczesnego okre-
su chrześcijaństwa), a także życio-
wą dewizę: „Bogu chwałę, bliź-
niemu radość, sobie cały trud”.

21 listopada 1964 r. s.  Bertil-
la Dąbrowska złożyła pierwsze 
śluby. W drugim roku nowicjatu 
została skierowana do domu ge-
neralnego do pomocy s. Stanisła-
wie Warych u  księży marianów. 
W  czasie posługi wykonywała 
różne prace – w hafciarni, jako za-
krystianka, należała też do zakon-
nego zespołu muzycznego, w któ-
rym grała na mandoli.

Wieczystą profesję złoży-
ła 1 lipca 1969 r. W latach 1971-
1975 uczęszczała do świeckie-
go Liceum Ziemi Kujawskiej dla 
pracujących, a w  1977 ukończy-
ła dwuletnie Medyczne Studium 
Zawodowe, uzyskując uprawnie-
nia pielęgniarki dyplomowanej. 
Przez dwa kolejne lata służyła 
chorym siostrom w infi rmerii we 
Włocławku. Później służyła m.in. 
w  Domach Pomocy Społecznej: 
w Burzeninie i w Witowie. 

W latach 1985-1992 oraz 1994-
1998 była przełożoną wspólnoty 
w Burzeninie. 

W 1999 r. została skierowa-
na do Polskiej Misji Katolickiej 
w  Hamburgu. W  latach 1999-
2008 pełniła funkcję przełożonej 
tamtejszej wspólnoty, jednocze-
śnie przez cały czas pracując jako 
pielęgniarka. Aktywnie uczest-
niczyła też w  działaniach Towa-
rzystwa Przyjaciół Fundacji Jana 
Pawła II. 

W latach 2008–2013 opieko-
wała się chorymi i starszymi sio-
strami, a  także świeckimi rezy-
dentkami w  domu nowicjackim 
w Michelinie (dzielnica Włocław-
ka). 3 maja 2014 r. w domu gene-
ralnym we Włocławku obchodziła 

ze współsiostrami złoty jubileusz 
ślubów zakonnych

Choć służba bliźnim związała 
ją z Włocławkiem, a także wysła-
ła za granicę, nigdy nie zapomnia-
ła o  swojej rodzimej wsi, parafi i 
i Ziemi Łowickiej. 

– Jak tylko mogła, to przyjeż-
dżała, bardzo interesowała się ży-
ciem w Osieku, pytała co u kogo 
słychać, zawsze gotowa nieść po-
moc – wspomina Krzysztof Dą-
browski, spokrewniony z nią rad-
ny powiatowy z  Osieka. – Była 
osobą bardzo kontaktową i życz-
liwą, taką „fajną” siostrą. Przede 
wszystkim jednak bardzo poboż-
ną, w pełni oddaną powołaniu. 

Podczas wspomnianego wcze-
śniej złotego jubileuszu s. Bertil-
la była już poważnie chora. Rok 
wcześniej przeszła trudną opera-
cję, następnie musiała poddać się 
chemioterapii. Choć sama była 
poważnie chora, nie zaprzestała 
posługi dla innych tak długo, jak 
tylko mogła. Jej stan zdrowia zna-
cząco pogorszył się w listopadzie 
2018 roku. Od stycznia 2019 mu-
siała już korzystać z opieki innych 
sióstr.

Zmarła w  domu zakonnym 
przy ul. Parkowej we Włocławku 
w niedzielę 27 października 2019 
r. w czasie, gdy wspólnota uczest-
niczyła w kaplicy w nabożeństwie 
różańcowym. Przeżyła 73 lata, 
z czego blisko przez 58 lat wypeł-
niała powołanie zakonne.

30 października jej doczesne 
ciało spoczęło w  kwaterze sióstr 
w Michelinie. W pogrzebie wśród 
wielu żegnających ją nie zabra-
kło krewnych i znajomych z Osie-
ka, gminy Kocierzew Południowy 
i okolic. W tym roku msza za du-
szę s.  Bertilli była odprawiona 
w niedzielę wielkanocną w parafi i 
pw. Matki Bożej Nieustającej Po-
mocy w Łowiczu.  

Tomasz Matusiak

W artykule wykorzystaliśmy ob-
szerne informacje z tekstu s. Beni-
gny Kopeć, sekretarki generalnej 
zgromadzenia, do którego należała 
s. Bertilla.  

Łowicz | Kuba ma marzenie...

...Możemy pomóc je spełnić
Fundacja „Dziecięca Fanta-

zja”, której celem jest wnosze-
nie radości w życie dzieci nieule-
czalnie chorych, prowadzi zbiórkę 
na zakup laptopa dla Kuby Chra-
bańskiego z Łowicza, 14-letniego 
chłopca zmagającego się z guzem 
mózgu. 

Przed wakacjami zepsuł się 
komputer stacjonarny Kuby, który 
7 lat temu otrzymał on z programu 
„Aktywna Szkoła”. Kuba na jed-
no oko nie widzi wcale, na drugie 
w 20%. Przystosowany do jego 
potrzeb komputer wraz ze specjal-
nym oprogramowaniem to wyda-
tek rzędu 12 tys. zł. Rodzina liczy 
na wsparcie instytucjonalne w tym 
zakupie. 

Ale jest jeszcze marzenie: po-
siadanie własnego laptopa, na któ-
ry można by wgrać program dla 
osób niedowidzących. Chłopiec 
dużo czasu spędza w szpitalach, 
na turnusach rehabilitacyjnych i w 

drodze na nie. Z pomocą przeno-
śnego komputera mógłby grać w 
gry i przeglądać Internet. 

Fundacja uruchomiła zbiórkę 
na zakup laptopa dla Kuby. Bez-
pośredni link do zbiórki podajemy 
na Łowiczanin.info.  aa 

Kuba jak każde dziecko ma 
marzenia, a jednym z nich jest 
posiadanie własnego laptopa. 
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Boczki Chełmońskie | Kardynał Müller odwiedził parafię

Relikwie świętego Jana Pawła II trafiły do kościoła
Parafia św. Rocha w Boczkach 

Chełmońskich przeżywała w nie-
dzielę 11 października podniosłe 
wydarzenie, jakim było wprowa-
dzenie relikwii św. Jana Pawła II. 
Wziął w nich udział kardynał Ger-
hard Ludwig Müller. Uroczystość 
poprzedziły rekolekcje, prowadzą-
cy ks. Michał Szwemin przypo-
mniał na nich nauki papieża Po-
laka.

Uroczystość rozpoczęła się od 
procesji, która po krótkiej modli-
twie wyszła z  relikwią z  zabyt-
kowego drewnianego kościoła, 
znajdującego się za główną świą-

tynią. Mszy świętej przewodni-
czył kardynał Müller do 2017 
roku prefekt Kongregacji Na-
uki Wiary w Watykanie, którego 
proboszcz i  mieszkańcy ubrani 
w  księżackie stroje ludowe po-
witali kwiatami. Mszę koncele-
browali kapłani z  kilku okolicz-
nych parafii. Świątynię zapełnili 
mieszkańcy oraz poczty sztan-
darowe Ochotniczych Straży Po-
żarnych.

Relikwie trafiły do parafii dzię-
ki staraniom czynionym od dłuż-
szego czasu przez proboszcza ks. 
Mariusza Szmajdzińskiego – jest 

to fragment stuły, w  której św. 
Jan Paweł II spowiadał. Fragment 
ten został umieszczony w  srebr-
nym relikwiarzu, który przedsta-
wia modlącego się Papieża Pola-
ka wspartego o pastorał. Relikwie, 
które jak powiedział kardynał 
Müller w  czasie homilii wygło-
szonej w języku polskim, zostały 
przez niego przywiezione do Bo-
czek Chełmońskich, pozostaną 
w parafii. 

Homilię, którą oparł na słowach 
zawartych w opisie uczty mesjań-
skiej z Księgi Izajasza w Starym 
Testamencie, zakończył słowami, 

aby św. Jan Paweł II, którego re-
likwie trafiły do świątyni, a który 
21 lat temu gościł na łowickiej zie-
mi, pomógł stanąć wiernym przed 
Panem, w stroju, na który składać 
będą się dobre czyny świadczą-
ce o katolickiej wierze i przywią-
zaniu do tradycji i miłości do Oj-
czyzny.

Mszę zakończyła Litania do św. 
Jana Pawła II i wspólne odśpiewa-
nie pieśni „Barka”. Po mszy świą-
tynia nie opustoszała: Liczne gro-
no wiernych pozostało w niej, aby 
modlić się przed wystawionymi 
relikwiami.  tb

Łowicz – Warszawa | Przywracanie pamięci o bohaterach zostało docenione

Profesor Wysocki Honorowym 
Obywatelem Warszawy
Prof. Wiesław J. Wysocki, Łowiczanin, honorowy obywatel 
naszego miasta, historyk, miłośnik tradycji niepodległej 
Rzeczypospolitej i jej popularyzator, z pewnością dobrze będzie 
wspominał rok 2020. Mimo zamieszania spowodowanego 
epidemią, zdołał napisać i doprowadzić do wydania kilku 
ważnych książek, nawiązujących do 100. rocznicy zwycięskiej 
wojny 1920 roku. I zostało to dostrzeżone.

Pierwsza i  chyba najciekaw-
sza z nich, choć objętościowo naj-
mniejsza, to „Zadwórze 1920” 
– poświęcona bitwie pod Za-
dwórzem, ok. 30 km na wschód 
od Lwowa, stoczonej 17 sierpnia 
1920 roku. Bitwę zwano w mię-
dzywojennej Polsce „Polskimi 
Termopilami” – gdyż liczący 330 
osób oddział lwowskich ochotni-
ków, przede wszystkim studen-
tów, dowodzony przez kpt. Bole-
sława Zajączkowskiego, starł się 
tam z  kilkutysięcznymi oddzia-
łami sowieckiej 1 Armii Konnej 
Budionnego. Polacy bronili się 

zaciekle, dosłownie do ostatniego 
naboju i ostatniej kropli krwi. Zgi-
nęło 318 – niemal wszyscy, ostatni 
popełniali samobójstwo. Potyczka 
opóźniła jednak marsz Budion-
nego na Lwów i  przyczyniła się  
do ocalenia miasta.

Prof. Wysocki pisze o zmaga-
niach roku 1920 w Galicji, o tym, 
jak formowała się armia ochotni-
cza i kim byli ochotnicy, jak do-
szło do bitwy, opisuje jej przebieg, 
przytacza relacje nielicznych oca-
lonych. Sporo miejsca poświęca 
miejscu, jakie w narodowej świa-
domości lat przedwojennych Za-

dwórze zajmowało, opisuje hi-
storię odradzania się pamięci  
o  bohaterskim czynie po upadku 
Związku Sowieckiego. Książka 
jest bogato ilustrowana.

Podobnie albumowy charakter 
ma, o wiele obszerniejsza, książ-
ka „Ksiądz major Ignacy Jan Sko-
rupka”. To przypomnienie in-
nej legendy roku 1920 roku – ks. 
Ignacego Skorupki, warszawiaka 
z urodzenia, który będąc kapela-
nem wojskowym w  I batalionie 
ochotniczym 236 pułku piecho-
ty, poprosił o  zgodę na towarzy-
szenie swym żołnierzom w ataku 
na pozycje sowieckie 14 sierpnia 
1920 pod Ossowem. Szedł z żoł-
nierzami do ataku w stule i z krzy-
żem w ręku – i tak zginął, trafio-
ny w głowę. Jego postać stała się 
symbolem bohaterskiego i w koń-
cu zwycięskiego oporu i  całego 
„Cudu nad Wisłą”. Prof. Wysoc-
ki pisze o dzieciństwie i młodości 

księdza, o powołaniu do stanu ka-
płańskiego, o placówkach duszpa-
sterskich, o tym, jak został kapela-
nem ochotników, o bitwie i o tym, 
co było potem, jak rodziło się ro-
zumienie znaczenia jego śmierci 
i  jak przez dziesięciolecia prze-
trwała cześć.

Druga część książki jest jakby 
powtórzeniem pierwszej – ale w tę 
samą drogę autor wyrusza z czy-

telnikami pokazując im setki cen-
nych fotografii, ukazujących tak 
życie ks. Skorupki, jak i potem na-
rodziny, trwanie i  odrodzenie się 
– po latach komunizmu – legen-
dy tej postaci, na wskroś przecież 
prawdziwej, realnej, bynajmniej 
nie legendarnej.

Trzecia pozycja to „Cud nad 
Wisłą 1920-2020”, napisana wraz 
z  Janem Zarynem. W  niej także 
sporo uwagi autorzy poświęca-
ją miejscu pamięci o bitwie war-
szawskiej w naszej pamięci naro-
dowej. Także tu ilustracji jest sporo.

Niezwykłą aktywność prof. 
Wysockiego dostrzegli radni War-

szawy, którzy 18 czerwca tego 
roku przyznali mu tytuł Honoro-
wego Obywatela m. st. Warszawy. 
Wraz z nim w tym roku tytuły te 
nadano: noblistce, pisarce Oldze 
Tokarczuk oraz profesorom An-
drzejowi Rottermundowi (historyk 
sztuki), Wojciechowi Noszczyko-
wi (chirurg) i Władysławowi Fin-
deisenowi (nauki techniczne, były 
rektor PW). 

Zwykle wręczenie tytułów 
odbywało się 31 lipca na Zam-
ku Królewskim – w tym roku, ze 
względu na epidemię zostało od-
sunięte w czasie, terminu uroczy-
stości jeszcze nie podano.  wal

Kardynał Gerhard Ludwig Müller (w głębi kadru) przewodniczył 
mszy świętej, w czasie której wprowadzono do kościoła w Boczkach 
Chełmońskich relikwie św. Jana Pawła II.
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PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ, UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY, SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27, SKLEP P. PACLER; BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP 
„EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KIERNOZIA, RYNEK KOPERNIKA, KIOSK P.  WESOŁOWSKIEJ; 
KOCIERZEW PÓŁNOCNY: SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA;  
NOWA SUCHA 22, SKLEP P. SIEWIERY; OSTRÓW 20, SKLEP P. BEJDY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183,  
SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY, ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5,SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ;  
ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP P. MĄCZYŃSKIEJ; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

REKLAMA

REKLAMA

samochodowe

kupno
 Subiekt Nieborów Auto-

kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 AUDI A3, 1.6 benzyna, 1999 rok, 

tel. kom. 782-787-280.

 FIAT 126p, 1997r., tel. kom. 
508-192-016.

 FIAT Panda, 1.2 gaz, 2012 rok, 
9.800zł, tel. kom. 513-375-786.

 FIAT Punto, 1.4, 2011 rok, 
klimatyzacja, tel. kom. 604-706-309.

 FIAT Seicento, 900, tel. kom. 
783-131-913.

 FORD Mondeo, 2.0 TDCI, 2009 
rok, czarny metalik, w rozliczeniu 
mogę przyjąć mniejszy, tel. kom. 
513-375-786.

 HYUNDAI I20, 1.2, 2010 rok, 
51.000km, I właściciel, tel. kom. 
722-090-134.

 LAND-ROWER Freelander, 2000r, 
tel. kom. 603-879-720.

 LT28, na części, tel. kom. 
511-383-203.

 OPEL Corsa, 1.2, 2010 rok,  
tel. kom. 601-088-657.

 OPEL Corsa, 2008r,  
tel. kom. 667-115-453.

 OPEL Vectra C GTS, 1.9 TDI, 
2009 rok, skrzynia „6”, 13.200 zł, 
w rozliczeniu przyjmę tańszy, tel. 
kom. 513-375-786.

 PEUGEOT 206, 1.4, 2005 rok, 
168.000km, klimatyzacja,  
tel. kom. 604-706-309.

 PEUGEOT RCZ Coupe, 1.6, 2012 
rok, garaż, stan bdb, niska cena,  
tel. kom. 500-533-669.

 RENAULT Clio, 1.5 diesel, 2006 
rok, biały, 3-drzwiowy, 3.900zł,  
tel. kom. 692-601-689.

 RENAULT Laguna kombi D, 2006 
r., tel. kom. 603-396-785.

 RENAULT Laguna, 1.6, 2000 rok, 
granatowy, stan dobry,  
tel. kom. 698-562-529.

 SEAT Cordoba, 1,4 16V, 2006r, 
tel. kom. 503-103-356.

 SEAT Cordoba gaz, 1999 rok, 
stan idealny, pierwszy właściciel,  
tel. kom. 662-903-838.

 TOYOTA Corolla, 2.0D4D, 
2009 rok, bogate wyposażenie, 
serwisowana, 16.800zł, 
w rozliczeniu mogę przyjąć 
mniejszy, tel. kom. 513-375-786.

 TOYOTA Corolla, 2.0 D, 2004,  
tel. kom. 662-045-916.

 TOYOTA Corolla Verso 2,0, 2004r, 
tel. kom. 609-491-588.

 TOYOTA COROLLA VERSO, 
2.2 DISEL, 2007, II właściciel, 
7-osobowy, hak, komplet kół,  
tel. kom. 513-606-013.

 VW Golf 6, 2012r, 35000km, 
salon, pierwszy właściciel, stan 
idealny, tel. kom. 603-573-706.

 VW Golf, 1.6 TDI, 2010,  
tel. kom. 579-644-855.

 VW Golf kombi, 1.6 TDI, 2015 rok, 
56.000km, I właściciel,  
tel. kom. 600-944-728.

 VW Golf, 1,9 TDI, 2006,  
tel. kom. 664-173-486.

 VW Golf V, 1.9TDI, 2005 rok, 
166.000km, salon Polska,  
tel. kom. 782-033-989.

 VW Passat, 1.9 diesel, 2004 rok, 
tel. kom. 505-965-135.

 VW Passat, 1.9 TDI, 2002 r., stan 
bdb, tel. kom. 514-414-294.

 VW Passat, 180KM benzyna, 
2015r, czarny, stan bdb, tel. kom. 
663-327-448.

 VW Polo, 1.4 LPG, 2001 rok, 
2.900zł, tel. kom. 602-584-266.

 VW Polo, 1.4 TDI, 2003 rok,  
tel. kom. 606-519-851.

inne
 Opony, felgi z Niemiec, 

hurtownia. Największy skład 
w rejonie, klimatyzacja, mechanika. 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28,  
www.opony-gaweda.pl,  
tel. (42) 719-63-08,  
tel. kom. 505-151-701.

 Sprzedam opony zimowe 
205/55/16, tel. kom. 609-500-982.

motorowe

kupno
 Stare motocykle, części,  

tel. kom. 513-185-357.

 Kupię Junak, WSK, SKL, WFM, 
MZ oraz części,  
tel. kom. 603-444-431.

nieruchomości

kupno
 Kupię mieszkanie z balkonem  

do remontu,  
tel. kom. 663-213-739.

 Kupię ziemię, gm. Łyszkowice  
i okolice, tel. kom. 502-602-463.

sprzedaż
 Mieszkanie 65 mkw.,  

os. Dąbrowskiego, IV piętro, tel. 
kom. 608-350-252.

 Działka budowlana 2200 
mkw., Mysłaków, media, tel. kom. 
665-981-200.

 Gospodarstwo rolne 
w Dzierzgówku, pow. 8,88ha 
z zabudową w całości. Do 
autostrady A2 ok. 6 km, tel. kom. 
696-230-340.

 Sprzedam działkę budowlaną 
1070 mkw, Łowicz, tel. kom. 
608-264-404.

 Sprzedam dom mieszkalny wraz 
z budynkami gospodarczymi, tel. 
kom. 663-140-004.

 Kawalerka w centrum Łowicza, 
tel. kom. 663-739-506.

 Kawalerka w centrum Łowicza 
lub zamienię, tel. kom. 663-739-506.

 Kawalerka 24mkw., 2 piętro, 
Skierniwice centrum, tel. kom. 
798-081-184.

 Sprzedam ziemię rolną 2,14 ha 
z możliwością zabudowy, tel. kom. 
508-281-219.

 Sprzedam 4,43 ha, gmina Rybno, 
tel. kom. 696-796-696.

 Dom do zamieszkania 180 mkw. 
Głowno, wszystkie media 1996 
rok, las 1.000 mkw., 669.000zł, 
www.freedom-nieruchomosci.pl/
oferta/6454-3685-ODS, tel. kom. 
602-276-728.

 Sprzedam mieszkanie 3 
pokojowe, centrum Łowicza, cena 
265 tys., II piętro , tel. kom. 669-
169-258, po 16.00.

 Sprzedam mieszkanie po 
remoncie 3-pokojowe, centrum 
Łowicza, III pięto, 300000 zł, tel. 
kom. 693-944-127.

 Działka budowlana 600mkw., 
Klickiego, tel. kom. 502-163-313.

 Wynajmę lub sprzedam 
wulkanizację z budynkami, 
Napoleońska, Łowicz, tel. kom. 
502-163-313.

 Działka rolna 0.37ha, ul. 
Malinowa Mysłaków, tel. kom. 
730-859-878.

 Sprzedam ziemię rolną 
w miejscowości Świące, tel. kom. 
694-612-055.

 Działki budowlane, ul. Łowicka, 
Mysłaków, tel. kom. 666-337-808.

 Sprzedam działkę budowlaną 
2300 mkw, Polesie, tel. kom. 
662-093-975.

 Sprzedam mieszkanie M-3, 
48mkw., osiedle Bratkowice, tel. 
kom. 501-248-347.

 Sprzedam działkę budowlaną 
13 arów; Plecka Dąbrowa; przy 
trasie, media, prąd, woda, tel. kom. 
604-529-656.

 Działka 1,22 ha, Zielkowice I tel 
609-106-174.

 Ziemia 2 ha w miejscowości 
Zamiary, tel. kom. 663-924-552.

 Sprzedam ziemię 3,5 ha, 
Lubianków, tel. kom. 782-019-779.

 Działka budowlana około 
1.000 m w Mysłakowie, tel. kom. 
691-871-532.

 Sprzedam działkę, siedlisko, dom 
2.100 ha, tel. kom. 608-815-516.

 Sprzedam działkę z budynkami 
30 arów, tel. kom. 697-526-701.

 Sprzedam dom parterowy na 
działce 3.000 mkw., peryferie 
Łowicza, tel. kom. 725-725-312.

 Sprzedam dom 4 ha ziemi, sad, 
Bratoszewice koło Łodzi, tel. kom. 
733-828-091.

wynajem
 Wynajmę lokal użytkowy 70 mkw., 

ul. Zduńska, tel. kom. 607-442-383.

 Wynajmę lokal użytkowy 50 mkw, 
ogrzewanie gazowe, ul. Zduńska, 
Łowicz, tel. kom. 607-442-383.

 Sprzedam dystrybutory Model 
HOC.EW.4.4 w pełnej elektronice, 
tel. kom. 574-645-100.

 Wynajmę 2-pokojowe, Łódż, tel. 
kom. 606-373-441.

 M-3 do wynajęcia, tel. kom. 
608-667-148.

 Wynajmę lokal handlowy Łowicz, 
Nowy Rynek, tel. kom. 606-121-540.

 Wynajmę kawalerkę Warszawa 
Ochota, ul. Grójecka. Oddam 
segment pokojowy za wyniesienie, 
tel. kom. 608-114-373.

 Wynajmę zakład fryzjerski, tel. 
kom. 507-081-037.

 Przyjmę ziemię w dzierżawę, 
Złaków Borowy i okolice, tel. kom. 
727-472-512.

 Do wynajęcia mieszkanie 
w Łowiczu, 608-621-402.

 Wynajmę lokal w Strykowie 
o pow. 70 mkw., tel. kom. 
730-070-756.

 Mieszkanie do wynajęcia 
w Głownie, tel. kom. 607-302-816, 
535-885-251.
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CV prosimy kierować na adres: rekrutacja@it3.pl

zamiłowanie i pasja w pisaniu rozmaitych treści, 
w tym na potrzeby postów w mediach 
społecznościowych, slogany i hasła reklamowe, 
treści do ulotek, broszur itp.
znajomość obsługi pakietu Microsoft O�ce,
komunikatywność,
dokładność.

Mile widziane wykształcenie polonistyczne.

Agencja Reklamowa 
INTER...TEST

z siedzibą w Sochaczewie 
zatrudni na umowę o pracę

COPYWRITERA
/ PRACOWNIKA BIUROWEGO

WYMAGANIA: 

SZUKAMY
NOWEGO

PRACOWNIKA

kupno różne
 Kupię owoce kasztanowca: 

kasztany, tel. kom. 574-827-824.

 Przyjmę stare meble, tel. kom. 
726-540-839.

 Bagnety, monety, medale, 
starocie, tel. kom. 606-941-752.

sprzedaż różne
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Sprzedam automatyczny kocioł 
z podajnikiem ślimakowym 42 KV 
automat, Eko Perfekt firmy Lazar, 
pracował 6 miesięcy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam używany wypoczynek 
2 i 3 osobowy, tel. kom. 
602-218-179.

 Sprzedam parkiet bukowy 23 
mkw o wym. 20cmx5,3cm, gr. 
15mm, tel. kom. 601-075-820.

 Sprzedam sosnowe drewno 
opałowe - tanio, tel. kom. 
731-120-714.

 Sprzedam Migomaty 180-250 
Amper TIG ACDC 180-200-250 
Amper, tel. kom. 502-506-412.

 Drewno z palet na opał pocięte, 
sprzedam, tel. kom. 508-186-353.

 Sprzedam drewno kominkowe, 
tel. kom. 532-365-546.

 Piec miałowy ze sterownikiem, tel. 
kom. 608-684-292.

 Lodówka czarna nowa, atlas do 
ćwiczeń, części do Seata Toledo, 
tel. kom. 530-370-088.

 Sprzedam okna plastikowe po 
demontażu, tel. kom. 604-529-656.

 Panasonik 4K 58 cali, tel. kom. 
502-778-128.

 Sprzedam krajzegę, tel. kom. 
506-814-632.

 Piec CO 5-letni wyposażony 
w dmuchawę i sterownik sprzedam, 
tel. kom. 669-258-275.

 Kręgi, pokrywy, przepusty, płytki 
chodnikowe w kolorze, tel. kom. 
531-467-981.

 Drewno kominkowe, opałowe 
(workowane). Skrzynki uniwersalki, 
jedynki, klepki. Producent, tel. kom. 
501-658-261.

 Drewno opałowe, tel. kom. 
798-877-090.

 Piasek płukany, pospółka, 
żwir, podsyp, transport, tel. kom. 
600-895-026.

 Sprzedam grzejniki Purmo, 
oddam gruz, Kocierzew, tel. kom. 
691-620-963.

 Sprzedam drzewo sosna na pniu 
w Bełchowie, tel. kom. 502-251-751.

 Cegła, tel. kom. 794-706-491.

 Sprzedam nieużywany 
parnik elektryczny 100 l, kocioł 
gastronomiczny z kwasówki 
100-litrowy, bagażnik dachowy T-4, 
tel. kom. 609-325-990.

 Sprzedam wersalkę, 2 fotele, tel. 
kom. 603-313-527.

 Kompresor zasilanie 380V, 
zbiornik 200 litrów, tel. kom. 
511-803-870.

praca

dam pracę
 Zatrudnię dekarzy lub 

pomocników, okolice Dmosina, tel. 
kom. 609-846-316.

 Zatrudnię pomocników 
budowlanych, tel. kom. 
783-997-688.

 Zatrudnię kierowcę kat C+E 
chłodnia w transporcie krajowym. 
Stała pensja! Poszukuję kierowców 
również na weekendy, tel. kom. 
669-366-368.

 Przyjmę młode małżeństwo 
na gospodarstwo, tel. kom. 
514-058-897.

 Zatrudnię ekspedientkę, sklep 
spożywczo-warzywny, Łowicz, 
ul. 11 Listopada 2, tel. kom. 
691-715-550.

 Do koszenia trawy i grabienia 
liści, tel. kom. 601-385-678.

 Przyjmę do pracy na skład 
węglowy, wymagane prawo 
jazdy kat. B, okolice Łowicza, tel. 
kom. 603-653-020.

 Zatrudnię kierowcę do 
rozwożenia gazu w butlach po 
Łowiczu, tel. kom. 600-237-175.

 Zatrudnię lakiernika 
samochodowego, tel. kom. 
602-585-126.

 Zatrudnię do ociepleń 
i gipsiarza, tel. kom. 
513-985-412.

 Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. kom. 
508-120-128.

 Zatrudnię osobę do serwisu 
opon na stanowisko mechanik-
wulkanizator, Bratoszewice, dobre 
warunki, tel. kom. 505-151-701.

 Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych i brukarzy, 
praca Łowicz i okolice, tel. kom. 
697-778-557.

 Zatrudnię pomocnika do lat 50 
na skład węgla i kamienia, tel. 
kom. 722-207-322.

 Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-148-873.

 Zatrudnię do układania kostki, tel. 
kom. 692-789-266.

 Praca w Niemczech, opieka 
nad osobami starszymi, tel. kom. 
602-483-107.

 Zatrudnię w Łowiczu 
pracowników do obsługi 
maszyn produkujących przędzę, 
możliwość przyuczenia, praca 
w systemie trzy zmianowym, 
umowa o pracę, tel. kom. 
510-160-839.

 Opieka nad osobą starszą 
sprawną fizycznie, Łowicz os. 
Lotników, tel. (46) 837-42-46, tel. 
kom. 605-578-502.

 Zatrudnię do zbioru kapusty, tel. 
kom. 781-779-632.

 Zatrudnię fryzjera damsko-
męskiego, tel. kom. 507-081-037.

 Dziewiarz - maszyny 
skarpetkowe - zatrudnię 
(możliwość przyuczenia), tel. 
kom. 668-479-265.

 Zatrudnię kierowcę C+E, 
transport krajowy. Dobre zarobki, 
tel. kom. 608-067-847.

 Zatrudnię szwaczki 1 zmiana, 
Głowno, tel. kom. 518-203-421.

 Zatrudnię kierowcę kat. C+E 
(chłodnia); wyjazdy z Tesco 
Teresin. Dobre zarobki, tel. kom. 
608-067-847.

 Zatrudnię sprzedawcę do 
sklepu spożywczego., tel. kom. 
535-451-380.

 Zatrudnię hydraulika, pomoc 
hydraulika, tel. kom. 691-991-000.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
ładowacz, bez kwalifikacji, praca na 
terenie Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 PreZero Service Centrum 
zatrudni osobę na stanowisko 
kierowca/ładowacz, wymagana 
kat. C, praca na terenie 
Łowicza, Żyrardowa i okolic, 
tel. (46) 830-35-25.

 Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym, tel. kom. 
501-038-542.

 Przyjmę do pizzerii w Łowiczu 
kierowcę na stałe oraz 
weekendowo, tel. kom. 504-859-
387, 885-353-500.

 Zatrudnię dziewiarza do maszyn 
STOLL, UNIVERSAL, tel. kom. 
607-818-142.

 Zatrudnię szwaczki, stała 
praca jednozmianowa 
w Głownie, tel. kom. 
668-349-942.

 Szukam opiekunki do 4 
miesięcznego dziecka i od czasu 
do czasu dla 4,5 letniego dziecka, 
tel. kom. 783-438-664.

 Zatrudnię szwaczki na overlock, 
stębnówkę, Głowno, tel. kom. 
665-217-483.

 Zatrudnię pracownika do prac 
wykończeniowych, tel. kom. 
505-960-316.

 Zatrudnię stolarza do budowy 
konstrukcji drewnianej, tel. kom. 
607-701-177.

 Zatrudnimy spawacza 
z uprawnieniami, prawo jazdy 
kat. B, mile widziana kat. 
C, tel. kom. 601-895-045, 
601-782-055.

 Przyjmę do pracy: ślusarz, 
spawacz - montaż, ogrodzeń. 
Możliwość przyłuczenia - na 
stałe lub dorywczo, tel. kom. 
501-930-953.

 Zatrudnimy kierowcę do pizzerii, 
tel. kom. 604-394-133.

 Zatrudnię kierowcę kat. C, 
praca Raben Stryków, tel. kom. 
514-499-982.

 Zlecę proste przeszycia 
podkoszulek i kaleson 
chałupniczkom i zespołom 
chałupników, dajemy przędzę, 
nici do szycia, Głowno, tel. kom. 
784-508-050.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
naczepa/ łódka/ wywrotka. 
Codzienne powroty na bazę, praca 
od poniedziałku do piątku. Siedziba 
firmy Kompina 111, k/Nieborowa. 
Wszelkie informacje pod, tel. kom. 
609-503-510.

 Zatrudnimy kierowcę kat. C+E 
na hakowca, codzienne zjazdy na 
bazę, praca od poniedziałku do 
piątku. Siedziba firmy Kompina 111 
k/Nieborowa. Wszelkie informacje 
pod, tel. kom. 609-503-510.

szukam pracy
 Kierowca C, C+E podejmie 

pracę, również dorywczo, tel. kom. 
665-790-945.

remontowo-
budowlane

usługi
 Cyklinowanie bezpyłowe,  

tel. kom. 504-960-515.

 Docieplanie budynków, gładzie, 
malowanie, płyty k/g, panele 
podłogowe i ścienne, glazura, 
terakota, tel. kom. 607-343-338.

 Malowanie, gipsowanie, ścianki 
GK, sufity podwieszane, itp. Wolne 
terminy, tel. kom. 663-801-457.

 Malowanie, gładź, hydraulika, tel. 
kom. 515-830-969.

 Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż 
ogrodzeń, tel. kom. 506-771-822.

 Gipsowanie, malowanie, 
panele podłogowe. Tanio 
i solidnie, tel. kom. 664-712-854.

 Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta G/K, 
wykańczanie poddaszy, tel. kom. 
535-466-501.

 Tynki tradycyjne z mułkowaniem, 
tel. kom. 532-115-111.

 Remonty od A do, tel. kom. 
666-152-315.

 Glazura, terakota, łazienki, 
malowanie solidnie, tel. kom. 
721-717-741.

 Usługi koparką, koparko-
ładowarką, wywrotką, 
ziemia, piach, żwir, tel. kom. 
506-271-866.

 Zrobię bramy i ogrodzenia, tel. 
kom. 505-928-735.

 Malowanie, remonty, tel. kom. 
514-347-542.

 Adaptacja poddaszy, ścianki, 
sufity G/K, malowanie, gładzie, 
glazura, terakota, tel. kom. 
792-781-446.

 Malowanie, gipsowanie, glazura, 
terakota, sufity podwieszane. 
Przystępne ceny, tel. kom. 
691-768-451.

 Malowanie pomieszczeń, tel. 
kom. 733-788-522.
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 Łazienki, kompleksowo, tel. kom. 
733-788-522.

 Wykończenia poddaszy 
płytą k/g, sufity podwieszane, 
malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, przystępne ceny, tel. kom. 
695-263-945.

 Parkiety: profesjonalne układanie, 
cyklinowanie z polerowaniem, 
lakierowanie. Schody: cyklinowanie, 
lakierowanie, tel. kom. 607-090-260.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Drobne naprawy, tel. kom. 
791-655-024.

 Budowanie domów, garaży od 
podstaw, przeróbki budynków 
mieszkalnych i gospodarczych, 
murowanie kominów z klinkieru, tel. 
kom. 530-026-584, 723-917-819.

 Dachy, pokrycia dachowe, tel. 
kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Grzanie papy termozgrzewalnej, 
tel. kom. 723-917-819, 530-026-584.

 Wylewki agregatem, tel. kom. 
698-480-048.

 Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. kom. 668-591-725.

 Tynki maszynowe, tel. kom. 
796-954-454.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 667-837-817.

 Cyklinowanie, polerowanie, tel. 
kom. 501-249-461.

 Układanie kostki brukowej, 
opaski wokół nagrobków, tel. kom. 
667-189-380.

 Usługi kruszarką (rozbiórki), 
przesiewaczem, walcem, 
ładowarką, koparko-ładowarką, 
koparką gąsiennicowa, wywrotką, 
transport maszyn budowlanych, 
rolniczych, tel. kom. 693-565-564.

 Układanie kostki brukowej, tel. 
kom. 605-565-647.

 Ogrodzenia panelowe, metalowe, 
siatki, betonowe, łupane, bramy, 
furtki, balustrady, wiaty, fundamenty, 
tel. kom. 798-877-090.

 Dachy, pokrycia dachowe, 
konstrukcje, obróbki, tel. kom. 
609-846-316.

 Kierowanie budowami, projekty 
indywidualne, adaptacje, tel. kom. 
693-184-322.

 Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. kom. 604-144-668.

 Remonty, wykończenia, tel. kom. 
511-568-525.

 Usługi minikoparką, wywrotka  
do 3,5 tony,  
tel. kom. 608-632-134.

 Tynki, tel. kom. 575-661-940.

 Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT,  
tel. kom. 606-737-576.

 Dachy, rynny, akcesoria, 20 
lat doświadczenia, tel. kom. 
512-033-338.

 Wylewki maszynowe, 
zacieranie mechaniczne, tel. kom. 
785-246-112.

sprzedaż
 Rusztowania warszawskie, tel. 

kom. 500-262-573.

 Układanie kostki brukowej, wolne 
terminy, tel. kom. 791-080-403.

 Agregat prądotwórczy 7,2 KW, 
cena 1450 zł, tel. kom. 507-429-601.

 Extra czarna ziemia ogrodowa, 
po obróbce mechanicznej, tel. kom. 
601-239-779.

 Żwir (kamień) 16-35 mm do 
ogrodu, odwodnień i drenażu, 
Kopalnia Maurzyce, tel. kom. 
601-239-779.

 Sprzedaż piasku, kruszyw, ziemi 
ogrodowej sortowanej, tel. kom. 
693-565-564.

 Dachy, rynny, akcesoria, tel. 
kom. 513-019-010.

usługi 
instalacyjne

 Usługi hydrauliczne: 
kompleksowo. Przeciski 
podziemne, przyłącza wod.-
kan., usługi koparko-ładowarką, 
oczyszczalnie przydomowe, 
również jako podwykonawca, tel. 
kom. 601-379-355.

 Fotowoltaika, tel. kom. 
727-534-450.

 Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, tel. 
kom. 506-891-289.

 Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. kom. 535-466-501.

 Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. kom. 
535-466-501.

 Usługi elektryczne, tel. kom. 
509-838-364.

 Elektryk, domki, dokumentacja, 
tel. kom. 601-142-125.

 Hydraulika kompleksowo, tel. 
kom. 601-818-310.

usługi inne
 Wycinka drzew, tel. kom. 

696-008-528.

 Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, tel. 
kom. 782-718-483.

 Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. kom. 
602-471-796.

 Czyste powietrze 
-  kompleksowa obsługa 
wniosków, tel. kom. 
519-513-713.

 Usuwanie/frezowanie pni po 
wyciętych drzewach, tel. kom. 
506-660-095.

 Wycinka drzew, usługi 
podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. kom. 
668-591-725.

 Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie 
traw i prace ogrodnicze, tel. kom. 
667-732-751.

 Masz problem z komputerem: 
zadzwoń., tel. kom. 504-070-837.

 Renowacja mebli stylowych, 
nowoczesnych, wycena gratis, 
7 dni w tygodniu, tel. kom. 
883-589-669.

 Odnawianie wanien, tel. kom. 
600-979-826.

 Okna: naprawa, regulacja, tel. 
kom. 609-135-411.

 Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, tel. 
kom. 728-227-030.

 Ścinanie niebezpiecznych drzew, 
tel. kom. 519-356-788.

matrymonialne
 Poznam kobietę szczerą, 

uczciwą, duży temperament, wiek 
44-63, sms, tel. kom. 606-735-889.

 Poznam atrakcyjną kobietę 
do miłych spotkań, tel. kom. 
781-196-232.

 Wysoki brunet pozna zadbana 
kobietę do 48 lat, tel. kom. 
693-628-216.

nauka
 Kanadyjczyk polskiego 

pochodzenia: nauka angielskiego 
i francuskiego, wszystkie poziomy, 
tel. kom. 604-621-125.

 Pomoc w nauce angielskiego 
i francuskiego dla uczniów szkół 
podstawowych i średnich, tel. kom. 
604-621-125.

 Matematyka- szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka- szkoła średnia, 
kursy maturalne, tel. kom. 
577-499-553.

 Matematyka, tel. kom. 
601-303-279.

 Angielski, polski, egzaminy. 
Korepetycje, matury, tanio., tel. kom. 
607-328-038.

 Angielski, tel. kom. 607-440-582.

 Matematyka, tel. kom. 
607-440-582.

 Matematyka, informatyka, tel. 
kom. 695-537-664.

 Angielski, profesjonalnie., tel. 
kom. 880-233-777.

 Język angielski, niemiecki, tel. 
kom. 782-613-909.

 Matematyka, Angielski, tel. kom. 
515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 Skup zbóż paszowych: jęczmień 

610 zł, pszenżyto 590 zł, pszenica 
720 zł, transport/załadunek, 
Leśniczówka k./Soboty, tel. kom. 
505-406-917.

 Kupię zboże paszowe, tel. kom. 
668-478-617.

 Kupię każde zboże, tel. kom. 
783-112-512.

 Kupię pszenicę, jęczmień, tel. 
kom. 693-253-063.

 Kupię zboża, tel. kom. 
508-471-814.

 Skup zboża, auto 
samozaładowcze, tel. kom. 
607-202-732.

hodowlane
 Ziemniaki, odmiana Irga, 25 ton, 

cena do uzgodnienia, tel. kom. 
606-923-675.

maszyny
 Kupię maszyny rolnicze, tel. kom. 

886-125-674.

 Kupię wialnie, czyszczalnie 
do zboża Petkus, tel. kom. 
886-125-567.

 Kopaczka, kombajn 
ziemniaczany, talerzówka do 
remontu, tel. kom. 726-811-028.

 C-330, tel. kom. 726-540-839.

rolnicze - 
sprzedaż

płody rolne
 Pszenżyto Claudius, 1-rok po 

wymianie+ pszenica Euforia, tel. 
kom. 785-520-882.

 Ziemniaki jadalne Lord, Denar, 
możliwy dowóz, Sierżniki, tel. kom. 
605-128-019.

 Sprzedam wysłodki buraczane 
z dowozem,  
tel. kom. 601-301-412.

 Sprzedam młodą marchewkę 
paszowa a także ziemniaki 
paszowe, możliwość dowozu,  
tel. kom. 507-707-579.
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 Sprzedam zboże, tel. kom. 
668-181-142.

 Sadzonki truskawek Granderoza, 
Aprika, Gigant, Azja, tel. kom. 
663-428-181.

 Sprzedam ziemniaki paszowe 
drobne, tel. kom. 508-448-858.

 Sprzedam zboże paszowe, tel. 
kom. 668-478-617.

 Sprzedam żyto z dowozem, tel. 
kom. 505-928-735.

 Sprzedam jęczmień, mieszankę 
zbożową, tel. kom. 781-779-632.

 Truskawki, tel. kom. 509-853-384.

 Żyto z pszenżytem, tel. kom. 
602-689-205.

 Żyto, pszenżyto, mieszka, tel. 
kom. 509-838-266.

 Bryza jadalne, paszowe, 
Małszyce, tel. kom. 726-811-028.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, tel. 
kom. 602-648-497.

 Ziemniaki jadalne białe, żółte, tel. 
kom. 696-604-979.

 Sprzedam około 2 tony owsa, tel. 
kom. 508-192-016.

 Sadzonki truskawek Honeoye,  
tel. kom. 791-125-486.

 Sprzedam ziemniaki jadalne Irga, 
tel. kom. 782-613-920.

 Sprzedam bób, tel. kom. 
782-272-213.

 Sprzedam ziemniaki paszowe, 
cena 25 groszy, tel. kom. 
609-093-745.

 Sprzedam mieszankę zbożową 
pszenica+ jęczmień, tel. kom. 
668-419-928.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
607-376-264.

 Sprzedam brukiew, marchew,  
tel. kom. 693-883-665.

 Sadzonki truskawek Rumba,  
tel. kom. 731-309-069.

 Materiał siewny zaprawiany, 
pszenica ozima i pszenżyto, 
z powodu emerytury sprzedam,  
tel. kom. 731-498-811.

 Sprzedam jęczmień ozimy 
paszowy ok. 14t, tel. kom. 
609-353-426.

 Sprzedam pszenżyto,  
tel. kom. 500-049-265.

 Odpady marchwi, tel. kom. 
514-323-077.

 Sprzedam sadzonki truskawek 
Rumba, Granderose, Malwina, tel. 
kom. 886-125-674.

 Sprzedam baloty siana, tel. kom. 
694-657-883, dzwonić po 15.00.

 Mieszanka jara, tel. kom. 
509-495-738.

 Sprzedam ziemniak paszowy, tel. 
kom. 696-796-696.

 Ziemniaki paszowe 10 gr/
kg, okolice Głowna, tel. kom. 
603-754-598.

 Sprzedam żyto, tel. kom. 
882-443-044.

 Ziemniaki paszowe 0,15 gr, 
transport, tel. kom. 697-677-530.

 Maliny kopane, tel. kom. 
574-030-944.

 Pszenżyto, jęczmień, owies, tel. 
kom. 530-171-055.

 Sprzedam siano w balotach, 
sianokiszonkę i marchew paszową, 
tel. kom. 607-317-651.

 Sprzedam pszenżyto oraz 
mieszankę, tel. kom. 536-468-152.

 Sprzedam owies, około 8 ton, 
tel. kom. 669-137-703, kontakt po 
16.00.

 Ziemniaki paszowe oraz jadalne 
Winieta, tel. kom. 507-892-376.

hodowlane
 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 

662-142-726.

 Sprzedam krowę, jałówkę, 
likwidacja stada, Podsokołów 34, 
tel. kom. 517-669-648.

 Sprzedam jałówkę hodowlaną 
na wycieleniu 23.10.2020r, 
tel. (46) 838-72-84, tel. kom. 
663-929-105.

 Krowy i jałówki mleczne, 
likwidacja stada, tel. kom. 
606-622-973.

 Sprzedam 60 sztuk prosiąt, tel. 
kom. 782-583-272.

 Sprzedam prosięta, tel. kom. 
607-150-316.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 695-608-762.

 Jałówka, krowa cielne, tel. kom. 
608-106-614.

 Cieliczka mięsna Simental, tel. 
kom. 793-707-234.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
727-472-512.

 Sprzedam byczka i jałoszkę po 
70 kg, tel. kom. 696-850-411.

 Sprzedam jałówkę spod oceny 
wycielenie początek grudnia, tel. 
kom. 669-258-275.

 Sprzedam prosięta, 25-27 kg,  
tel. kom. 669-767-787.

 Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. kom. 692-912-891.

 Sprzedam 3 cielaki HF byczki,  
tel. kom. 509-231-745, 697-693-612.

 Jałówka wysokocielna, tel. kom. 
725-566-362.

 Sprzedam prosiaki 40 sztuk, 200 
zł/sztuka, tel. kom. 665-493-071.

 Sprzedam prosiaki, tel. kom. 
501-220-604.

 Sprzedam byczki, tel. kom. 
511-611-196.

 Sprzedam duże kaczki i roczne 
kury, tel. kom. 669-779-901.

 Sprzedam 2 jałówki hodowlane 
na wycieleniu, tel. kom. 
603-945-944.

 Prosiaki, tel. kom. 697-049-235.

 Byk, tel. kom. 602-517-961.

 Prosiaki, tel. kom. 604-436-938.

 Prosiaki,  
tel. kom. 732-797-792.

 Cielaki 2 sztuki żarłaki, tel. kom. 
723-958-499.

 Byczek, tel. kom. 604-245-140.

maszyny
 Owijarkę, 2 silniki elektryczne, 

słomę w balotach 120x120, tel. 
kom. 661-251-354.

 Beczka asenizacyjna 4.000 l, stan 
bdb., tel. kom. 600-523-438.

 Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. (46) 838-91-30.

 Prasa Claas Variant 180, tel. kom. 
664-173-486.

 Ładowacze czołowe do 
Ursus C-330, C-360, 3512, T-25 
hydrauliczne lub na linkę, tel. kom. 
608-686-489.

 Agregat uprawowo-siewny 
z hydropakiem 2,7 metra, tel. kom. 
886-135-119.

 Talerzówka, glebogryzarka, tel. 
kom. 509-853-384.

 Sprzedam maszt od widlaka 
zaczepiany do ciągnika, tel. kom. 
692-199-818.

 Sprzedam prasę Warfamę 
i siewnik poznaniak, tel. kom. 
603-254-329.

 Agregat uprawowy, 5-metrowy 
Konskilde, pług zagonowy,  
pług obrotowy Kwerneland,  
agregat uprawowo-siwny 3m 
duński, przyczepa HL8011, 
przyczepa 18t 3-osiowa, siewka 
nawozowa Amazone, tel. kom. 
663-931-810.

 Kosiarka rotacyjna polska,  
walec do ziemniaków, dwukółka, 
tel. kom. 880-500-224.

 Rozrzutnik 2,5-tonowy, kultywator, 
zgrabiarka 4-ka zawieszana.,  
tel. kom. 508-192-016.

 Kombajn zbożowy Deutz-
Fahr M1080, heder 3m, kabina, 
sieczkarnia,  
tel. kom. 511-241-504.

 Sprzedam kombajn zbożowy 
New Holand 8060, stan bardzo 
dobry, Domaniewice, tel. kom. 
604-559-283.

 Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. kom. 693-594-338.

 Beczkowóz, rozrzutnik, przyczepa 
wywrotka, tel. kom. 781-581-034.

 Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, cyklop, troll, 
rozrzutnik, glebogryzarkę, 
kopaczkę, inne, tel. kom. 
511-713-596.

 Pług zagonowy 4-skibowy Akpil 
2004 rok, tel. kom. 606-432-319.

 C-360 z kabiną, 1985 rok,  
tel. kom. 607-330-538.

 Sprzedam suszarnię do 
kukurydzy, Orkana, tel. kom. 
508-281-219.

 Ursus 105 KM, 2012 rok, siewnik, 
opryskiwacz, gruber, agregat 
uprawowy, siewka nawozowa,  
tel. kom. 664-954-170.

 Ursus 328 66R, tel. kom. 
696-886-742.

  International 785 XL 87R, tel. 
kom. 696-886-742.

 Kompletne koła do przyczepy 
385/55/22,5 bezdętkowe, tel. kom. 
663-931-810.

 Sprzedam bizon, tel. kom. 
601-227-927.

 Sprzedam grubera, nowy 
nieużywany 6 łapowy, tel. kom. 
697-532-548.

 Kocioł c.o., 2015 rok,  
śrutownik z mieszalnikiem,  
dojarka konwiowa, wyciąg 
Krotoszyn,  
tel. kom. 721-169-137.

 Beczka asenizacyjna 
i dojarka, śrutownik 
z mieszalnikiem,  
tel. kom. 721-169-137.

 Beczka asenizacyjna i dojarka, 
śrutownik z mieszalnikiem, tel. kom. 
721-169-137.

 Sprzedam kabinę do C-360, tel. 
kom. 607-330-538.

 Przyczepa 6 z nadstawkami, 
kosiarka Samasz 1,85 m,  
tel. kom. 664-058-208.

 Sprzedam pług Unia Tur 
5-skibowy, tel. kom. 508-659-301.

 Rozrzutnik,  
agregat prądotwórczy, pług 2, 
tel. kom. 604-245-140.

 Kombajn ziemniaczany Anna, tel. 
kom. 508-364-849.

 Sprzedam prasę Z-224, tel. kom. 
513-397-815.

inne
 Obornik bydlęcy z dowozem, 

tel. kom. 667-277-322.

 Sprzedam gnojowicę  
od krów zagęszczoną obornikiem 
(okolice Łowicza i Zduny) 
z dowozem beczkowozem  
18 tys litrów,  
tel. kom. 605-938-319.

 Podłoże popieczarkowe, 
sprzedaż z transportem,  
tel. kom. 603-653-020.

 Sprzedam obornik,  
Parma, tel. kom. 733-805-066.

 Zbiornik na mleko  
430 litrowy Alfa Laval,  
tel. kom. 608-106-614.

rolnicze - usługi
 Przywóz wytłoków buraczanych, 

tel. kom. 695-608-762.

 Zbiór kukurydzy  
na ziarno kombajnem Claas,  
tel. kom. 661-624-916.

 Zrobię bramy do stodoły, garażu, 
obory oraz ogrodzenia,  
tel. kom. 505-928-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno 
kombajnami New Holland,  
tel. kom. 695-052-735.

 Zbiór kukurydzy na ziarno, 
talerzowanie, orka, siew zbóż,  
tel. kom. 606-294-284.

 Koszenie kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 721-737-343.

 Białkowanie obór, tel. kom. 
518-168-598.

 Serwis traktorów: New Holland, 
Massey Ferguson,  
tel. kom. 697-778-780.

 Koszenie kukurydzy na ziarno,  
tel. kom. 509-339-587.

 Orka, talerzowanie,  
tel. kom. 509-339-587.

 Okna: naprawa, regulacja, 
 tel. kom. 609-135-411.

zwierzęta

sprzedaż
 Oddam młode kotki,  

tel. kom. 600-876-355.

 Oddam małe kotki,  
tel. kom. 532-365-546.

 Sprzedam króle, 
tel. (46) 838-13-88.

 Sprzedam jamniki  
krótkowłose rude,  
tel. kom. 660-634-759.

 Źrebica zimnokrwista,  
tel. kom. 725-566-362.

 Owczarek niemiecki 1 rok,  
tel. kom. 604-436-938.

inne
 Przyjmę psa sukę  

małego wielorasowego  
do pilnowania podwórka,  
tel. kom. 501-040-082.
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ważne telefony
  Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  

Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna 42 2055515

 Informacja PKS 609-846-204
 Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 Straż pożarna 998 alarmowy
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu 46 830 25 
50, 46 830 25 69
 Policja 997 alarmowy
KPP w Łowiczu 47 843-25-00
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 Pogotowie energetyki cieplnej  

46-837-59-16
 Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 Pog. energetyczne 991, 46-830-15-00
 PGE: przerwy w dostawach prądu  

422 222 222, infolinia 422 222 298
 Awarie oświetlenia ulicznego  

w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 Warsztat konserwatorski ŁSM: 

46-837-42-33, 609-135-423 

dyżury przychodni
 Nocna i świąteczna pomoc lekarska  

ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-56-
12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– czynna: 
w dni robocze 18.00-8.00, soboty, niedziele 
i święta od 8.00 (przez 24 h).

infolinie
  Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  

czynna całą dobę – 800 190 590
  Infolinia Państwowej Inspekcji  

Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932

  Infolinia dla mieszkańców  
woj. łódzkiego czynna całą dobę:  
42 664 19 04

 Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091

 Powiatowa Stacja Sanitarno- 
Epidemiologiczna w Skierniewicach 
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343

apteki
 Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55

ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11
 Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 Chąśno 64, tel. 838-18-25
 Domaniewice, ulica Główna 9,  

tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  

tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-277-
97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66

 Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-

87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 Sobota, Pl. Zawiszy, tel. 46-838-22-81
 Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedziele
 Kościół pw. św. Ducha: 7.00, 8.30, 10.00, 

12.00, 18.00. 
 Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 

8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Kościół o.o. Pijarów:  8.00, 9.30, 11.00, 

12.30, 16.00. 
 Kościół Sióstr Bernardynek: 8.00, 10.00
 Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 

Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 Kaplica seminaryjna: 10.00

urzędy i instytucje
 Starostwo Powiatowe w Łowiczu 

Sekretariat 46 811 53 00
 Urząd Miejski w Łowiczu 46 830 91 51
 Powiatowy Urząd Pracy 46 830 98 00
 Powiatowy Inspektorat Weterynarii 

46 837 55 78
 Powiatowy Rzecznik Konsumentów 

46 811 53 28
 Poradnia Psychologiczno-Pedago-

giczna w Łowiczu 46 837 42 71
 PCPR w Łowiczu 46 837 03 44
 Urząd Stanu Cywilnego 830 91 81 /80
 Pomoc przy zakupie leków, podsta-

wowych artykułów spożywczych  
i higieny osobistej 792 792 412 

 ZGM tel. 837 60 63
 ZUK tel. 837 36 62
 ZUM tel. 46 830 91 82
 Zakład Obsługi Przedszkoli Miejskich 

tel. 46 837 49 76
 Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej  

tel. 46 837 41 55, 46 837 39 43
 Środowiskowy Dom Samopomcy 

tel. 46 837 41 11
 Biblioteka Miejska 46-837-76-03
 Biblioteka Powiatowa w Łowiczu 

46 837 38 74
 Łowicki Ośrodek Kultury 46 837 40 01
 Sąd Rejonowy w Łowiczu:  

Wydział Cywilny 46 830-43-01,  
Wydział Karny 46 830-43-02  
Wydz. Rodzinny i Nieletnich 46 830-43-03 
Wydział Ksiąg Wieczystych 46 830-43-05  
Obsługa Interesanta 46 830-43-10

 PTTK o/Łowicz, Stary Rynek 3 
tel. 513 767 511

 ZAZ „Ja-Ty-My” Łowicz tel. 511 917 282
 Urząd Gminy Bolimów 46 83803 05, 
 UG Bielawy 46 838 26 95

 UG Chąśno 46 838 14 23
 UG Domaniewice 46 830 17 60
 UGKiernozia 24 277 90 80, 
 UG Kocierzew Pd. 46 838 48 25
 UG Łowicz 46 830 26 30
 UG Łyszkowice 46 838 87 78
 UG Nieborów 46 838 56 13, 
 UG Sanniki 24 277 78 10
 UG Zduny 46 838 74

boiska i hale sportowe
 Orlik, ul. Grunwaldzka 9, 735-048-951
 Orlik ul. Bolimowska, tel. 516-031-268
 Stadion w Łowiczu ul. Starzyńskiego 6/8, 

tel. 46-837-62-08
 Stadion im. 10 PP ul. Jana Pawła II 3, 

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 1 ul. Jana Pawła II nr 3,  

tel. 46-837-51-06
 Hala OSiR nr 2 ul. Topolowa 2,  

tel. 46-837-09-04
 Orlik przy SP nr 1, tel. 519-130-551
 Boisko przy SP nr 4, tel. 46 837-36-94
 Boiska przy I LO im. Chełmońskiego   

w Łowiczu 46 837-42-00

muzea i wystawy
 Muzeum w Łowiczu czynne od wtorku 

do niedzieli w godzinach 10.00-16.00 (ostat-
nie wejście o 15.30). Bilety do muzeum: 
normalny 12 zł, ulgowy 7 zł, rodzinny  
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 30 zł,  
na wystawy czasowe 3 zł, wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe – wtorek.  
31 października i 1 listopada  
(Wszystkich Świętych) oraz 11 listopada 
(Święto Niepodległości) – muzeum i skan-
sen przy muzeum będą nieczynne.

Wystawy stałe:
•Sztuka Baroku w Polsce 
•Historia miasta i regionu
•Etnografia Księstwa Łowickiego
•Izba Pamięci Żydów Łowickich
Wystawy czasowe:
„Opowieść o lesie” – wystawa fotografii 
przyrodniczej, czynna do 29 listopada
 Skansen przy Muzeum w Łowiczu  

czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o 15.30).
Bilety: normalny 6 zł, ulgowy 4 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r.ż.) 15 zł, bilet 
spacerowy 2 zł, wstęp bezpłatny - piątek

 Skansen w Maurzycach czynny co-
dziennie w godzinach 10.00-18.00 (ostatnie 
wejście o 17.30). Bilety: normalny 10 zł, 
ulgowy 6 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci 
do 18 r.ż.) 28 zł, spacerowy 4 zł.

 Galerii Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. 691 979 262

 Muzeum Diecezjalne w Łowiczu,  
Stary Rynek 20, tel. 46 837 66 45  
czynne: pon.–czw. w godz. 10.00–16.00, 
pt.–sob. w godz. 10.00–14.00.

 Muzeum Guzików w Łowiczu – ekspo-
zycja ozdobnych i zwyczajnych guzików z 
całego świata czynna od pon. do pt.  
w godz. 10-19, sob. 9-15 Galeria Łowicka, 
ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.

  Izba Pamięci Stanisława Klickiego,  
I piętro Baszty im. gen. Klickiego w Łowi-
czu, czynna w niedz. 16-18 wstęp wolny.

 Motonostalgia Muzeum Motoryzacji, 
Nieborów 231a – czynne: piątek, sobota  
i niedziela w godz. 10.00-18.00. Bilety: nor-
malny 12 zł, ulgowy 10 zł (dzieci i młodzież 
do lat 15, emeryci, renciści od 65 roku 
życia), dzieci do lat 7 bezpłatnie. 

 Pałac w Nieborowie  
nieczynny do odwołania

 Ogrody w Nieborowie czynne codzien-
nie w godz. 10.00–16.00. Bilety:  
16 zł – normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzie-
ci i młodzież (ucząca się) 7–26 lat.

 Ogrody w Arkadii czynne codziennie  
w godz. 10.00–16.00. Bilety: 16 zł –  
normalny, 10 zł – ulgowy, 1 zł – dzieci  
i młodzież (ucząca się) 7–26 lat. 
Bilety łączone do ogrodów w Arkadii  
i w Nieborowie: 28 zł – normalny,  
16 zł – ulgowy, 2 zł – dzieci i młodzież 
(ucząca się od 7 do 26 lat).

 „Bolimów –na drodze ku niepodległo-
ści” – wystawa w budynku dawnej plebanii 
przy ul. Farnej 35 w Bolimowie czynna do 
16 października, w niedziele w godz. 12-18, 
w pozostałe dni po ustaleniu z Gminnym 
Ośrodkiem Kultury w Bolimowie

 Sanniki: Zespół Pałacowo-Parkowy  
– codziennie w godz. 8.00-22.00. Bilety do 
pałacu –10 zł (normalny), 3 zł (ulgowy). Na 
teren parku – wstęp wolny. 

•„Ożywić historię, czyli pałac  
w Sannikach za czasów Natansonów 
i Dziewulskich” – wystawa stała dot. 
historii właścicieli dóbr sannickich.
• „Strony świata i inne przedstawie-
nia” – wystawa malarstwa Ryszarda 
Koska ze zbiorów Tadeusza Kacalaka 
współpraca z Muzeum Mazowieckim  
w Płocku czynna do 31 października.
• „100. rocznica Bitwy Warszaw-
skiej” – plenerowa wystawa fotograficz-
na w parku; czynna do 30 listopada.
 Park przy Pałacu w Sannikach  

czynny codziennie w godz. 8.00-22.00
 Sromów: Muzeum Ludowe Rodziny 

Brzozowskich tel. 46 838-44-72, czynne 
od poniedziałku do soboty w godz. 9–17,  
w niedziele w godz. 12.00–17.00.

 Pałac i Stadnina Koni w Walewicach:  
zwiedzanie wyłącznie po rezerwacji,  
tel. 693 422 684 bilety do pałacu: ulgowy 
10,00 zł, normalny 15,00 zł bilety do stadni-
ny: ulgowy 5 zł, normalny 8,50 zł.

 „Powrót do przeszłości 1919–2014  
– 95. rocznica przybycia do Łowicza 
10 Pułku Piechoty” – wystawa zdjęć  
w dużym formacie ZSP nr 1, w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 30.

kino Fenix w Łowiczu 
ul. Podrzeczna 20, tel. 46-837-40-01

 Czwartek, 22 października:
godz. 15.00 – Trolle 2 – animacja / ko-
media prod. USA, reżyseria: Walt Dohrn, 
czas: 1 godz. 30 min.
godz. 16.30 – Pinokio – fantasy prod. 
Francja, Wielka Brytania, Włochy; reżyse-
ria: Matteo Garrone; czas: 2 godz.5 min.
godz 17.15 /sala II – Jak najdalej stąd – 

dramat, komedia prod. Polska; reżyseria: 
Piotr Domalewski; obsada: Zofia Stafiej 
– Ola, Kinga Preis – Matka, Arkadiusz 
Jakubik – Urzędnik; czas: 1 godz. 38 min.
godz. 19.00 – Banksterzy /premiera – 
dramat prod. Polska; reżyseria: Marcin 
Ziębiński; obsada: Antoni Królikowski 
– Mateusz, Katarzyna Zawadzka – 
Karolina, Tomasz Karolak – Adam, Jan 
Frycz – Jan, Rafał Zawierucha – Artur; 
czas: 1 godz. 44 min.; 
godz. 19.30 /sala II – Szarlatan – 
dramat prod. Czechy, Irlandia, Polska, 
Słowacja; reżyseria: Agnieszka Holland; 
czas: 1 godz. 40 min.
 Piątek, 23 października:
godz. 17.00 –  Banksterzy
godz. 17.15/sala II – Czyściec /premiera 
– dramat religijny prod. Polska; reżyseria: 
Michał Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II – Gniazdo  
– dramat / thriller; prod. Kanada / Wielka 
Brytania; reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min
 Czwartek, 29 października:
godz. 15.15/sala II – Banksterzy /
premiera – dramat religijny prod. Polska; 
reżyseria: Michał Kondrat;  
czas: 1 godz. 34 min 
godz. 17.15 / sala II– Czyściec – dramat 
religijny prod. Polska; reżyseria: Michał 
Kondrat; czas: 1 godz. 34 min 
godz. 19.00 – After 2 – melodramat 
prod. USA; reżyseria: Roger Kumble; 
czas: 1 godz. 45
godz. 19.15 /sala II– Gniazdo – dramat 
/ thriller; prod. Kanada / Wielka Brytania; 
reżyseria: Sean Durkin;  
czas: 1 godz. 47 min

koncerty
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 14.00 – „Jesienne inspiracje” – 
koncert fortepianowy; Pałac  
w Sannikach, ul. Warszawska 142.  
Bilety: 15 zł (sala koncertowa), 7 zł  
(sala lustrzana).

inne
 Sobota, 24 października:
godz. 16.00 – „Wzornik wycinanek 
łowickich” – promocja wydawnictwa 
i „Wycinanka łowicka – animacja, 
integracja, kreacja” – podsumowanie 
projektu; Muzeum w Łowiczu, Stary Ry-
nek 5/7. Ilość miejsc ograniczona do 50 
osób; wstęp bezpłatny, ale obowiązują 
wejściówki, do odbioru po wcześniejszej 
rezerwacji tel. 46 837-39-28 wew. 36
 Środa, 28 października:
godz. 17.00 – Katarzyna Bonda  
– spotkanie podczas Dyskusyjnego  
Klubu Książki; Pałac w Sannikach,  
ul. Warszawska 142. Wstęp wolny.  
Ilość miejsc ograniczona.
 Niedziela, 8 listopada:
godz. 16.00 – Kabaret Jurki  
w programie „Wolność” – Łowicki  
Ośrodek Kultury, ul. Podrzeczna 20.

ważne telefony
 Policja 997 alarmowy  

w Głownie 42-719-20-20;  
w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00

 Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95

 Pogotowie ratunkowe  
999 alarmowy

 Pogotowie wodociągowe 
w Głownie 42-719-16-39

 Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.

 Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53
 Powiatowy Urząd Pracy  

w Zgierzu tel. 42-716-49-41, 42-716-67-82, 
42-717-41-76 42-714-12-77, 42-714-12-78  
fax 42-717-41-60, lozg@praca.gov.pl

  Informacja PKS 42-631-97-06
 Taxi w Głownie 42-719-10-14

urzędy i instytucje
 Urząd Gminy Dmosin 46 874-62-94
 Skansen w Nagawkach 722-007-525
 Urząd Miejski w Głownie  

- sekretariat 798 831 668, 798 831 480, 
 USC w Głownie: 798 831 572
 MOK w Głownie 42 719-11-43
 Schronisko dla zwierząt  

509-104-718
 Urząd Gminy Głowno - sekretariat 

42 719-12-91, 42 719-13-54, 
 Biblioteka i Ośrodek Kultury  

w Bronisławowie 42 719-15-11
 Środowiskowy Dom Samopomocy  

w Woli Zbrożkowej 42 717-20-77
 Urząd Miasta i Gminy Stryków – 

sekretariat 42-719-80-02
 OKiR w Strykowie 42-719-81-52
 ŁODR Bratoszewice 42-719-89-28
 Dom Kultury w Niesułkowie  

42-719-70-94,516-049-886 505-964-846

msze św. w niedziele
 Parafia św. Jakuba w Głownie:  

7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 Parafia św. Maksymiliana  

w Głownie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 Parafia św. Barbary w Głownie:  

7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 Parafia Św. Marcina w Strykowie: 

8:00, 9:30, 11:00, 18:00

dyżury przychodni
 Przychodnia Rejonowa w Głownie,  

ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92 
poradnia ogólna: pn.-pt. 7.00-18.00

 Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30

 Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  

i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46
 Nieodpłatna pomoc prawna: Głowno, 

665-530-294, Stryków, 665-529-866

dyżury aptek
 Głowno: 
czwartek, 22 października:
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
piątek, 23 października:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
sobota, 24 października: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
niedziela, 25 października: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
poniedziałek, 26 października:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31 
wtorek, 27 października:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12 
środa, 28 października:  
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
 Stryków, niedziela 25 października: 

pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85

muzea i wystawy
 Muzeum Żołnierza Polskiego  

– umundurowanie i ekwipunek żołnierzy I i 
II wojny światowej Dmosin 2a,  
tel. 504-327-183.

 Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank& DM Głowno, ul. Młynarska 5/13.

inne
 Niedziela, 25 października:
godz. 8.00–13.00 –  Wędkarskie  
zawody spinningowe – polowanie  
z błystką na wodne drapieżniki,  
szczupaki, okonie, sandacze itp.;  
zbiornik wodny na terenie ośrodka  
wypoczynkowo-wczasowego Cesarka.  
Obowiązują zapisy. Ilość miejsc  
ograniczona do 35 osób.  
Zapisy: tel. 504-179-671.

GŁOWNO I STRYKÓW 

ważne telefony
 Policja: w Żychlinie 24 253 00 14
w Pacynie 47 70-53-271
w Sannikach 47 7053-275
KPP w Kutnie 24 253-22-00 
KPP w Gostyninie 47 7053-222
 Straż pożarna: 998 alarmowy
OSP w Żychlinie 24 285-12-10
OSP w Pacynie 604-349-406
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 Pogotowie gazowe – 992
 Pogotowie energetyczne – 991 
w Żychlinie 285-10-27
 Stacja uzdatniania wody 24 285-13-59
 Oczyszczalnia ścieków 24 285-12-35
 ZEC 24 285-11-52
 Energetyk-Serwis 24 285-46-60
  Informacja PKP 22-194-36 
  Informacja PKS 609-846-204
 Sanepid w Kutnie 24 355 71 00
 PUP w Kutnie 24 355 70 50

dyżury
 Nocna i Świąteczna Pomoc Lekarska 

Kutno, ul. Popiełuszki 1, NZOZ Red-Med  

tel. (24) 355-60-11, 697-859-705
 Apteka: Kutno ul. Mickiewicza 5, 

tel. 24-254-79-39 – dyżur całodobowy
 Nieodpłatna pomoc prawna –  

Urząd Gminy w Żychlinie, ul. Barlickiego 
15a, tel. (24) 355-47-64

msze św. w niedz. i święta
 Żychlin, parafia pw. Św. Ap. Piotra  

i Pawła: 7.00, 9.00, 10.30 (dla młodzieży), 
11.15 (dla dzieci – w kaplicy), 12.00, 18.00.

 Śleszyn, parafia pw. św. Aleksandra 
Papieża i Męczennika: 9.00, 11.00

 Luszyn, parafia pw. św. Stanisława 
Biskupa i Męczennika: 9.00, 11.30

 Plecka Dąbrowa, parafia pw. Zwiasto-
wania Najświętszej Maryi Panny: 9.00, 11.30

 Suserz, parafia pw. Wniebowzięcia Naj-
świętszej Maryi Panny: 8.00, 10.00, 12.00

 Trębki, parafia pw. św. Stanisława Kostki 
w Trębkach: 8.00, 9.30, 11.30

 Bedlno, parafia pw. św. Floriana Biskupa 
i Męczennika: 9.00, 11.30

 Pacyna, parafia pw. św. Wawrzyńca, 
diakona i męczennika: 8.30, 10.00, 12.00

 Oporów, parafia pw. św. Marcina Bisku-
pa: 8.30, 10.00, 11.30

boiska sportowe
 Boisko „Orlik” w Żychlinie  

pl. Łukasińskiego 21,tel. 609-262-446
 Stadion Miejski w Żychlinie,  

ul. Waryńskiego 8, tel. 607-574-261

aquapark w Kutnie
 Strefa basenowa codziennie 6.00–22.00
 Strefa saun środa, sobota, niedziela  

w godz. 6.00–21.45 poniedziałek, wtorek, 
czwartek, piątek w godz. 16.00–21.45

 Strefa squash codziennie 6.00-22.00
 Strefa cardio-siła w godz. 6.00-22.00
 Strefa bowling poniedziałek – czwartek 

w godz. 12–22.00 piątek 12–24.00 sobota 
10–24.00 niedziela i święta 10–22.00

muzea i wystawy
 Muzeum – Zamek w Oporowie 

czynne: od poniedziałku do piątku w godz. 
10.00-16.00 (kasa w godz. 10.00–15.30)  
w soboty i niedziele 10–17.00 (kasa 10–16).
Bilety: normalny 10 zł, ulgowy 7 zł. 

 Park przy Zamku w Oporowie czynny 
codziennie w godz. 8–20.00 wstęp wolny.

kino KDK
 Piątek – niedziela,  

    23–25 października:
godz. 15.00 – Pinokio – fantasy;  
produkcja: Francja / Wielka Brytania 
/ Włochy; reżyseria: Matteo Garrone, 
scenariusz: Matteo Garrone / Massimo 
Ceccherini; czas: 2 godz. 5 min.;  
Stolarz Gepetto, pewnego dnia,  
z kawałka drewna tworzy postać 
chłopca. Figurka ożywa, zaczyna ruszać 
się i mówić.
godz. 17.30 – Szarlatan – dramat; 
produkcja: Czechy / Irlandia / Polska / 
Słowacja; reżyseria: Agnieszka Holland; 
scenariusz: Marek Epstein; czas: 1 godz. 
58 min.; Lata 50., niezwykłe zdolności 
Jana Mikoláška są poddawane próbie w 
państwie totalitarnym.
godz. 20.00 – Jak najdalej stąd – 
dramat / komedia, produkcja: Irlandia 
/ Polska; scenariusz i reżyseria: Piotr 
Domalewski; Ola to zbuntowana nastolat-
ka, która marzy o własnym samochodzie 

i większej życiowej samodzielności. 
Niespodziewane i tragiczne wiadomości 
z Irlandii, gdzie od lat pracuje jej ojciec, 
sprawiają, że wyrusza sama w daleką 
podróż. Los przeznacza jej nie lada 
wyzwanie – w imieniu rodziny ma sprowa-
dzić ciało zmarłego do Polski.
 Poniedziałek – środa,  

    26–28 października:
godz. 15.00 – Pinokio
godz. 17.30 – Jak najdalej stąd
godz. 20.00 – Szarlatan

inne
 „Eko-Opowieści” – skecze o tematyce 

ekologicznej nagrane przez członków 
Grupy Teatralnej pod kierunkiem Katarzyny 
Brzozowskiej-Zajączkowskiej w ramach 
projektu ekologicznego „Obudź w sobie 
ekologa!” – słuchowisko on-line: zedek.pl

 Czwartek, 3 grudnia:
godz. 17.00 – „Granice Wytrzymało-
ści” – Piotr ZOLA Szulowski stand-up, 
program dla widzów powyżej 18 roku 
życia. Bilety: 50 zł, 60 zł. Kutnowski Dom 
Kultury, ul. Żółkiewskiego 4.

SKARB ROLNIKA
NOTOWANIA Z TARGOWISKA MIEJSKIEGO 
– ceny z dnia 20.10.2020 r.

w Łowiczu w Głownie
botwinka pęczek 2,50-3,00 2,50
brokuły szt. 4,00-4,50 3,50
buraki czerwone kg 1,50-2,00 1,20
cebula kg 2,50 2,50
cukinia kg 6,00 -
czosnek szt. 1,50-2,50 -
fasola zielona kg 3,00-4,00 3,00
fasola żółta kg 3,00 3,00
gruszki kg 4,00-5,00 3,00
jabłka kg 2,00-5,00 3,50
jaja fermowe 15 szt. 8,00-10,00 -
jaja wiejskie 15 szt. 10,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 3,00-5,00 3,50
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,50
kapusta kiszona kg 7,00 -
kapusta pekińska kg 4,00-5,00 -
koperek pęczek 2,50 2,50
maliny 0,25 kg 6,00 -
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 1,50-3,00 2,50
natka pietruszki pęczek 2,00 1,50
ogórki kiszone kg 7,00 -
ogórek gruntowy kg 7,00 4,50-600
ogórek zielony kg 7,00 6,00
papryka czerwona kg 4,00-5-6,00 4,00
papryka zielona kg 4,00-6,00 4,00
papryka żółta kg 4,00-6,00 4,00
pieczarki kg 10,00 -
pietruszka kg 2,50-4,00 3,00
pomidor 
malinowy kg 6,00-7,00 5,00

pomidor polny kg 5,00 5,00-6,00
pomidor 
szklarniowy kg 5,00-6,00 4,00

por szt. 3,00 2,50
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,00 2,50
seler szt. 3,00 3,00
szczypiorek pęczek 2,50 -
śliwki kg 3,00-4,00 4,50
włoszczyzna pęczek 4,00-5,00 3,50
ziemniaki kg 0,80-1,20 1,00

OFERTY PRACY
z dnia 21.10.2020 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
  Operator maszyn przędzalniczych
  Dziewiarz
  Przedstawiciel handlowy rynku Wschodniego
  Pomocniczy robotnik w przemyśle przetwórczym
  Nauczyciel języka angielskiego
  Operator maszyn czyszczących
  Sprzedawca
  Wykładacz towaru
  Pracownik produkcji
  Kierowca samochodu ciężarowego

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
  Pakowacz ręczny
  Farbiarz
  Sprzedawca w sklepie zoologicznym
  Pracownik biurowy
  Magazynier
  Pakowacz ręczny
  Pomoc kuchenna
  Monter tarasów wentylowanych

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
  Nauczyciel współorganizujący proces 

edukacyjny
  Cieśla szalunkowy
  Szwaczka
  Pracownik ochrony
  Sekretarz Gminy
  Główny księgowy
  Kierowca kat.C E
  Przedstawiciel handlowy
  Pomocnik brukarza
  Dekarz
  Brukarz
  Pracownik do dociepleń budynków

ŻYCHLIN I OKOLICE

ROLNIK SPRZEDAJE
Ceny z dnia 20.10.2020 r.

Żywiec wieprzowy:

  Domaniewice: 4,00 zł/kg+VAT

  Różyce: 4,00 zł/kg+VAT

  Kiernozia: 4,00 zł/kg + VAT

  Skowroda Płd.: 4,00 zł/kg + VAT

  Chąśno: 4,00 zł/kg+VAT

  Karnków: 4,50 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:

  Domaniewice: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Różyce: jałówki 7,00 zł/kg+VAT,  
krowy 5,00 zł/kg+VAT byki 7,00 zł/kg+VAT

  Skowroda Płd.: jałówki 7,20 zł/kg+VAT,  
krowy 5,20 zł/kg+VAT byki 7,50 zł/kg+VAT

  Monika Skoneczna  
i Piotr Olszanowski  
oboje z Sochaczewa

  Katarzyna Siniarska z Łowicza 
i Marcin Materkowski z Kompiny

ŚLUBOWALI SOBIE
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Taki był rok 1920 | 100 lat zwycięstwa nad bolszewikami, cz. 27.

Wiktoria 1920. Tydzień po tygodniu
Co tydzień, we współpracy 
z Ośrodkiem Karta, 
przedstawiamy kolejne 
etapy zwycięskiej wojny 
z bolszewikami – oraz obraz 
nastrojów społecznych 
tamtych dni.

16–22 października
16 października w Wilnie odby-
wa się pierwsze uroczyste po-
siedzenie Tymczasowej Komisji 
Rządzącej Litwy Środkowej; do 
zebranych przemawia gen. Lu-
cjan Żeligowski. 18 października 
wstrzymane zostają działania 
wojenne na całym froncie pol-
sko-sowieckim. Określony zosta-
je wstępny przebieg granicy od 
Dźwiny do Dniestru. Społeczeń-
stwo protestuje przeciw wprowa-
dzeniu instytucji Senatu, w którym 
widzi hamulec powstrzymujący 
wszelkie zamierzenia demokra-
tycznie wybieranej izby niższej.  
22 października Sejm Ustawo-
dawczy ratyfikuje preliminarz po-
kojowy z Rygi, co wywołuje prote-
sty polskich właścicieli ziemskich, 
których majątki znajdują się  
na wschód od wytyczonej linii gra-
nicznej. Polacy opanowują tereny 
na zachód i północ od Wilna.

Julian Wołoszynowski (pisarz) 
w piśmie „Przymierze”: 
Chodzi o umiejętność zjednywa-
nia sobie sprzymierzeńców wśród 
tych wyzwalających się narodów, 
z którymi nas łączyła niedawno 
wspólna niewola, z którymi nas 
obecnie wspólne niebezpieczeń-
stwo łączy; chodzi o życzliwy do 
nich stosunek, o poparcie moral-
ne w ich walce o zdobycie i utrwa-
lenie wolności. […] Unikać należy 
wszystkiego, co nas z sąsiadami 
naszymi poróżnić może, unikać 
więc należy obelżywego tonu, ten-
dencyjnych uwłaczających infor-
macji, słowem tego wszystkiego, 
na co się nasza prasa endecka 
w stosunku do Ukrainy ciągle wy-
sila, z wytrwałością godną lepszej 
sprawy a z nienawiścią, której się 
nawet pozorami przyzwoitości 
ukryć nie stara. Wprawdzie nie-
nawiść ta jest dobrym znakiem. 

Świadczy ona bowiem o bezsilno-
ści przeciwstawienia się duchowi 
czasu, który – wbrew protestom 
wsteczników – nowe, doskonalsze 
formy współżycia ludów wolnych 
w życie wciela. Stąd też gniewy 
wsteczników. […]
Najbliższe nam dwa narody, naj-
mocniej z nami historią i krwią złą-
czone, stosunkami gospodarczy-
mi z nami związane, najskuteczniej 
nas mogące od najazdów osłonić 
– to Ukraina i Białoruś, które obec-
nie o wolność swoją walczą. Im się 
należy od nas najżyczliwsze po-
parcie moralne i przyjaźń szczera, 
która w walce umacnia. 

Warszawa, 17 października 1920
[Julian Wołoszynowski, 

Uczciwość i roztropność,  
„Przymierze” nr 10/1920] 

Jan Kwapiński (przew. Zarządu 
Głównego Związku Zawodowe-
go Robotników Rolnych):
Sejm przystąpił do opracowania 
i uchwalenia Konstytucji. Walka 
rozgorzała namiętnie, pomię-
dzy prawicą, centrum i lewicą, 
o wprowadzenie w Polsce ustro-
ju demokratycznego. Prawica 
chciała wprowadzić parlament 
dwuizbowy, przy czym skład Se-
natu miał być ustalony z wirylistów 
[wchodzących do Senatu z racji 
funkcji, nie wyboru]. Centrum i le-
wica były temu przeciwne, starając 
się o utworzenie jednoizbowego 
parlamentu. Z Sejmu walka prze-
niosła się na ulicę, a PPS w po-
rozumieniu z Centralą Związków 
Zawodowych ogłosiła strajk po-

wszechny przeciwko projektowi 
prawicy.

Warszawa, październik 1920
[Jan Kwapiński, Moje wspomnie-

nia 1904–1939, Paryż 1965]

Juliusz Zdanowski (ziemianin, 
polityk związany z Narodową 
Demokracją) w dzienniku:
Strajk manifestacyjny przeciw Se-
natowi, jednak socjały spędziły 
koło 8 tysięcy ludzi. Mimo wszel-
kiego odżegnywania się, nie mogą 
się odczepić od swego ogona ko-
munistycznego. Bo i gdzie grani-
ca? Ciągle jest u nas to zamiesza-
nie pojęć, że za antypaństwowe 
uważa się tylko komunizowanie 
z bolszewikami. Natomiast mącą 
ludziom oczy, że można być naro-
dowym komunistą. Więc prome-
nowano [spacerowano] bezkarnie 
z napisami:  „Precz z Sejmem”,  
„Śmierć burżujom”, „Niech żyje re-
publika rad”. Takie stosunki w Pol-
sce, że tylko z masą i pięścią rząd 
się liczy.
Licząc się z tym, zdecydowaliśmy 
spróbować wielkiej ulicznej de-
monstracji w przyszłą niedzielę dla 
poparcia dwuizbowego Sejmu. 
Musi się udać. Mam wrażenie, że 
ludzie mają dość tego socjalistycz-
nego paradowa nia. Przecież nie 
sposób, żeby w Polsce tramwa-

jarze dyktowali konstytucję i byli 
ostatnią instancją.

Warszawa, 18 października 1920
[Dziennik Juliusza Zdanowskiego, 

t. 3: 4 VIII 1919 – 28 III 1921, 
Szczecin 2014]

Plut. Janusz Sopoćko (55 Po-
znański Pułk Piechoty):
Stoimy przy ostatnich domach 
przedmieścia. Bolszewicka pla-
cówka ma być w pobliskim lasku 
o pół kilometra od nas. Wysta-
wiam w tym kierunku zza domu 
lufę karabinu maszynowego. 
W godzinę potem słyszę od strony 
placówki bolszewickiej krzyki i nie-
samowitą strzelaninę. Kule jednak 
nie gwiżdżą nam nad głowami.  
„Mir, towariszczi, mir”! [Pokój, to-
warzysze!] Nie bardzo rozumiem, 
o co chodzi. Prawie równocześnie 
nadjeżdża konny goniec z rozka-
zem od dowódcy kompanii, aby 
natychmiast zwinąć placówkę  
i, ubezpieczając się, cofnąć do 
rejonu kompanii. Wracamy, kom-
pania stoi gotowa do odmarszu. 
Dowódca czeka na nasz pluton, 
a potem oznajmia nam:  „Żołnie-
rze! Koniec wojny – zawieszenie 
broni!”. Głupiejemy, a potem ogar-
nia nas szalona, nieprawdopodob-
na, wściekła radość.

Mińsk Litewski,  
18 października 1920

[Janusz Sopoćko, Mój pluton, 
Warszawa 1937]

Z informacji  „Kuriera Lwow-
skiego”: 
Cały Lwów robotniczy wstrzymał 
się od pracy. Stanęły prywatne 
przedsiębiorstwa i warsztaty, sta-
nęły wszystkie instytucje gmin-
ne, w więc: rzeźnia, gazownia, 
elektrownia, czyszczenia miasta, 
zakład opałowy, aprowizacja. 
Utrzymano jedynie dopływ wody 
i prądu. Na ulicach miasta ude-
rzał w oczy zupełny brak wozów 
tramwajowych, jako też fakt, że 
wszystkie sklepy bez wyjątku były 
w całym mieście zamknięte. Za-
mknięto nawet jadłodajnie, restau-
racje, mleczarnie, słowem lokale, 

które zasadniczo są czynne nawet 
w niedzielę. Rankiem zebrały się 
w swych lokalach wszystkie związ-
ki zawodowe, które następnie 
ruszyły ze sztandarami i tablicami 
na Rynek, gdzie […] odbyło się de-
monstracyjne zgromadzenie, przy 
współudziale tysięcznych tłumów. 
[…] Zgromadzenie przyjęło przez 
aklamację następującą rezolucję: 
 „[…] Lwów podnosi w obliczu ca-
łej Polski gromki protest przeciwko 
zamachowi narzucenia ustrojowi 
państwa drugiej izby – reakcyjne-
go Senatu. Żądamy jednoizbowe-
go Sejmu! […] Żądamy izby pracy 
i referendum ludowego! […] Żąda-
my takiego ustroju w Polsce, który 
by zapewnił powstanie potężnej 
Polski ludowej! […]”.

Lwów, 20 października 1920
[Powszechny strajk 

manifestacyjny we Lwowie,  
„Kurier Lwowski” nr 255/1920]

Stanisław Grabski (poseł en-
deckiego Związku Ludowo-Na-
rodowego, uczestnik negocja-
cji w Rydze):
W pierwszej chwili po powrocie 
delegacji naszej do Warszawy 
powszechnie panowało w Sejmie 
i w społeczeństwie zadowolenie 
z zawartego preliminarza pokojo-
wego. Ale niebawem zaczęły się 
nań ataki. Organizatorami ich byli 
niewątpliwie piłsudczycy. Wysunę-
ła się jednak na front kampanii ma-
jącej przeszkodzić ratyfikacji przez 
Sejm traktatu pokojowego z Rosją 
Sowiecką liczna wówczas w War-
szawie kolonia ziemian polskich 
i działaczy narodowo-kulturalnych 
z ziemi mińskiej, mohylewskiej, 
spod Konstantynowa, Kamieńca, 
Płoskirowa, Winnicy... Gorycz ich 
była aż nadto zrozumiała. 
Toć przez sto przeszło lat rodziny 
ich uporczywie, znosząc niezliczo-
ne prześladowania, nie tylko same 
pozostawały wierne swej narodo-
wości i wierze, ale nie szczędziły 
największych wysiłków, by na 
ziemiach, które przed rozbiorami 
wchodziły w skład Rzeczpospolitej 
Polskiej, utrzymać jeśli nie przewa-

gę, to przynajmniej silną pozycję 
polskiej kultury. I była już chwila, 
że były w ich rodzinnych stronach 
i polskie wojsko, i polskie władze 
administracyjne. I oto po świet-
nym zwycięstwie nad Wisłą i Wkrą  
– Polska się ich wyrzeka, pozo-
stawia ich domy, majątki, parafie, 
groby ich przodków poza swymi 
granicami. Za tę swą krzywdę ob-
winiali oni mnie przede wszystkim. 
W trakcie dyskusji w Sejmie na 
temat traktatu ryskiego z galerii 
sejmowej rzucono na ławy posel-
skie paręset ulotek ostro piętnują-
cych mnie za zaprzepaszczenie 
naszych kresów wschodnich. 
Warszawa, 22 października 1920
[Stanisław Grabski, Pamiętniki, t. 

2, Warszawa 1989]

Marszałek Sejmu Wojciech 
Trąmpczyński w przemówieniu 
otwierającym debatę o ratyfika-
cji umowy zawartej w Rydze:
Szukaliśmy pokoju nie tylko z rzą-
dem Sowietów, ale raczej z naro-
dem rosyjskim. Toteż, podpisując 
preliminaria, staraliśmy się grani-
cę państwową z Rosją ustalić na 
podstawie pogodzenia żywotnych 
interesów obu narodów, a nie uza-
leżniliśmy warunków pokoju od 
położenia na froncie bojowym. 
Że w tym stanie rzeczy należało 
zapomnieć wiele krzywd, wyrzą-
dzonych nam i ojcom naszym, 
poświęcić, choć z bólem serca, 
niejedną chlubną tradycję, pozo-
stawić na wschodzie poza grani-
cami Ojczyzny milionową rzeszę 
naszych braci, którzy przez półtora 
wieku ciężkimi ofiarami dochowali 
jej wierności, zbyteczna dodawać. 
Nie wyzyskaliśmy naszych ostat-
nich zwycięstw, ale historia nas 
nie oskarży, że narzuciliśmy naro-
dowi rosyjskiemu w chwilach jego 
niedoli pokój, naruszający zasady 
słuszności. 
Warszawa, 22 października 1920

[Sprawozdanie stenograficzne 
z 177 posiedzenia  

Sejmu Ustawodawczego  
z dnia 22 października 1920 r., 

Biblioteka Cyfrowa UMCS]

Warszawa, październik 1920. Naczelnik Państwa Józef Piłsudski 
w otoczeniu oficerów adiutantury generalnej w ogrodzie belwederskim.
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Łowicz | Przygody kota Lucjana

Absolwent prawa napisał 
książkę dla dzieci
5 października  
miała miejsce premiera 
książki pt. „Lucjan zostaje 
marynarzem”.  
Jest to pierwsza część 
serii bajek o pracowitym 
kocie, której autorem jest 
łowiczanin Krzysztof 
Szachogłuchowicz.

„Lucjan zostaje marynarzem” 
opowiada o początkach karie-
ry tytułowego kota Lucjana, któ-
ry po bardzo dobrym zdaniu ma-
tury staje przed wyborem ścieżki 
zawodowej. Nie zważając na 
oczekiwania osób z najbliższego 
otoczenia, nakłaniających go do 
załatania czarnej dziury, zostania 
królem Szwecji, czy zmierzenia 
się ze smogiem, Lucjan postana-
wia wziąć udział w postępowa-
niu rekrutacyjnym na stanowi-
sko marynarza. Mimo przeszkód, 
ostatecznie dostaje pracę na statku  
i rusza w rejs do Ameryki. 

W trakcie morskiej przygody 
Lucjan sprowadza na dobrą drogę 
pirata, walczy ze sztormem, a tak-
że uczy się wielu rzeczy przydat-
nych w codziennym życiu.

Książka liczy osiemdziesiąt 
stron wzbogaconych ilustracja-
mi Bogny Brewczyk. Warto rów-
nież wspomnieć, że obok wersji 
papierowej ukazał się audiobook 
czytany przez Krzysztofa Plewa-
ko-Szerbińskiego – polskiego ak-
tora serialowego i dubbingowego 
znanego między innymi z epi-

zodów w „Barwach szczęścia” 
czy „Ślepnąc od świateł”. Reali-
zacją akustyczną nagrania zajęła 
się Maria Waśkiewicz ze studia 
Nowy Orlean.

W trakcie rozmowy, którą prze-
prowadziliśmy z Krzysztofem, 
autor zdradził nam kilka kulisów  
z prac nad książką. – Cieszę się, że 
w końcu książka ukazuje się dru-
kiem. Muszę przyznać, że jeszcze 
kilka miesięcy temu miałem duże 
wątpliwości, czy w ogóle do tego 
dojdzie. Co prawda pisanie tek-
stu zakończyłem już w ub. roku,  
a prace z Bogną nad szatą graficz-
ną zaczęliśmy w lutym, jednak 
epidemia koronawirusa oraz po-
trzeba przemodelowania zarówno 
mojej, jak i Bogny działalności za-
wodowej, sprawiły, że na moment 
musieliśmy odłożyć „Lucjana” na 
półkę. Ostatecznie wszystko skoń-
czyło się pomyślnie i dziś może-
my cieszyć się efektem tej pracy. 

Krzysztof na co dzień jest radcą 
prawnym. I, jak sam mówi, to wła-

śnie wśród osób z jego najbliższe-
go otoczenia fakt napisania bajki 
wywołał największe zdziwienie. 
– Początkowo, gdy mówiłem swo-
im współpracownikom, że piszę 
książkę, wszyscy byli przekona-
ni, że pracuję nad jakąś rozprawą 
naukową. Prawdą jest, że w swojej 

działalności zawodowej często pu-
blikuję artykuły w prasie oraz por-
talach branżowych poświęcone 
tematyce prawniczej, tym razem 
było jednak inaczej. Gdy demen-
towałem podejrzenia co do tema-
tyki książki i mówiłem wprost,  
że piszę bajkę, najwięksi niedo-
wiarkowie dawali się przekonać 
dopiero po zaprezentowaniu im 
fragmentu tekstu lub przedstawie-
niu projektu okładki.

Intencją autora jest, aby jesz-
cze w tym roku ukazała się dru-
ga część przygód pracowitego 
kota, w której Lucjan, tropiąc nie-
typowego włamywacza, wcieli się  
w rolę policjanta. Książka ukazała 
się nakładem wydawnictwa Alter 
Wild. Aktualnie jest ona do kupie-
nia w internecie.

Dla czytelników Nowego Ło-
wiczanina mamy 5 audiobooków. 
Żeby je zdobyć wystarczy napisać 
w kogo powinien wcielic się Lu-
cjan w trzeciej, planowanej części 
swoich przygód i uzasadnić swój 
wybór. Na propozycje czekamy 
do 30 października pod adresem 
katarzyna.sluzewska@lowicza-
nin.info.  ksl

Mastki 
Dzień Papieski

Postać św. Jana Pawła II została przy-
pomniana uczniom Szkoły Podstawo-
wej im. Józefa Ufy w Mastkach pod-
czas uroczystego apelu 16 października.

Tego dnia obchodziliśmy Dzień Pa-
pieski, czyli 42. rocznicę wyboru kar-
dynała Karola Wojtyły na papieża.  
W szkole w Mastkach, w gminie Chą-
śno, uroczystość została przygotowana 
w  sali gimnastycznej, pod okiem ka-
techetki Doroty Guzek. Podobne wy-
darzenie było w szkole planowane już 
w  maju, z  okazji 100. rocznicy uro-

dzin św. Jana Pawła II, nie doszło jednak  
do skutku z powodu pandemii.

W piątek uczniowie klas IV, VI i VIII 
czytali na głos fragmenty biografii pa-
pieża Polaka. Zaproszono też do czyta-
nia wierszy (autorstwa Karola Wojtyły, 
bądź też innych autorów, jemu poświę-
cone) nauczycieli, dyrektor szkoły Ka-
tarzynę Marię Rokicką i  zaproszonych 
gości, w tym m.in. ks. Piotra Jankowskie-
go, proboszcza parafii w Złakowie Ko-
ścielnym. Na zakończenie występu pra-
cownicy szkoły wnieśli niespodziankę 
w postaci tortu cukierkowego, a wszyscy 
uczestnicy wspólnie zaśpiewali „Barkę”. 
 oprac. tm

Łowicz | II LO

Zwycięstwo w konkursie 
rangi wojewódzkiej

Od miesiąca trwa pasmo sukce-
sów uczniów II LO im. Mikołaja 
Kopernika w Łowiczu w różnych 
(ogólnopolskich i wojewódzkich) 
konkursach związanych z historią. 
W ten pozytywny trend wpisuje 
się też Zuzanna Mitek, uczennica 
pierwszej klasy.

Tym razem nie chodzi jednak 
o konkurs wiedzy, ale plastyczny, 
choć również pogłębiający zna-
jomość historii. Zuzanna wygra-
ła konkurs „Bohater Bitwy War-
szawskiej związany z  Łodzią”, 
organizowany przez Stowarzysze-
nie Edukacja Praktyczna T.K.K. 
Zadaniem było wykonanie plaka-
tu przybliżającego postać jednego 
z bohaterów.

Zuzanna narysowała portret 
Stefana Pogonowskiego (1895 lub 
1896-1920), porucznika Wojska 
Polskiego, poległego pod Wólką 
Radzymińską. Porucznik jest Ka-
walerem Orderu Virtuti Militari, 

spoczywa na Starym Cmentarzu 
w Łodzi. 

Zuzanna Mitek od lat interesu-
je się rysunkiem, a najbardziej lubi 
rysowanie ołówkiem. Jej opiekun-
ką w  konkursie była nauczyciel-
ka plastyki Aleksandra Jaworska-
-Zielińska.  tm

Krzysztof Szachogłuchowicz i jego książka.
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Uczniowie prezentują życiorys św. Jana Pawła II. 
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Zduny | Gminny Dom Kultury pod nowym kierownictwem

Jakie plany ma nowy dyrektor?
Michał Łuczak został wybrany na nowego 
dyrektora Biblioteki Publicznej i Domu Kultury 
w Zdunach 27 sierpnia. Pracę rozpoczął 
z początkiem października 

Pochodzi z Kutna, ma 36 lat, 
z  wykształcenia jest polonistą. 
Ukończył studia na Uniwersyte-
cie Mikołaja Kopernika w Toru-
niu. Ma także podstawowe wy-
kształcenie muzyczne – skończył 
szkołę muzyczną pierwszego 
stopnia. 

Cała jego dotychczasowa pra-
ca zawodowa była związana 
z  działalnością kulturalną. Inte-
resuje się literaturą, gra na pięciu 
instrumentach, ale lubi też infor-
matykę i  matematykę. Zaraz po 
studiach został dyrektorem Ośrod-
ka Kultury Gminy Kutno. Został 
odwołany z  tej funkcji po 11 la-
tach, pod koniec ubiegłego roku, 

po zmianie władzy w  wyborach 
samorządowych.

Zapytaliśmy Michała Łuczaka, 
jakie ma plany na pierwsze tygo-
dnie swojej pracy. 

– Chcę powoli odmrażać za-
jęcia, zwłaszcza indywidualne. 
– mówi. Wśród zajęć indywidu-
alnych jest nauka gry na  instru-
mentach: pianinie, keyboardzie, 
akordeonie i  gitarze. W  tym 
momencie prowadzone są zapi-
sy na  naukę gry na  tych instru-
mentach, a także na naukę tańca. 
Pandemia wpłynęła na  sposób 
funkcjonowania ośrodka kultu-
ry. Dyrektor przyznaje, że po-
trzeba czasu, by wszystko wró-
ciło do normy – choć w obecnej 
sytuacji nie będzie to łatwe. Za-
każeń przybywa, w  całym kra-
ju wprowadzona jest żółta stre-
fa, jednak dyrektor zapewnia, 
że zajęcia prowadzone będą przy 

zachowaniu wszelkich środków 
ostrożności. 

– Chciałbym urozmaicić ofer-
tę domu kultury, ale jest to utrud-
nione przez pandemię. Ale po-
mysłów jest wiele – mówi.

Za najważniejszy pomysł uwa-
ża organizację zajęć dla osób star-
szych. Jak powiedział, Klub Se-
niora zrzesza obecnie ponad 100 
osób, które potrafi ą się zorganizo-
wać, jednak chciałby urozmaicić 
program dla nich. Ma w  planie 
prowadzenie prelekcji i  spotkań 
integracyjnych. To, jakie zajęcia 
zostaną utworzone, zależy jednak 
od nich samych.

– Najważniejszy jest dla mnie 
głos mieszkańców – mówi. 

A co poza tym? Michał Łuczak 
przyznał, że chciałby zorganizo-
wać w Zdunach kilka większych 
imprez, m.in. festiwal ludowy. 
W gm. Bedlno organizowany jest 
Powiatowy Festiwal Piosenki Bie-
siadnej, więc wydawać by się mo-
gło, że drugi festiwal, tuż obok, 
nie ma racji bytu. Dyrektor GDK 
zapewnia jednak: – Chciałbym 
zorganizować śpiewany festiwal 

ogólnokrajowy, na  którym będą 
mogły występować zespoły z róż-
nych części kraju. 

Chciałby, żeby pierwsza edycja 
festiwalu odbyła się już w  przy-
szłym roku. Byłby on coroczny. 

Uważa, że gmina Zduny po-
trzebuje zespołu ludowego. 
Chciałby stworzyć zespół wokal-
ny. Zespół Pieśni i  Tańca „Małe 
Zduny”, który prowadzony był 
przez poprzednią dyrektor Domu 
Kultury Ewę Smerecką, od  śro-

dy 21 października miał wznowić 
swoją działalność, ale ze względu 
na aktualne obostrzenia wstrzy-
mane zostały planowane spotka-
nia zespołu. Zespół będzie pro-
wadził Cezary Górczyński, były 
dyrektor Młodzieżowego Domu 
Kultury w  Kutnie. Jest pedago-
giem muzycznym i absolwentem 
wychowania muzycznego, ma po-
nad dwudziestoletnie doświadcze-
nie w pracy z dziećmi i młodzieżą.

Dyrektor Łuczak wspo-
mniał także o  pracy instrukto-
rów z domu kultury w szkole, aby 
dzieci, które np. czekają w świe-
tlicy, mogły produktywnie wyko-
rzystać ten czas.

– Mam bardzo pozytywne wra-
żenia po tych kilku dniach pracy 
– powiedział. Wg niego pozytyw-
ne słowa płyną też od  zduńskich 
nauczycieli. Na współpracę z nimi 
dyrektor też ma pomysł – chciałby 
zorganizować lekcje żywej historii. 

Pomysłów jest więc dużo, chę-
ci także. Michał Łuczak widzi 
w  gminie Zduny duże możliwo-
ści i ma zamiar ten potencjał wy-
korzystać. 

REKLAMA

Michał Łuczak 
chciałby 
zorganizować 
w Zdunach 
kilka większych 
imprez, 
m.in. festiwal 
ludowy. 

KINGA
SOBCZAK

kinga.sobczak@lowiczanin.info

Łowicz
Chóry 
nie przyjadą 

Z powodu epidemii nie odbę-
dzie się w tym roku IV Ogólno-
polski Festiwal Muzyki Chóralnej 
im. Mikołaja Zieleńskiego. Zgod-
nie z kalendarzem miejskich im-
prez, miał się odbyć w najbliższy 
weekend, 24 i 25 października. 

Co roku w  festiwalu brało 
udział około 15 chórów, z których 
każdy liczył kilkadziesiąt osób. 
Wiązałoby się to z  przyjazdem 
do Łowicza około 400 osób, któ-
re potem rozjechałyby się w róż-
ne zakątki Polski. Eugeniusz 
Strycharski, prezes Łowickiego 
Towarzystwa Muzycznego im. 
Mikołaja Zieleńskiego powiedział 
nam, że względy bezpieczeństwa 
postawiono w tym roku na pierw-
szym miejscu. Jest przekonany, że 
żadne służby sanitarne nie wyrazi-
łyby zgody na organizację wyda-
rzenia o  takiej skali, jak też sam 
nie wyobraża sobie, aby chórzyści 
zdołali zachować wymagany od-
stęp, a występowanie w masecz-
kach byłoby już absurdem.

Dlatego też decyzję o rezygna-
cji podjęto już w sierpniu, złożo-
no też do ratusza wniosek o prze-
sunięcie pieniędzy na organizację 
festiwalu na przyszły rok.  aa
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Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – RKS

Pierwsza taka seria w sezonie
KS PELIKAN ŁOWICZ 2 (1)
RKS RADOMSKO 0 (0)
1:0 – Michał Żółtowski (32), 2:0 – 
Maksim Kventsar (81 samobójcza).
Pelikan: Eryk Niemira – Maciej Wy-
szogrodzki, Krystian Mycka, Grze-
gorz Wawrzyński, Michał Żółtowski 
– Tomasz Kolus (76 Damian Kozieł), 
Piotr Piekarski, Dawid Kieplin (79 
Krystian Kruk), Kuba Jóźwiak – Filip 
Kowalczyk, Krystian Białas.

Stałym elementem relacji z me-
czów Pelikana w  ostatnich tygo-
dniach jest miejsce, w  którym 
używamy zwrotu: Mykola Drem-
liuk „musiał kombinować ze skła-
dem”. Nie inaczej było tym razem. 
Od dłuższego czasu nie grają Pa-
tryk Pomianowski, Piotr Tkacz 
i Jakub Bylewski. Do tego grona 
dołączył znów Kuba Wardzyński. 
Wobec tego w  środku pola ope-
rował Dawid Kieplin, a na skrzy-
dle znalazło się miejsce dla Kuby 
Jóźwiaka. Dla wychowanka Do-
lcana Ząbki był to pierwszy mecz 
w wyjściowej „jedenastce” od li-
stopada ubiegłego roku.

Ciężko było wskazać faworyta 
meczu. Pelikan przystąpił do  ry-
walizacji po dwóch zwycięstwach 
z  rzędu, w  tym ostatnim impo-
nującym w  Wysokiem Mazo-
wieckiem. Za to RKS przyjechał 
do  Łowicza po  trzech kolejnych 
wygranych, w których stracił za-
ledwie jedną bramkę i  radomsz-
czanie w tym sezonie byli drużyną 
niepokonaną na wyjazdach.

Od pierwszego gwizdka sę-
dziego mecz przypominał za-
tem takie przeciąganie liny, żad-
na ze  stron nie potrafiła przejąć 
inicjatywy. Mogło się wydawać, 

że niewielką przewagę miał RKS. 
Piłka częściej była na połowie Pta-
ków, do tego więcej pracy od swo-
jego „vis a vis” miał Eryk Niemi-
ra. Jednak po około 20 minutach 
w ofensywie wreszcie uaktywnili 
się łowiczanie. 

Pierwszą dobrą okazję miał 
Jóźwiak, który po dobrym poda-
niu od  Mycki był sam na  lewej 
stronie, ale uderzył w bramkarza, 
a dobitka Kowalczyka była zablo-
kowana. Chwilę później po rzucie 
wolnym piłka dość przypadko-
wo trafiła do Piekarskiego, ale ten 
wyraźnie przestrzelił. Po niespeł-
na półgodzinie ponownie pokazał 
się Jóźwiak. Jego zagranie z lewej 
nieznacznie minęło słupek, a toru 
lotu piłki też nie potrafili zmienić 
ani Kowalczyk, ani Białas.

Skoro nie szło z gry, to trzeba 
było uciec się do elementu, który 
w tej lidze często decyduje o prze-
biegu wyrównanej rywalizacji. 
W 32 min. Piotr Piekarski dobrze 
dośrodkował z wolnego. Żółtow-
ski dość łatwo zgubił krycie i sku-
tecznie uderzył głową. Sam strzał 
„Żółtego” również był niczego so-
bie, bo piłka nim wpadła do siatki 
odbiła się jeszcze od słupka.

Goście odpowiedzieli moc-
nym strzałem Krystiana Kolasy, 
ale dobrze interweniował Niemi-
ra. Wydawało się, że w końcówce 
pierwszej połowy jednak to łowi-
czanie poszukają drugiego gola. 
Swoją szansę miał Jóźwiak, który 
dobrze zamykał akcję po centrze 
Wyszogrodzkiego, ale będąc kil-
ka metrów przed bramką nie trafił 
w piłkę. Bliski dubletu był Żółtow-
ski, który po podaniu Piekarskie-
go przyjęciem zgubił obrońcę, ale 
z kilku metrów trafił w słupek.

Jedną z  najważniejszych, 
o  ile nawet nie najważniejszą, 
była 42  minuta. Po rożnym bi-
tym przez Cezarego Stefańczyka 
strzał głową oddał Rafał Woźniak. 
W bramce znakomicie interwenio-
wał Niemira, ale futbolówka wró-
ciła pod nogi Woźniaka. Napast-
nik RKS znalazł się z nią jednak 
przy linii końcowej boiska, a  w 
tej pozornie niegroźnej sytuacji 
sfaulował go Wawrzyński. Sędzia 
wskazał na  „wapno”, łowiczanie 
nawet specjalnie nie protestowali. 
do  piłki podszedł doświadczony 
Szczepaniak, ale o dekadę młod-
szy Niemira był górą. Bramkarz 
Ptaków wyczuł intencje strzelca 
parując piłkę na rzut rożny. 

W drugiej połowie łowicza-
nie wygraną chcieli zapewnić so-
bie przede wszystkim spokojem. 
Sami specjalnie tempa nie forso-
wali, ale co ważniejsze – pozbawi-
li RKS właściwie jakichkolwiek 
ofensywnych atutów. Najlepszą 
okazję po stronie gości miał Mak-
sim Kventsar. Białorusin po ma-
łym zamieszaniu po  rzucie roż-
nym oddał sytuacyjny strzał, 
a piłka spadła na górną siatkę.

Biało-zieloni po  tym ostrze-
żeniu, jakby zdali sobie sprawę, 
że najlepszym rozwiązaniem bę-
dzie podwyższenie prowadze-
nia. Już dwie minuty później 
na  listę strzelców powinien wpi-
sać się Białas. Napastnik Ptaków 
po  świetnym odegraniu Kiepli-
na znalazł się sam przed bramka-
rzem, ale uderzył obok bramki. 
Swoją okazję miał Wawrzyński, 
który po  rożnym zgubił krycie, 
jednak wyraźnie spudłował. Naj-
bliżej bramki było w 64. minucie. 
Łowiczanie ładnie wyszli spod 

pressingu na  własnej połowie. 
Lewą stroną popędził Kowalczyk, 
a jego uderzenie przed siebie odbił 
bramkarz gości. Piłkę przejął Bia-
łas, minął interweniującego Pod-
leśnego, ale sam strzał oddał już 
po gwizdku. Sędzia dopatrzył się 
spalonego.

Kolejne 10 minut należało 
do gości, ale tak samo jak Pelikan 
– nie potrafili zdobyć bramki. 

Podopieczni trenera Dremliu-
ka na  dziesięć minut przed koń-
cem rozstrzygnęli losy meczu. 
Wymierny efekt przyniósł wysoki 
pressing. Piłkę na połowie rywala 
przejął Jóźwiak, rezerwowy Kruk 
podał na  wolne pole do  Białasa. 
Napastnik Ptaków położył w polu 
karnym obrońcę i spod linii koń-
cowej próbował odegrać do Kru-
ka, który z kilku metrów strzelał-
by na pustą bramkę. We wszystko 
wplątał się jednak Kventsar, który 
próbując przeciąć podanie, skiero-
wał piłkę do własnej bramki.

W końcówce RKS już się na-
wet za bardzo nie odgryzał go-
spodarzom. Nawet to łowiczanie 
byli bliżsi trzeciej bramki. Kontrę 
próbował wykończyć Jóźwiak, ale 
jego strzał Podleśny odbił, a sama 
dobitka była niecelna. Przez cały 
mecz aktywny był Kowalczyk, 
który jeszcze w końcówce podjął 
dwie próby – w obu wypadkach 
górą był jednak Podleśny.

Wygrana w  niedzielę była dla 
Pelikana trzecim zwycięstwem 
z rzędu. Takiej serii w tym sezonie 
podopieczni Dremliuka jeszcze 
nie mieli. Był to także drugi z rzę-
du mecz (a trzeci w całym sezo-
nie), w którym udało się nie stra-
cić bramki. 

Mateusz Lis

Piłka nożna | 11. kolejka III ligi

Przetasowania  
w grupie pościgowej
Ta seria gier nie przyniosła 
przetasowań na czele tabeli.  
Fotel lidera obronił 
Świt, który w jednym 
z ciekawszych spotkań 
kolejki ograł rewelacyjnego 
beniaminka z Kutna 3:0.

Więcej problemów miała Po-
goń. Wicelider z  Grodziska Ma-
zowieckiego dopiero dzięki bram-
ce w końcowej fazie meczu ograł 
Olimpię. Dla zambrowian był to 
pierwszy mecz pod wodzą nowe-
go trenera Dariusza Jurczaka, ale 
też trzecia z  rzędu porażka w  li-
dze. na najniższy stopień podium 
awansowała Polonia, która w nie-
dzielę wygrała w  Tomaszowie 
Mazowieckim z Lechią. Dość nie-
spodziewanie punkty straciła Le-
gionovia, która tylko zremisowała 
z 20. w tabeli Huraganem Morąg.

W oczy rzuca się również wy-
nik meczu w  Wasilkowie. O  ile 
porażka tamtejszego KS z Soko-
łem nie jest żadną niespodzianką, 
to jej rozmiary mogą już zastana-
wiać. Aleksandrowianie wygra-
li aż 8:1. Oczywiście taki rezul-
tat poparty jest przede wszystkim 
bardzo dobrą grą podopiecznych 
Kroczka, ale warto odnotować, 
że  jeszcze w  pierwszej poło-
wie (przy stanie 1:1) gospodarze 
otrzymali czerwoną kartkę i koń-
czyli mecz w osłabieniu.  M. Lis

11. kolejka III ligi – grupa I:
 MKS Świt Nowy Dwór Mazo-

wiecki – KS Sand-Bus Kutno 3:0 
(1:0); 

 KS Wasilków – TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki 1:8 
(1:2); 

 KS Ursus Warszawa – Legia II 
Warszawa SA 0:1 (0:0); 

 RKP Broń 1926 Radom – MLKS 
Znicz Biała Piska 1:2 (0:1); 

 GKS Pogoń Grodzisk Mazo-
wiecki – ZKS Olimpia Zambrów 
2:1 (0:1); 

 KS Błonianka Błonie – MKS 
Ruch Wysokie Mazowieckie 0:0

 KS Legionovia Legionowo – 
MKS Kaczkan Huragan Morąg 
1:1 (1:1); 

 MMKS Concordia Elbląg – Unia 
Skierniewice Non-Profit sp. zoo 
0:1 (0:1); 

 KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA – Polonia Warszawa 
SA 1:2 (0:1); 

 KS Pelikan Łowicz – RKS Ra-
domsko 2:0 (1:0); 

 GKS LZS Wikielec – SSA Jagiel-
lonia II Białystok przełożony na 4 
listopada na godz. 17.00.

1. MKS Świt Nowy Dwór Maz. (1) 11 26 28-9

2. GKS Pogoń Grodzisk Maz. (2) 11 24 22-10

3. Polonia Warszawa SA (4) 11 23 24-11

4. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (5) 11 21 23-7

5. KS Pelikan Łowicz (6) 11 21 19-12

6. KS Sand-Bus Kutno (3) 11 20 18-13

7. MLKS Znicz Biała Piska (9) 11 18 20-18

8. KS Legionovia Legionowo (7) 10 18 11-7

9. Legia II Warszawa SA (11) 10 17 19-15

10. Unia Skierniewice Non-Profit sp. zoo (13) 11 16 18-14

11. RKS Radomsko (8) 10 15 14-14

12. KS Lechia Tomaszów Maz. SA (10) 11 15 17-27

13. KS Błonianka Błonie (14) 11 14 23-18

14. SSA Jagiellonia II Białystok (12) 9 14 14-11

15. RKP Broń 1926 Radom (15) 11 12 10-18

16. GKS LZS Wikielec (16) 10 11 17-24

17. KS Ursus Warszawa (17) 11 10 14-18

18. MMKS Concordia Elbląg (18) 11 10 11-18

19. ZKS Olimpia Zambrów (19) 11  9 18-20

20. MKS Kaczkan Huragan Morąg (20) 11  8 14-24

21. MKS Ruch Wysokie Maz. (21) 9  7 8-20

22. KS Wasilków (22) 11  1 4-38

Piłka nożna | IV liga łódzka

Orzeł wyszarpał wygraną
Orzeł Nieborów pokazał cha-

rakter w meczu 14. kolejki IV ligi 
łódzkiej. Nieborowianie, mimo 
że przegrywali do 81. minuty spo-
tkania z  faworyzowanym Orka-
nem Buczek 1:2, potrafili w koń-
cówce włączyć „piąty bieg” 
i wygrać 3:2 (1:1).

Do przerwy na boisku był re-
mis, a zdecydowanie więcej dzia-
ło się po przerwie. Nieborowianie 
po stracie gola w 73. minucie me-
czu rzucili się do ataków i w 82. 

minucie cieszyli się z gola wyrów-
nującego którego autorem był Mi-
chał Świdrowski. w  doliczonym 
czasie gry idealne podanie wzdłuż 
pola karnego wykorzystał Mate-
usz Paczkowski i  wygrana Orła 
stała się faktem. 

– Można powiedzieć, że  to 
zwycięstwo w  ostatnim meczu 
z cyklu tych bardzo trudnych, bo 
graliśmy pięć meczów z zespoła-
mi z czołówki tabeli. Dzisiaj wy-
graliśmy i dzisiaj stało się też to, 

co chłopakom powtarzałem od 
pewnego czasu, że  życie zatacza 
koło i to co dostaliśmy w 90. mi-
nutach w Sieradzu i z ŁKS, dzi-
siaj my wywalczyliśmy w  samej 
końcówce. Wygraliśmy strzelając 
bramkę w 90. minucie. I chwała 
za to chłopakom, bo to praca ca-
łego zespołu, i tych, co rozpoczę-
li mecz, i tych, co później weszli 
na boisko. Za to, że nie załamali 
się po  bramce, którą straciliśmy 
w  trochę pechowych okoliczno-
ściach, bo wyleciała bramkarzo-
wi piłka z rąk i strzelili nam gola, 
że walczyliśmy do końca, że grali-
śmy w piłkę i ostatecznie strzelili-
śmy dwie bramki. Dla nas to bar-
dzo dobre zwycięstwo, w bardzo 
dobrym czasie, po tych meczach, 
w których traciliśmy bramki. Ze-
spół na pewno odżyje i  przed 
ostatnimi pięcioma meczami zła-
piemy trochę życia. Jeszcze raz 
chwała zawodnikom za wolę wal-
ki, za ambicję, za to, że chcieliśmy 
wygrać i wygraliśmy też piłkarsko 
– ocenił trener Ługowski.  ever

14. kolejka IV ligi:
 LKS Orzeł Nieborów – GKS 

Orkan Buczek 3:2 (1:1); br.: Bar-
tosz Placek (35 karny), Michał Świ-
drowski (82) i Mateusz Paczkowski 
(90+1) – Daniel Chwałowski (10) 
i Przemysław Szewczyk (73).

Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Dotkliwa porażka z Pogonią
Gracze trenera Dawida Ługow-

skiego z MUKS Pelikan 2005 nie 
będą miło wspominać wyjazdo-
wego meczu z Pogonią Zduńska 
Wola. Łowiczanie przegrali bo-
wiem aż 10:1, a w dodatku przy 
wąskiej kadrze dwóch zawodni-
ków z  Łowicza doznała kontuzji 
w tym meczu.

Pelikan do przerwy przegrywał 
już z rywalami 5:1, a po przerwie 
rozpędzeni gracze Pogoni podwo-
ili swój dorobek bramkowy. Jedy-
nego gola dla „Ptaków” strzelił 
w 44. minucie meczu Igor Wró-
blewski. 

– Z różnych powodów na mecz 
jedziemy w  dwunastu. Niestety 
przegrywamy wysoko, ale i oko-
liczności tej porażki są w dalszej 
perspektywie sezonu niepokoją-
ce. W mecz wchodzimy bardzo 
dobrze. W pierwszych dziesięciu 
minutach gramy bardzo dobrze 
i  dochodzimy do trzech kapital-
nych sytuacji, ale, albo nie trafia-
my w bramkę, albo świetnie bro-
ni bramkarz. Niestety wszystko 
co dobre, robimy tylko do przodu. 
Wystarczyło jedno z  pierwszych 
wyjść przeciwnika i  przegrywa-
my. Niestety szybko tracimy też 

bramkę na 2. Gramy na bardzo 
grząskim boisku i w grze obron-
nej nam to nie pomaga. Nadcho-
dzi minuta 25. i po brutalnym ata-
ku na Janka Mikosia tracimy go. 
Niestety w tej akcji napastnik nie 
dostaje nawet kartki, a według 
mnie i  ich trenera, powinna być 
czerwona. Nie mając bramka-
rza rezerwowego w bramce musi 
stanąć... Kuba Milczarek. Na-
dal gramy dobrze, lecz znów na-
dziewamy się na dwie kontry. W 
44. minucie mamy rzut karny. Na 
raty strzela go Igor Wróblewski. 
Znów mamy dobry okres i  nad-
chodzi feralna 45. minuta... W 
ostatniej akcji, przy próbie ude-
rzenia z  dystansu doznaje kon-
tuzji... Niestety kontuzja jest na 

tyle groźna, że  Igor może mieć 
kilka meczów przerwy. Całą dru-
gą połowę gramy w dziesięciu i z 
bramkarzem z  pola, a mimo to 
uważam, że paradoksalnie gramy 
naprawdę nieźle. Mimo że  traci-
my kilka bramek, to my powin-
niśmy ich przynajmniej z  pięć 
strzelić. Mamy słupek, poprzecz-
kę i kilka dobrych uderzeń. Kolej-
ny mecz zagramy z Bełchatowem 
i na chwilę obecną sam nie wiem, 
ilu będę miał dostępnych zawod-
ników. Mam nadzieję, że chociaż 
jedenastu, ale to pewnie okaże się 
w  tym trudnym dla wszystkich 
czasie, w dzień meczu... – podsu-
mował trener Dawid Ługowski.

Pelikan 2005 zajmuje w  ligo-
wej tabeli ostatnie miejsce z  do-
robkiem jednego punktu i  bilan-
sem bramkowym 9:65.  ever

13. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2:

 MGUKS Pogoń Zduńska 
Wola – MUKS Pelikan-2005 
Łowicz 10:1 (5:1); br.: Wojciech 
Pawlak 6 (9, 15, 49, 52, 64 i 66), 
Piotr Polega (11), Wiktor Filipiak 
(17 i 51) i Mikołaj Wrzesiński (38) – 
Igor Wróblewski (44 karny).

Gracze Pelikana 2005 nie 
mogą być zadowoleni z gry w tym 
sezonie.
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W szatni Orła po spotkaniu z Orkanem była spora radość.
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Szachy | Mistrzostwa Łowicza

Urodzinowe zwycięstwo
W piątek, 16 października 

29  zawodników rozegrało zale-
gły, majowy turniej blitza z cyklu 
Mistrzostwa Łowicza w szachach 
błyskawicznych. 

Po jedenastu rundach syste-
mem szwajcarskim zwycięzcą 
okazał się reprezentujący barwy 
KSz „Hetman” Płock, a  miesz-
kający w Kutnie – Michał Kowal-
czyk. Zawodnik obchodził w dniu 
turnieju 32-urodziny i  sam sobie 
sprawił „sportowy prezent” wy-
grywając 10 z  11 pojedynków. 
Drugi był Robert Chojnowski 
(9,0), a  trzecia lokata przypadła 

Romanowi Zimochockiemu (obaj 
UKS „Pałac” Nieborów). 

Duże spóźnienie lidera Błażeja 
Czyżaka wykorzystał drugi w kla-
syfikacji generalnej Robert Choj-
nowski zbliżając się do zawodnika 
ze  Zdun na  pół oczka. na  trze-
cią lokatę w  „generalce” powró-
cił Kacper Zakrzewicz wynikiem 
50,5 punktu, ale broni nie składa 
mający również pół punktu straty 
Franciszek Wojciechowski i  Ro-
man „Lord Vader” Zimochocki 
(1,5 punktu straty do 3 miejsca).

Siódmy turniej popularne-
go blitza odbędzie się 6 listopada 
o  godz. 17.30 w  Łowiczu w  Al. 
Sienkiewicza 62.  Fischer

 Zwycięzcy poszczególnych 
klasyfikacji: Open: Michał Kowal-
czyk (KSz Hetman Płock), Junior: 
Kacper Zakrzewicz (UKS „Pałac” 
Nieborów), Kobieta: Wiktoria Mi-
tręga (UKS „Pałac” Nieborów), 
Ranking 1400: Bartosz Bolimow-
ski (UKS „Pijarski KS” Łowicz), 
do lat 10: Lena Mitręga (UKS 
„Pałac”), do lat 8: Maja Wysocka 
(UKS „Jedynka” Łowicz), 50+: 
Grzegorz Marczak (UKS „Pałac”).

Michał Kowalczyk w dniu swoich 
urodzin wygrał w Łowiczu.
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Najlepsi zawodnicy sobotniego 
turnieju w Klasztorze.

FO
T.

 R
O

B
E

R
T 

C
H

O
JN

O
W

S
K

I

Szachy | XIII Puchar Starosty Łowickiego

Szczęśliwa wygrana faworyta
Po raz drugi w Centrum Edu-

kacji Historycznej „Klasztor” spo-
tkali się miłośnicy szachowania 
i matowania na 64-polowej desce. 
Tym razem 17 października junio-
rzy z powiatu łowickiego rozegrali 
XIII już turniej o Puchar Starosty 
w szachach szybkich. 

Do rywalizacji stanęło dwu-
dziestu juniorów, którzy rozegrali 
zawody systemem szwajcarskim 
na dystansie 7 rund. Najlepszym 
okazał się Kacper Zakrzewicz re-
prezentujący UKS „Pałac” Nie-
borów, ale do  jego triumfu tego 
dnia potrzebne było przysłowio-
we szczęście. w piątej rundzie Er-
nest Wolski pokonał późniejszego 
zwycięzcę i wydawało się, że już 
tego pierwszego miejsca nie odda. 
Jednak dwa remisy w  końcówce 
i słabszy współczynnik Buchholt-
za spowodowały, że  „Erni” ma-
rzenia o  wygranej musi odłożyć 
na później. Trzecie miejsce w za-
wodach zajął Franciszek Wojcie-
chowski, który miał już jednak 

punkt straty do wymienionych za-
wodników z czołówki. 

Nagrodzono również dziewczę-
ta, których w tych zawodach wy-
startowała piątka, a  całe podium 
zajęła ekipa z  Nieborowa. Zło-
ty medal przypadł Wiktorii Mi-
trędze, srebrny Magdalenie Wal-
czak, a brąz Hanny Przydatek. 

W dodatkowej klasyfikacji za-
wodników do  lat 10 triumfowa-
li: Lena Mitręga (UKS „Pałac”), 
Maciej Ciesielski (UKS „Jedyn-
ka” Łowicz) i  Szymon Siekiera 
(„Pijarski KS” Łowicz).  Fischer

Tenis stołowy | i GP Polski Weteranów

Orzechowski zaczął sezon 
To, że tenis stołowy jest „spor-

tem całego życia” cały czas udo-
wadnia Zdzisław Orzechowski. 
W  weekend 10-11 października 
rozpoczął on nowy sezon rywa-
lizacji w  GP Polski Weteranów 
i w pierwszym turnieju, w Gdań-
sku, zajął trzecim miejsce. 

Warto przypomnieć, że  Orze-
chowski w  generalnej klasyfika-
cji GP Polski Weteranów w  kat. 
wiekowej 80+ w  ubiegłym roku 
zajmował 1. miejsce. W tym roku 
obronić ten tytuł może być ciężko, 
ponieważ do gry wkroczyło kilku 
nowych, młodszych zawodników. 
Jednak łowiczanin zapowiada, 
że będzie mocno trenował i wal-
czył o obronę tytułu. 

– Z  wyniku w  Gdańsku je-
stem umiarkowanie zadowolony. 
W grupie przegrałem z Adamem 
Hnyda i byłem drugi. Po wyjściu 

z  grupy wygrałem z  Sylwestrem 
Glineckim, a o wejście do półfina-
łu przegrałem z Henrykiem Glu-
ra, moim odwiecznym pogromcą. 
Walkę o trzecie miejsce wygrałem 
z Januszem Malarzem 3:2 – rela-
cjonuje Orzechowski.

Następny turniej z cyklu GPPW 
odbędzie się za miesiąc w Drzon-
kowie.  zł

Zdzisław Orzechowski (z lewej) 
GPPW zaczął od 3. miejsca. 
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Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15 M – grupa A

Bzura zgłosiła tylko jeden zespół 
W sobotę, 17 października, 

swój pierwszy mecz w  woje-
wódzkiej lidze kadetów U15 ro-
zegrali koszykarze KKS Bzura 
Łowicz. Łowicki klub w tym se-
zonie zgłosił do rozgrywek tylko 
jeden klub. 

Przed pandemią plany był bar-
dzo ambitne, ale sytuacja w kra-
ju nieco je pokrzyżowała. Pre-
zes klubu Grzegorz Kołaczyński 
chciał zgłosić dwie, a nawet trzy 
ekipy i  ruszyć z  naborami dla 
dzieci, jednak to się nie udało. Te-
raz będziemy śledzić poczynania 
ekipy Bzury w  gronie kadetów 
(U15 M, roczniki 2006-07).

W swoim pierwszym meczu 
podopieczni trenera Dragana Ri-

stanovića podejmowali w  hali 
ZSP nr 3 przy ul. Powstańców 
ekipę faworyta do wygrania całej 
ligi zespół ŁKS i Szkoła Gortata 
Łódź. Koszykarze Bzury spodzie-
wali się, że to będzie trudny mecz 
i tak te było. Łowiczanie całkiem 
dobrze radzili sobie do  przerwy, 
ale w trzeciej kwarcie zupełnie się 
pogubili i mieli kłopot z wyjściem 
z własnej połowy. 

Do końca meczu rywale broni-
li mocno na całym placu i szybko 
zdobywali łatwe punkty spod ko-
sza. Bzura przegrała 49:152, ale 
walczyła do  ostatniego gwizdka 
i o każdą piłkę. 

W meczu zagrało tylko 7 za-
wodników. Pozostała część dru-

żyny miała kłopoty zdrowotne i to 
też miało wpływ na wynik.

Drugi mecz Bzura zagra w Ło-
dzi z ekipą ŁKS SG II i tu będzie 
szansa na równą walkę.  zł

1. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – grupa 
A:

 KKS Bzura Łowicz – ŁKS 
i Szkoła Gortata Łódź 49:152 
(14:44, 14:33, 9:45, 12:30)
KKS Bzura Łowicz: Szymon Mo-
stowski 20, Oliwier Kołaczyński 11, 
Damian Czajka 11, Norbert Wojda 
4 i Antoni Kowalczyk 2 oraz Michał 
Zawadzki 1 i Kacper Szymański. 

1. ŁKS i Szkoła Gortata Łódź (1) 2 4 280-69

2. PKK 99 Pabianice (3) 1 2 131-53

3. MKS Ósemka II Skierniewice (3) 1 2 66-56

4. ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (2) 2 2 73-259

5. UMKS Piotrcovia Piotrków Tryb. (3) 1 1 56-66

6. KKS Bzura Łowicz (3) 1 1 49-152

Koszykówka | Wojewódzka liga kadetów U15 M – grupa B

Duży może więcej…
Pierwsze w  tym sezonie ko-

szykarskie spotkanie w  miniony 
weekend rozegrali reprezentanci 
Łowicza w lidze kadetów do lat 15 
(U15 M). w sobotę, 17 październi-
ka, drużyna UMKS Księżak prze-
grała wysoko z KS Kutno 33:132. 
Rywal jest o  rok starszy, a  wia-
domo, że  w  koszykówkę „duży 
może więcej”. 

W lidze wojewódzkiej kadetów 
rywalizuje 8 zespołów, które po-
dzielone są na dwie grupy. Nasze 
miasto w grupie a reprezentuje KS 
Bzura Łowicz, a w grupie B wła-
śnie UMKS Księżak. w  pierw-
szej rundzie nie będzie zatem ło-

wickich derbów, które dostarczają 
sporo emocji, szczególnie rodzi-
com i  działaczom obydwu klu-
bów. 

Podopieczni trenera Bartosza 
Włuczyńskiego sobotni pojedy-
nek zaczęli bardzo dobrze i  nie 
zanosiło się na  tak wysoką po-
rażkę. Księżacy nawet prowadzi-
li w 3. minucie 7:6. Jednak z bie-
giem czasu widać był przewagę 
gości. 

Rywale z  Kutna dominowali 
na tablicach i zbierali większość 
piłek. Łowiczanie po  niecelnym 
swoim rzucie nie mieli szans 
na  dobitkę, natomiast rywale 
w ataku mogli się poprawiać pra-
wie do  skutku. Ważne jednak, 
że Księżacy grali ambitnie i w re-
wanżu na pewno będzie lepiej. 

Kolejny mecz nasz team zagra 
w ten weekend w Skierniewicach 
z mocną Ósemką.  zł 

1. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki kadetów U15 – gr. B:

 UMKS Księżak-2007 – KS Kut-
no 33:132 (9:28, 14:33, 4:40, 6:31)
Księżak-2007: Jan Doroba 11 
(1x3), Mateusz Pińkowski 8, Dawid 
Gładki 6, Maciej Fudała 4 i Krystian 
Dutkowski 2 oraz Ryszard Kurczak 
2, Konstanty Boguszewski, Antoni 
Pietrzak, Szymon Szygulski, Rafał 
Wojda i Marcel Socha. 

1. MKS Ósemka Skierniewice (1) 2 4 270-114

2. KS Kutno (2) 2 3 182-154

3. SKS Start Łódź (3) 1 1 64-149

4. UMKS Księżak Łowicz (3) 1 1 33-132

5. AZS PWSZ i Skierniewice (3) 0 0 0-0

 AZS PWSZ II Skierniewice (3) 0 0 0-0

Koszykówka | Wojewódzka liga juniorów U17 M 

Juniorzy Księżaka zagrali jako pierwsi
W rozgrywkach organizowa-

nych przez Łódzki Związek Ko-
szykówki w  tym sezonie zagra 
na razie pięć zespołów z naszego 
miasta. UMKS Księżak reprezen-
tować będą juniorzy starsi (U19 
M), juniorzy (U17 M) oraz kade-
ci (U 15 M). KKS Bzura wystawia 
dwa zespoły: juniorzy i kadeci. 

Jako pierwsi sezon rozgrywek 
ligowych zainaugurował w  nie-
dzielę 11 października zespół tre-
nera Michała Świderskiego. Eki-
pa UMKS Księżak-2004 Łowicz 
(roczniki 2004 i młodsi) wysoko 
przegrała z  KS Kutno, kończąc 
mecz wynikiem 48:118.

W poprzednim sezonie team 
ten prowadził trener Arkadiusz 
Kobus. Teraz w  roli szkoleniow-
ca zadebiutował Michał Świder-
ski, który będzie miał sporo pracy 

z tym zespołem, aby dorównać ry-
walom. 

W meczu z KS Kutno łowicza-
nie wyszli na parkiet lekko prze-
straszeni i  zostali zdominowani 
przez gospodarzy, pierwszą kwar-
tę przegrywając 9:36, zaś drugą 
10:40. Nasza drużyna przed sezo-
nem nie zagrała żadnego sparin-
gu i to też na pewno nie pomogło 
w pierwszym starciu. 

Po przerwie widać było zmia-
nę w zespole. Grali pewniej, lepiej 
bronili i przewaga drużyny z Kut-
na już tak szybko nie rosła. w ostat-
niej kwarcie koszykarze Księżaka 
zagrali już, jak równy z równym, 
remisując 20:20. W kolejnym me-
czu Księżak na pewno zaprezen-
tuje się lepiej.

– Słabo zagraliśmy do przerwy, 
wysoko przegrywając. W  dru-

giej połowie chłopaki pokazali, 
że  mają charakter, potrafią grać 
w kosza, potrafią bronić. do prze-
rwy był wynik 76:19, a  później 
się otrząsnęli i  jestem z nich za-
dowolony, bo poradzili sobie dużo 
lepiej. Jeżeli zawsze będą grali 
tak, jak w drugiej połowie, to bę-
dzie dobrze. To dopiero pierwszy 
mecz, więc jestem pełen opty-
mizmu i mam nadzieję, że za ty-
dzień będzie lepiej – podsumo-
wał po meczu Michał Świderski, 
nowy trener Księżak-2004.

Kolejny mecz 25 października 
z ŁKS II Szkoła Gortata Łódź.  zł 

1. kolejka wojewódzkiej ligi ko-
szykówki juniorów U17:

 KS Kutno – UMKS Księżak-2004 
118:48 (36:9, 40:10, 22:9, 20:20)
Księżak-2004: Jakub Bogus 12, 

Bartosz Białczak 8, Maksym Branic-
ki 8, Łukasz Pińkowski 5 i Szymon 
Durmaj 1 oraz Jan Załuski 6, Kaje-
tan Kowalski 6, Bartłomiej Wójcik 2 
i Wojciech Szygulski.

1. KS Kutno (1) 1 2 118-48

2. UMKS Księżak-2004 Łowicz (2) 1 1 48-118

3. ŁKS i Szkoła Gortata Łódź (3) 0 0 0-0

    ŁKS II Szkoła Gortata Łódź (3) 0 0 0-0

    SKS Start Łódź (3) 0 0 0-0

    AZS PWSZ Skierniewice (3) 0 0 0-0

    MKS Ósemka Skierniewice (3) 0 0 0-0

    PKK 99 Pabianice (3) 0 0 0-0

Tenis stołowy | II i III liga UMKS Księżak Łowicz 

Porażka po emocjonującym meczu
Tenisiści UMKS Księżak Ło-

wicz w  niedzielę, 18 październi-
ka, w zaległym meczu 2. kolejki 
II ligi przegrali po bardzo emocjo-
nującym pojedynku z  LKS Bia-
ła Rawska 4:6 i obecnie zajmują  
7. miejsce z  bilansem jednego 
zwycięstwa i dwóch porażek. 

Punkty dla naszej drużyny zdo-
byli: Michał Szczepanek 1,5, Ma-
teusz Guzek 1,5, Piotr Podsędek 
1,0 i Mateusz Podsędek. 

– Faworytem do  zwycięstwa 
byli goście, którzy na  nowy se-
zon zakontraktowali dwóch by-
łych mocnych pierwszoligowców 

Tomasza Makowskiego i  Macie-
ja Brodzkiego. Łowiczanie roz-
poczęli znakomicie, prowadząc 
po pierwszych grach indywidual-
nych 3:1 i po deblowych 4:2. Bra-
cia Podsędek przy stanie 2:2 mieli 
z parą Makowski / Brodzki piłkę 
meczową i mogło być już 5:1, ale 
ostatecznie przegrali w piątym se-
cie 10:12 – powiedział Arkadiusz 
Podsędek, UMKS Księżak. 

Nasza druga drużyna, która 
rywalizuje w  III lidze przegrała 
w 3. kolejce III ligi na wyjeździe 
z GLKS Gorzkowice 1:9 i zajmu-
je obecnie ósme miejsce.  zł

 3. kolejki II ligi: KS Energetyk 
AMŁ Dzianiny Łódź – UKS Metor 
Wąchock 5:5, LKS Biała Raw-
ska – MUKS Włókniarz Pabianice 
8:2, UKS Agaris Maków – MLUKS 
Brzeziny 6:4, UKS Jedynka Łódź 
– UKS Orlęta Bilcza przełożony 
na 14.11.2020 roku i KS Polonia 
MC Auto Serwis Kielce – GLKS 
Burza Pawlikowice przełożony 
na 22.11.2020 roku.

1. KS Polonia MC Auto Serwis Kielce 3 6 26-4

2. UKS Agaris Maków 4 6 28-12

3. UKS Meteor Wąchock 3 5 19-11

4. LKS Biała Rawska 2 4 14-6

5. KS Energetyk AMŁ Dzianiny Łódź 3 3 15-15

6. UKS Orlęta Bilcza 1 2 9-11

7. UMKS Księżak Łowicz 3 2 13-17

8. MKS Jedynka Łódź 2 2 6-14

9. MLUKS Brzeziny 1 0 4-6

10. ULKS Moszczenica 1 0 3-7

11. GLKS Burza Pawlikowice 2 0 5-15

12. MUKS Włókniarz Pabianice 4 0 8-32

Bracia Podsędek to nasz 
bardzo dobry debel i mogą 
powalczyć z każdym w II lidze. 
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Juniorzy Księżaka 
zainaugurowali sezon w Łodzi. 
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Szymon Mostowski  
zdobył dla Bzury 20 punktów. 
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Młodsi o rok Księżacy radzili 
sobie do 5. minuty. 
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PROGNOZA POGODY | 22.10.2020 – 28.10.2020

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje zatoka niżowa, od niedzieli 
układ wyżowy. Napływa ciepła masa powietrza 
polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek słonecznie, zachmurzenie małe, 
bez opadów oraz ciepło. w piątek pogodnie, 
zachmurzenie umiarkowane, bez opadów, ciepło. 
Widzialność dobra. Wiatr południowo-zachodni, 
umiarkowany, 6-7 m/s. Temp. max w dzień:  
od + 19 st. C w czwartek do + 17 st. C w piątek. 
Temp. min w nocy: + 10 st. C do + 9 st. C.

SOBOTA – NIEDZIELA: 
W sobotę zachmurzenie duże z przejaśnieniami, 
przelotny deszcz, chłodniej. w niedzielę 
zachmurzenie umiarkowane do małego,  
bez opadów. Widzialność dobra, w czasie 
opadów umiarkowana. Wiatr zachodni, słaby  
do umiarkowanego, 3-6 m/s. Temp. max w dzień: 
+ 14 st. C w sobotę do + 15 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 6 st. C do + 5 st. C.

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA:
Zachmurzenie umiarkowane do dużego, bez 
opadów. Widzialność dobra. Wiatr południowo-
wschodni, słaby do umiarkowanego, 3-7 m/s. 
Temp. max w dzień: + 15 st. C do + 16 st. C.
Temp. min w nocy: + 7 st. C do + 5 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda na ogół korzystnie wpływać będzie  
na nasze samopoczucie. 

Lekka atletyka | Półfinał Wojewódzki

Pijarskie sztafety w super formie 
W  czwartek 15 października, 

w  Rawie Mazowieckiej, Łódz-
ki Szkolny Związek Sportowy 
przeprowadził zawody Półfinału 
Wojewódzkiego w  Sztafetowych 
Biegach Przełajowych. Nasz po-
wiat reprezentowały dwie sztafe-
ty ze szkół Pijarskich. W kat. Li-
cealiada super formę pokazały 
dziewczyny z LO, wygrywając za-
wody, natomiast w  kat. Igrzyska 
Dzieci chłopcy zajęli 2. miejsce. 
do mistrzostwa zabrakło 0,4 s. 

Na dystansie 8x800 m, pijarskie 
dziewczęta zakończyły swój bieg 
z  ogromną przewagą nad  rywal-
kami. Sztafeta LO ze Skierniewic 
przybiegła ze stratą 700 m, a szta-

feta ZSP z Białej Rawskiej ze stra-
tą ponad 800 m.

1. Pijarskie LO Łowicz 26:58,05

2. LO Skierniewice 29:55,09

3. ZSP Biała Rawska 30:20,29

Dziewczęta Pijarskiego LO za-
kwalifikowały się do finału woje-
wódzkiego w Sieradzu, ale na ra-
zie został on odwołany. W Rawie 
biegły w składzie: Zuzanna Sko-
miał, Zuzanna Parol, Wiktoria Ga-
pys, Kamila Pruk, Zofia Oskroba, 
Wiktoria Kosmowska, Maja Czer-
wińska i Łucja Błaszczyk oraz re-
zerwową zawodniczką była Agata 
Strugińska – nauczyciel w-f: Ta-
deusz Rutkowski. 

Bardzo dobrze pobiegli chłop-
cy z  Pijarskiej SP. Po zaciętym 
pojedynku na  ostatnim zakrę-
cie Bartosz był tuż za rywalem, 
na  ostatnich metrach zdołał biec 
z nim ramię w ramię, jednak prze-
ciwnik o  głowę wyższy wbiegł 
na metę 41 setnych sekundy przed 
pijarską sztafetą. 

1. SP 1 Rawa Mazowiecka     27:01,25

2. Pijarska SPKP Łowicz 27:01,66

3. SP 9 Skierniewice             27:54,73

Sztafeta pijarskich chłopców 
pobiegła w składzie: Bartosz Lus, 
Wojciech Żyto, Mateusz Szcze-
panik. Gabriel Adamczyk, Jan 
Ścibor, Mateusz Wójcik, Bartosz 
Kowalik, Antoni Haczykowski. 
Rezerwowi: Oskar Dęgus, Bar-
tosz Kotlarski i  Jan Bryk – na-
uczyciel w-f: Dominik Kuś.  zł

Drużyna z Pijarskiego LO pewnie wygrała Półfinał Wojewódzki. 
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Daniel Tarasiewicz i Paweł Wizgier byli zadowoleni ze swoich wyścigów.
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Motocross | III runda 

ŁKM Mistrzem Polski 
Strefy Centralnej

Wielkie powody do dumy i ra-
dości mogą mieć działacze Ło-
wickiego Klubu Motorowego. 
z  powodu pandemii organizacja 
zawodów motocrossowych na to-
rze w  Serokach była przekłada-
na, ale w końcu doszła do skutku 
i była dla łowickich motocrossow-
ców niezwykle udana. Nasi za-
wodnicy mocno się zmobilizowali 
i w klasyfikacji klubowej zdobyli 
Mistrzostwo Polski Centralnej. 

III i  zarazem ostatnia runda 
Mistrzostw Polski Strefy Central-
nej odbyła się niedzielę, 11 paź-
dziernika, w  miejscowości Sero-
ki (gmina Łyszkowice), na super 
przygotowanym torze. Impre-
za stała na  super poziomie spor-
towym i  organizacyjnym. Była 
dobra frekwencja super pogoda 
i wiele emocji w wyścigach. 

– Cieszymy się, że zrealizowa-
liśmy nasz cel. Przed sezonem 
chcieliśmy zdobyć tytuł Mistrza 
Polski Strefy Centralnej i dokona-
liśmy tego. To zasługa wszystkich 
naszych zawodników, którzy zdo-
bywali punkty w  swoich wyści-
gach. To nasz duży sukces. War-
to dodać, że  w  rywalizacji brało 
udział 50 klubów, także o zwycię-
stwo nie było łatwo – mówi wi-
ceprezes i zawodnik ŁKM Paweł 
Wizgier. 
Klasyfikacja klubowa: 

1. ŁKM Łowicz 3258

2. KM X Racing Lesznowola 1442

3. AMK Grodków 1229

4. KM Stryków 1151

5. MTR Osielec 1021

6. MX Lipno  964

150 zawodników  
z 40 klubów, dobre 
miejsca Łowiczan
Na torze w Serokach ścigało się 

150 zawodników z 40 klubów, któ-
rzy ścigali się w 11 różnych kate-
goriach. Nasi reprezentanci kilka 
razy stawali na podium i  zajmo-
wali wysokie miejsca w klasyfika-
cji sezonu. 

Nasz najbardziej doświadczony 
zawodnik Paweł Wizgier tym ra-

zem wystartował w  klasie open, 
ponieważ miał już zapewnione 
mistrzostwo w klasie MX Masters 
i wywalczył drugie miejsce. 

W klasie MX B najlepszy 
w Serokach okazał się Daniel Ta-
rasiewicz (ŁKM), który wygrał 
także klasyfikację sezonu. Łukasz 
Walczak był szósty, a w klasyfika-
cji sezonu uplasował się na czwar-
tej pozycji. 

Ciekawie wyglądała rywa-
lizacja młodych motocrossow-
ców w  klasie MX Junior. Tu 
drugie miejsce zajął Norbert Woj-
ciechowski (ŁKM), trzeciej był 
łowiczanin Jak Kotowicz (Auto-
mobilklub Gorzowski), a  czwar-
tej Jakub Śniady (ŁKM). w kla-
syfikacji sezonu całe podium było 
dla łowiczan. Wygrał Kotowicz, 
przed Śniadym i  Wojciechow-
skim. 

Poniżej podajemy miejsca re-
prezentantów ŁKM w  pozosta-
łych kategoriach. w  nawiasie 
podano miejsce w klasyfikacji se-
zonu. 

 Klasa MX 65: 2. Dariusz Tubyl-
czuk (10), 5. Maksymilian Komosa 
(3), 9. Borys Dwulat (7). 

 Klasa MX 85: 5. Piotr Warchoł 
(3), 12. Kacper Ratko (6).

 Klasa MX Junior: 2. Norbert 
Wojciechowski (3), 4. Jakub Śnia-
dy (2), 8. Lubomir Ulanowski (9).

 Klasa MX1C: 3. Marcin Poko-
rzyński (10), 6. Michał Szram (4).

 Klasa MXC2: 6. Marcin Kalinow-
ski (7).

 MX Quad open: 2. Kacper 
Mieszkowski (5).

Pozostali zawodnicy z  dal-
szych miejsc też mieli swój udział 
w sukcesie łowickiego klubu. Te-
raz nasi motocrossowcy będą mo-
gli nieco odpocząć, ale w sezonie 
zimowym też muszą trenować 
swoją kondycję, ponieważ jazda 
w  terenie na  takich maszynach 
wymaga super przygotowania fi-
zycznego jeśli chce się walczyć 
o czołowe lokaty na zawodach.  zł

Zawody na torze w Serokach cieszą się dużym zainteresowaniem  
i mają już swoją markę w gronie zawodników i kibiców. 
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Piłka nożna | Liga okręgowa młodzików D2

Walkower, remis i porażka
W meczach 9. kolejki ligi okrę-

gowej młodzików D2 tylko UKS 
AP Champions-2009 Łowicz 
zdobył trzy punkty, choć wynik 
prawdziwego zadowolenia nie 
przyniósł drużynie. MUKS Peli-
kan-2009 II zakończył spotkanie 
remisem, czyli wywalczył jeden 
punkt, zaś MUKS Pelikan-2009 I 
tym razem został pokonany.

Łatwo przyszło zwycięstwo 
podopiecznym trenera Konrada 
Ścibora, bowiem mecz Cham-
pionsów-2009 z  LZS Muskador 
Wola Pękoszewska zakończył się 
walkowerem. Z pewnością takie 
zwycięstwo nie daje 100% rado-
ści, ale trzy punkty zostały dopi-
sane do  łącznej puli. Nie przeło-
żyło się to na  zmianę położenia 
drużyny w klasyfikacji generalnej 
i zespół Akademii nadal pozostaje 
na piątej pozycji.

Zdecydowanie słabo zagrali za 
to podopieczni trenera Mateusza 
Miazka, co pozwoliło rywalowi 
osiągnąć sukces. Widok Skier-
niewice był w  zasięgu biało-zie-
lonych, ale zabrakło im motywa-
cji i woli walki, co spowodowało, 
że Pelikan przegrał 0:2 (0:1). Na-
dal utrzymuje się na  pierwszym 

miejscu w ligowej tabeli, ale rywal 
zza miedzy mocno depcze mu 
po piętach i niewiele brakuje, żeby 
wyjść na prowadzenie.

– Przeciwnik postawił nam 
bardzo wysoko poprzeczkę, jed-
nak my zagraliśmy bardzo sła-
by mecz. Niektórzy zawodnicy 
przeszli obok meczu. Baliśmy się 
grać w  piłkę i  praktycznie przez 
cały mecz to przeciwnik domino-
wał na boisku, a 2:0 to najmniej-
szy wymiar kary i zasługa nasze-
go bramkarza Olka Jarosa, który 
kilka razy ratował nas przed stra-
tą bramki. Jest to dobra lekcja 
na  przyszłość, bo mecz pokazał, 
że jeszcze sporo pracy przed nami 
– ocenił Mateusz Miazek, trener 
MUKS Pelikan-2009 Łowicz. 

Po przegranej w pierwszej poło-
wie 1:2, MUKS Pelikan II Łowicz 
zrehabilitował się po  przerwie 
i  nadrobił stratę, doprowadzając 
do remisu z GLKS Olimpia Jeżów 
2:2. Dobra gra biało-zielonych 
w  drugiej odsłonie mogła nawet 
przełożyć się na  zwycięstwo, bo 
okazji ku temu było sporo. Nieste-
ty o tym decydują bramki, a tych 
więcej nie udało się łowiczanom 
zdobyć.   Do remisu przyczyniły 
się skuteczne strzały w  wykona-
niu Juliana Janczarka i Pawła Pa-
pugi. Tylko jeden zdobyty punkt 
niestety spowodował, że  Pelikan 
spadł w tabeli z pozycji trzeciej na 
czwartą.

– Widać, że sezon przeziębiony 
się zaczął i ani my, ani rywale nie 

mieliśmy zawodników rezerwo-
wych. Pierwsza połowa na  pew-
no należała dla gości, gdzie strze-
lili dwie bramki i stworzyli jeszcze 
kilka dobrych kontrataków, ale 
na  szczęście nasz bramkarz spi-
sał się bardzo dobrze. Na drugą 
połowę wyszliśmy odmienieni 
i  przejęliśmy całkowicie kontro-
lę nad meczem, ale udało nam się 
strzelić tylko jedną bramkę cho-
ciaż okazji po ciekawych akcjach 
było na pewno kilka – mówi Seba-
stian Sumiński, trener MUKS Pe-
likan-2009 II Łowicz.  Gogo

9. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 11:

 MLKS Widok Skierniewice – 
MUKS Pelikan-2009 I Łowicz 
2:0 (1:0); br.: Mateusz Mularczyk 
(7) i Dominik Seweryniak (50).
9. kolejka ligi okręgowej młodzi-
ków D2 – grupa 12:

 MUKS Pelikan-2009 II Łowicz 
– GLKS Olimpia Jeżów 2:2 (1:2); 
br.: Julian Janczarek (11) i Paweł 
Papuga (43) – Mikołaj Pałygiewicz 
2 (8 i 29).

 UKS AP Champions-2009 Ło-
wicz – LZS Muskador Wola Pę-
koszewska 3:0 (w.o.)

Remis drugiej drużyny z Olimpią Jeżów i porażka Widok – Pelikan.
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Piłka nożna | A klasa – grupa 9

Festiwal strzelecki Laktozy
Fantastycznie w meczu 10. ko-

lejki klasy A spisali się gracze 
Laktozy Łyszkowice, którzy oka-
zali się lepsi od Sobpolu Konopni-
ca i pokonali rywali na ich boisku 
aż 14:1 (3:1). Laktoza po tym me-
czu wskoczyła na drugie miejsce 
w ligowej tabeli.

Po raz kolejny formą błysnęli 
gracze Olimpii Niedźwiada, któ-
ra jak na lidera przystało wygra-
li swój mecz. Olimpia tym razem 
wygrała z Rawką Bolimów 2:1. 

W końcu przełamał się Vagat 
Domaniewice, który wcześniej 
zdobywał punkty tylko po  remi-
sach. Vagat wygrał tym razem 
z Koroną Stary Dwór 2:0.  ever
10. kolejka A klasy – grupa 9:

 LKS Olimpia Niedźwiada – GKS 
Rawka Bolimów 2:1 (1:0); br.: 
Jakub Doroba (27) i Wiktor Dzie-
dzic (47) – Kamil Mitrowski (71).

 LKS Sobpol Konopnica – 
GLKS Laktoza Łyszkowice 1:14 
(1:3); br.: Szymon Kozłowski (39) 
– Bartosz Skowronek (19), Kacper 
Białek (37), Marek Piekacz 3 (40, 
68 i 90+1), Miłosz Mospinek 5 (50, 
67, 77, 82 i 90+2), Damian Bedna-
rek (74), Cezary Olejnik (80) i Ro-
bert Kubiak (81).

 WKS Meteor Reczyce – LKS 
Jutrzenka Mokra Prawa 2:4 
(2:2); br.: Krystian Siatkowski (30) 
i Przemysław Imiołek (34) – Łukasz 
Kasiński (24), Kacper Madej (43), 
Bartosz Janik (71) i Piotr Słowiński 
(75).

 LKS Start Złaków Borowy – 
SKS Astra Zduny 0:2 (0:2); br.: 
Rafał Ignaczak (30) i Kamil Owcza-
rek (33).

 GKS Korona Stary Dwór – LKS 
Vagat Domaniewice 0:2 (0:1); 
br.: Alan Michalak (40) i Adrian 
Szewczyk (55).

 LKS Czarni Bednary – LKS Dar 
Placencja przełożony.
Pauza: LKS Sokół Popów. 

1. LKS Olimpia Niedźwiada (1) 9 23 28-9

2. GLKS Laktoza Łyszkowice (3) 10 21 37-16

3. LKS Dar Placencja (2) 8 18 27-20

4. GKS Rawka Bolimów (4) 9 15 29-24

5. GKS Korona Stary Dwór (5) 10 15 20-19

6. LKS Sokół Popów (6) 8 14 13-12

7. WKS Meteor Reczyce (7) 9 11 25-26 

8. LKS Jutrzenka Mokra Prawa (10) 8 10 14-20

9. SKS Astra Zduny (11) 9  9 15-20

10. LKS Czarni Bednary (8) 7  8 15-13

11. LKS Start Złaków Borowy (9) 8  7 14-17

12. LKS Vagat Domaniewice (12) 9  7 7-16

13. LKS Sobpol Konopnica (13) 10  4 14-46

Piłka nożna | B klasa – grupa 7

Fenix rozbił rywali
Fenix Boczki nie dał szans Vic-

torii Chrząszczew i wygrał aż 7:0 
w rozgrywkach klasy B. Co cieka-
we gole dla Feniksu strzeliło pię-
ciu innych zawodników, a gola dla 
gospodarzy strzelił nawet jeden 
z zawodników rywali, pakując pił-
kę do własnej bramki.

Bardzo dobrze zagrali także 
podopieczni trenerki Zofii Ku-
charskiej z Victorii Zabostów, któ-
rzy wygrali 4:1 ze Zjednoczeniem 
Dzierzgów Bobrowniki.

Swoich porażek mogą żałować 
gracze Kopernika Kiernozia i Na-
przód Jamno. Kopernik prowadził 
z  Iskrą Głowno 2:0, by przegrać 
2:3. Iskra gola na wagę zwycię-
stwa strzeliła w ostatniej minucie 
meczu.

– Przegraliśmy z  sędzią, a nie 
z Startem Pukinin, dał dwie czer-
wone kartki dwóm obrońcom 
i podyktował niesłusznie karnego, 
a nam nie odgwizdał prawidłowe-
go karnego. Mecz był wyrówna-
ny, w pierwszej połowie mieliśmy 
sporą przewagę – skomentował 
Grzegorz Kapusta, prezes Na-
przodu Jamno.  ever

10. kolejka B klasy – grupa 7: 
 LKS Victoria Zabostów Duży – 

LKS Zjednoczenie 4:1 (0:1); br.: 
Makutra 2 (52 i 89) i Janeczek 2 
(59 i 61) – Dzięgielewski (29).

 LKS Fenix Boczki Chełmoń-
skie – LKS Victoria Chrząsz-
czew 7:0 (2:0); br.: Sobolewski 2 
(18 i 26), Kozera (47 samobójcza), 
Kolos (56), Lebioda (59), Furman 
(63) i Grzanka (77).

 SKF Naprzód Jamno – LKS 
Start Pukinin 0:3 (0:1); br.: Adam 
Klimek 2 (37 i 65) i Mateusz Ko-
złowski (88).

 KS-OSP Iskra Głowno – LKS 
Kopernik Kiernozia 3:2 (0:2); br.: 
Łukasz Nagański 2 (50 i 65 karny) 
i Leszek Wolanowski (90+2) – Ma-
riusz Rokicki (18) i Tomasz Łysio 
(30).

 LZS Muskador Wola Pęko-
szewska – GLKS Sierakowianka 
Sierakowice 2:2 (0:1); br.: Daniel 
Kowalczyk (67) i Robert Zarębski 
(90+2) – Sebastian Lorenc (15) 
i Karol Wojenka (86 karny).

 KS Jutrzenka II Drzewce – LZS 
Macovia II Maków 9:0 (5:0); br.: 
Maciej Borowski 3, Kamil Reczul-
ski 2, Seweryn Kopeć, Alan Do-
brzański, Budyń i Adam Pryk.

 LUKS Olimpia Oporów – GKS 
Głuchów 5:1 (4:0); br.: Adam 
Urbański (10), Patryk Piechocki 
(12), Łukasz Wawrzyńczak (40), 
Krzysztof Szymański (43) i Konrad 
Lisowski (55) – Adrian Gruchała 
(65).

1. GLKS Sierakowianka Sierakowice (1) 10 25 38-15

2. KS Jutrzenka II Drzewce (2) 10 24 45-21

3. KS-OSP Iskra Głowno (3) 10 24 47-18

4. LKS Start Pukinin (4) 10 22 33-13

5. LZS Muskador Wola Pękoszewska (5) 10 20 39-15

6. LKS Victoria Zabostów Duży (6) 10 20 32-21

7. LKS Fenix Boczki Chełmońskie (7) 10 13 26-20

8. GKS Głuchów (8) 10 13 27-35

9. LUKS Olimpia Oporów (9) 10 12 21-30 

10. LKS Zjednoczenie Bobrowniki (10) 10  7 17-30

11. LZS Macovia II Maków (11) 10  7 18-42

12. SKF Naprzód Jamno (12) 10  6 32-51

13. LKS Kopernik Kiernozia (13) 10  6 20-48

14. LKS Victoria Chrząszczew (14) 10  6 13-49

Piłka nożna | Klasa okręgowa – grupa IV

Zryw nowym liderem
Zryw Wygoda po  dziesiątym 

z kolei zwycięstwie został nowym 
liderem klasy okręgowej. Gracze 
Zrywu świetnie spisali się w me-
czu przeciwko Unii II Skiernie-
wice, wygrywając 7:1 (3:0). Bo-
haterem meczu został Mateusz 
Krysiak, który strzelił w tym spo-
tkaniu aż pięć goli.

W pozostałych meczach ligi 
okręgowej wygrał m.in. Pelikan 
II Łowicz, który okazał się lepszy 
od Macovii Maków. Zespół tre-
nera Pawła Kutkowskiego wygrał 
2:0 po trafieniach Adrian Musialik 
i Kacper Olak. 

Na dobrą ścieżkę wrócili gracze 
Korony Wejsce, którzy tym razem 
nie dali szans Pogoni Godzianów. 
Korona znowu wygrała dzięki du-
etowi Piotr Buczek / Eryk Woliń-
ski. Buczek strzelił w tym meczu 
trzy gole, natomiast Woliński dwa 
gole. Nie udało się zdobyć punk-
tów graczom Victorii Bielawy, 
którzy przegrali wyjazdowe spo-
tkanie z młodym zespołem Wido-
ku Skierniewice 0:4. 

Aż 7:0 przegrywali do prze-
rwy zawodnicy Pogoni Bełchów 
z  Manchatanem Nowy Kawę-
czyn. Zespół trenera Marcina Ry-
chlewskiego pojechał na mecz 
w  dziesięcioosobowym składzie 

i po przerwie zgłosili niedyspozy-
cję zdrowotną kilku zawodników 
i nie wyszli na drugą połowę me-
czu.  ever
13. kolejka ligi okręgowej – gru-
pa IV:

 Unia II Skierniewice Sp. zoo – 
SKF Zryw Wygoda 1:7 (0:3); br.: 
(90) – Mateusz Krysiak 5 (15, 27, 
35, 52 i 67), Dorian Nasalski (41) 
i Rafał Kowalczyk (74).

 LZS Macovia Maków – KS Peli-
kan II Łowicz 0:2 (0:0); br.: Adrian 
Musialik (77) i Kacper Olak (87).

 GLZS Pogoń Godzianów – LKS 
Korona Wejsce 1:5 (0:1); br.: Da-

riusz Lipiński (75) – Piotr Buczek 2 
(44 i 55), Eryk Woliński 2 (52 i 82) 
i Mateusz Szafarowicz (85).

 GKS Manchatan Nowy Kawę-
czyn – LKS Pogoń Bełchów 7:0 
(7:0); br.: Łukasz Dziąg 2 (7 i 33), 
Bartłomiej Leniarski (11), Mariusz 
Broniarek (17, 19, 40 i 44).

 MLKS Widok Skierniewice – 
LZS Victoria Bielawy 4:0 (2:0); 
br.: Maciej Zając (5), Krzysztof Kroć 
(30), Wojciech Borowiec (55) i Ja-
kub Czerwiński (75).

 GLKS Wołucza – GKS Bedlno 
3:1 (1:1); br.: Adam Stankiewicz 
(22), Aleksander Stankiewicz (66) 

i Marceli Zieliński (79) – Szymon 
Wódka (5).

 RKS Mazovia Rawa Mazowiec-
ka – LKS Orlęta Cielądz 2:2 
(2:1); br.: Paweł Wyciszkiewicz 2 
(7 i 31) – Rafał Głębocki (18) i Ma-
teusz Białek (61).

 LUKS Juvenia Wysokienice – 
LUKS Olympic Słupia 3:3 (1:2); 
br.: Kamil Klimek (22), Mateusz 
Fastyn (68) i Tomasz Rosa (90+3) 
– Jakub Koczywąs (10), Przemy-
sław Fontański (24) i Przemysław 
Kozłowski (51).

 GLKS Olimpia Jeżów – GLKS 
RZD Żelazna 3:1 (3:0); br.: Grze-
gorz Klimkiewicz 2 (6 i 8) i Szymon 
Skwarek (17) – Artur Stankiewicz 
(61).
Pauza: GKS Olimpia Chąśno.

1. SKF Zryw Wygoda (2) 13 31 55-20

2. LKS Orlęta Cielądz (1) 13 31 68-22

3. KS Pelikan II Łowicz (3) 13 28 43-29 

4. MLKS Widok Skierniewice (5) 12 26 39-17

5. GKS Bedlno (4) 13 25 42-19 

6. GLKS Wołucza (8) 12 23 47-16

7. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (7) 12 23 43-21 

8. GKS Olimpia Chąśno (6) 12 22 31-20

9. LKS Korona Wejsce (9) 13 22 44-38 

10. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (11) 12 19 38-21

11. GLKS Olimpia Jeżów (13) 12 18 33-27

12. LKS Pogoń Bełchów (10) 11 16 23-35

13. Unia II Skierniewice Sp. zoo (12) 12 16 21-34

14. LUKS Juvenia Wysokienice (14) 11 11 20-31

15. LZS Victoria Bielawy (15) 12  9 14-43

16. LZS Macovia Maków (16) 12  9 24-50 

17. LUKS Olympic Słupia (17) 11  7 22-50  

18. GLZS Pogoń Godzianów (18) 12  0 13-52

19. GLKS RZD Żelazna (19) 12  0 2-77

Zryw świętuje pozycję lidera. 
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Piłka nożna | I ligi wojewódzka trampkarzy starszych C1

Szkoda porażki z Sokołem
Gracze MUKS Pelikan Ło-

wicz z roczników 2006 oraz 2007 
rozegrali kolejne mecze ligowe. 
Pierwszy zespół Pelikana z rocz-
nika 2006 może żałować poraż-
ki w  wyjazdowym spotkaniu 
z Sokołem Aleksandrów Łódzki. 
W  tym wyrównanym spotkaniu 
padł wynik 3:2 dla gospodarzy. 
Pelikan po  tej serii gier zajmuje 
szóste miejsce w  tabeli z  dorob-
kiem dziewięciu punktów. 

Swojego spotkanie nie rozegra-
li gracze trenera Michała Adam-
czyka. Mecz pierwszej drużyny 

rocznika 2007 z  MKS Zduńska 
Wola został przełożony na 28 paź-
dziernika na godz. 15.00. 

Mecze rozegrali z kolei gracze 
trenera Przemysława Plichty, od-
powiednie w lidze rocznika 2006, 
jak i 2007. Drugi zespół z roczni-
ka 2006 dobrze spisał się w star-
ciu na własnym boisku z  GKS 
Głuchów, zwyciężając 5:3. Mecz 
miał ciekawy przebieg, ponieważ 
„biało-zieloni” prowadząc już 
3:0, stracili prowadzenie i 65. mi-
nucie był remis 3:3. W końcówce 
spotkania gole Dawida Przybysza 

i  Jakuba Ryfy zapewniły jednak 
wygraną. 

Nie udało się zdobyć punktów 
z kolei zawodnikom z drugiej dru-
żyny Pelikana 2007. Zespół z Ło-
wicza dość długo remisował na 
Stadionie Miejskim im. Pułku 
Piechoty z GKS Bedlno, ale osta-
tecznie to rywale strzelili dwa gole 
i  zainkasowali komplet punktów. 
 ever
10. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy starszych C1:

 TS Sokół Aleksandrów Łódzki 
– MUKS Pelikan-2006 Łowicz 

3:2 (2:0); br.: Jakub Westwal (20), 
Przemysław Kot (27) i Krystian Ma-
ciejewski (60) – Szymon Ambro-
ziak (51) i Bartosz Plichta (62).
9. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy starszych C1:

 MUKS Pelikan-2006 II Łowicz 
– GKS Głuchów 5:3 (1:0); br.: 
Oliwier Boczkowski (22), Dawid 
Przybysz 2 (42 i 74), Adam Kowa-
lik (47) i Jakub Ryfa (78) – Szy-
mon Kijak (51) i Adam Dysko 2 
(55 i 65).
9. kolejka ligi okręgowej tramp-
karzy młodszych C2:

 MUKS Pelikan-2007 II Łowicz 
– GKS Bedlno 0:2 (0:0); br.: Szy-
mon Andrzejczyk (58) i Kamil Moź-
dzierzewski (59).

Piłka nożna | Liga okręgowa juniorów A1

Kolejna wysoka wygrana
Zespół trenera Pawła Kutkow-

skiego z  rocznika 2003/2004 nie 
ma sobie równych w  rozgryw-
kach ligi okręgowej juniorów A1. 
Łowiczanie tym razem poradzi-
li sobie w  wyjazdowym meczu 
z zamykającym tabelę z zerowym 
dorobkiem punktowych Startem 
Złaków Borowy, wygrywając aż 
6:0 (2:0).

Pelikan, w  którego składzie 
występują zawodnicy z  roczni-
ków 2003 i  2004 strzelili sześć 
goli. 

– Mecz pod naszą kontrolą, ale 
muszę uczciwie przyznać, że nie 

podobał mi się w  naszym wy-
konaniu. Słabo zagraliśmy. Być 
może nieodpowiednio mentalnie 
podeszliśmy do tego spotkania, 
ale niestety to piłka młodzieżowa 
i  zdarzają się takie wahania for-
my. Ta młodzież dobrze zagrała 
w lidze okręgowej ze wzmocnio-
ną Unią II Skierniewice, a w ty-
godniu mecz z juniorami wypadł 
nie najlepiej, nie jestem zadowo-
lony. Tak jak pochwaliłem ich po 
weekendzie, tak teraz powiedzia-
łem w szatni po meczu, że jeżeli 
chcą się rozwijać, to nie mogą do-
puszczać do tego typu meczów. 

Nawet jeżeli przeciwnik od nich 
nie wymaga, to samo powin-
ni wymagać od siebie. Niestety 
tego w tym meczu zabrakło. Dla-
tego uważam, że był to brzydki 
mecz w naszym wykonaniu. Ale 
każdy, nawet najsłabszy mecz, 
czegoś uczy, mam nadzieję, że 
naszych młodych zawodników 
nauczył, że jeżeli nie podejdzie 
się do meczu zmotywowanym, 
to w jego trakcie nie da się tego 
zmienić. To przed meczem nale-
ży w odpowiedni sposób się skon-
centrować i odpowiednio do niego 
podejść, bo w  trakcie dziewięć-
dziesięciu minut już się tego nie 
zmieni. To takie wnioski z  tego 
meczu –  ocenił Paweł Kutkowski, 
trener Pelikana.

Przed graczami Pelikana zale-
głe spotkanie 1. kolejki rozgrywek 
z Olimpią Chąśno. Olimpia rów-
nież ma na koncie komplet zwy-
cięstw, wygrana w  tym meczu 
zadecyduje o tym, który z zespo-
łów okaże się najlepszą drużyną 
w rozgrywkach. 

Mecz zaplanowano sobotę 
24 października na godz. 10.00 
w Chąśnie.  ever

7. kolejka liga okręgowa junio-
rów A1:

 LKS Start Złaków Borowy – KS 
Pelikan-2002/04 Łowicz 0:6 
(0:2); br.: Fabian Pliszka (16), Jo-
natan Politowicz 2 (32 i 63), Marcel 
Wnuk (49), Marcel Frątczak (87), 
Bartosz Wojciechowski (90).
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Sport Łowicki Klub Motocyklowy
Mistrzem Polski
strefy centralnej w motocrossie. str. 30

Takiej serii
podopieczni Dremliuka 
jeszcze nie mieli. str. 28
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Wygrana KS Księżak 
w dynamicznym meczu

Bardzo dobry mecz zagra-
li koszykarze KS Księżak Ło-
wicz. Zespół trenera Michała Spy-
chały pokonał u  siebie w  środę, 
14 października, KK Decka Pel-
plin 97:83. Było to trzecie zwy-
cięstwo z rzędu naszego zespołu. 
Pojedynek był bardzo szybki i za-
cięty. Rywal postawił poprzeczkę 
bardzo wysoko. 

Ekipa beniaminka grała cały 
mecz bardzo agresywnie w obro-
nie i nawet przejęła na chwilę pro-
wadzenie, ale w czwartej kwarcie 
więcej sił zachowali łowiczanie, 
którzy pewnie zdobyli cenne dwa 
punkty. 

Decka Pelplin to debiutant 
na parkietach zaplecza ekstrakla-
sy, który przegrał trzy wcześniej-
sze pojedynki, ale wiadomo było, 
że prezentuje solidny basket i trze-

ba zagrać na dużej skuteczności, 
aby odnieść wygraną. 

Księżacy zaczęli mocno skon-
centrowani i  szybko wyszli 
na  prowadzenie po  dobrych ak-
cjach Macieja Kucharka, Mikoła-
ja Stopierzyńskiego i Arka Kobu-
sa. Nasz team grał szybko w ataku 
i  rywale byli tym nieco zasko-
czeni. w  końcówce kwarty Dec-
ka odrobiła straty i  doprowadzi-
ła do stanu 27:24. To był sygnał, 
że  na  zwycięstwo trzeba będzie 
tu popracować na  110 procent. 
do  przerwy Księżacy prowadzili 
53:46, ale po zmianie stron zrobi-
ło się trochę niebezpiecznie. Na-
sza drużyna pogubiła się trochę 
w  obronie, do  tego spadła nieco 
skuteczność w ataku, było sporo 
prostych strat i  przewaga szybko 
stopniała. w  34. minucie Decka 

wyszła po  raz pierwszy na  pro-
wadzenie 61:60, a po chwili pro-
wadziła 67:64. Po tym momen-
cie dobry fragment zagrał nasz 
środkowy Mateusz Fatz i po jego 
punktach spod kosza Księżak wy-
szedł na prowadzenie 74:69. Ry-

wal nie odpuszcza, ale był już 
mocno zmęczony i  miał proble-
my ze  skutecznością. Łowicza-
nie natomiast wrócili do  dobrej 
gry. „Trójkę” trafi ł dobrze grający, 
szczególnie w obronie Świderski, 
w kolejnych akcjach skuteczny był 

Bodych i Kucharek, a „trójka” Ja-
kubiaka dała wynik 93:83 i już sy-
tuacja była pewna. Księżacy wy-
grali 97:83 i  było to zwycięstwo 
po mocnej walce. 

– To był bardzo dynamiczny, 
szarpany mecz, z agresywną obro-
ną drużyny z Pelplina, ale zdoby-
liśmy dosyć dużo punktów i cza-
sami łatwych punktów. Mieliśmy 
kłopoty w  obronie, bo  Marcin 
Dutkiewicz  i  Paweł Dzierżak  to 
bardzo dobrzy gracze, którzy zdo-
bywali dużo punktów, wymusza-
li faule, więc mieliśmy przez pe-
wien czas kłopot. Ta końcówka, 
którą zagraliśmy dobrze  w defen-
sywie i spokojnie w ataku, zawa-
żyła. Może mecz nie pokazywał, 
że  powinna być aż taka przewa-
ga, natomiast bardzo się cieszy-
my, że do samego końca ambitnie 
walczyliśmy i tak bezpiecznie się 
skończyło – podsumował szkole-
niowiec KS Księżak.  zł 

 KS Księżak – KK Decka Pelplin 
97:83 (27:24, 26:22, 16:21, 28:16)
Księżak: Mikołaj Stopierzyński 19 
(2x3), Maciej Kucharek 16 (2x3), Łu-
kasz Bodych 15, Arkadiusz Kobus 
11 (1x3) i Wojciech Jakubiak 5 (1x3) 
oraz Mikołaj Grod 15, Mateusz Fatz 
10 i Michał Świderski 6 (2x3).

W meczu z Decka Pelplin były szybkie ataki i mocna obrona. 
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Księżacy gonili, przegonili i… 
przegrali z Dzikami

Ależ to był mecz w Warszawie. 
Księżacy przegrywali z Dzikami 
ponad dwudziestoma punktami, 
gonili rywala, przegonili i w ostat-
niej akcji przegrali. Zespół trene-
ra Michała Spychały w  rozegra-
nym w  sobotę, 17 października, 
spotkaniu 5. kolejki Suzuki i Ligi 
Koszykówki Męskiej KS Księżak 
Łowicz doznał porażki z Dzikami 
Warszawa 95:97. 

Księżacy byli bardzo blisko 
wygranej, ale przy remisie 95:95, 
na  trzy sekundy przed końcem, 
czas wziął trener Piotr Bakun, roz-
rysował akcję, a Piotr Pamuła wy-
konał swoje zadanie, zdobył dwa 
oczka i  zapewnił wygraną Dzi-
kom. 

O wyniku meczu w stolicy za-
decydowała pierwsza kwarta spo-
tkania, którą Księżak przegrał 
bardzo 18:39. Miejscowi wyko-
rzystali naszą słabą obronę i  do 
tego wykazali się niesamowitą 
skutecznością. 39 oczek w kwar-
cie to historyczne osiągnięcie eki-
py z Warszawy, które trudno bę-
dzie powtórzyć. Łowiczanie nie 
poddali się, pokazali charakter 
i  zaczęli powoli wracać do  gry. 
Po dobrym fragmencie w wyko-
naniu Macieja Kucharka, budzili 
się kolejni nasi gracze i Dziki czu-
ły, że ten mecz nie jest jeszcze wy-
grany. Druga odsłona meczu była 
już wyrównana, a po przewie ło-
wiczanie odrobili straty i  mie-
li kontakt z  rywalem. Świetnie 
w tym czasie spisywał się Mikołaj 
Grod, który dobrze zbierał, dobi-
jał i trafi ał rzuty wolne i przewaga 
Dzików stopniała do  dziewięciu 
punktów. 

W ostatniej części spotkania 
Księżak nadal był „na fali” i zdo-

bywał kolejne punkty, coraz bar-
dziej zmniejszając stratę. w  33. 
minucie było już 75:74, ale w ko-
lejnych akcjach boisko za pięć 
przewinień musieli opuścić Łu-
kasz Bodych i Mikołaj Stopierzyń-
ski. To nasi dwaj ważni gracze, ale 
po  ich zejściu łowiczanie nadal 
spisywali się dobrze. w 37. minu-
cie, po  akcji Arkadiusza Kobusa 
Księżak wyszedł po raz pierwszy 
na prowadzenie 87:86. Gospoda-
rze jednak zachowali zimną i na 6 
sekund przed końcem wygrywali 
95:93. w akcji rzutowej faulowa-
ny był Piotr Świderski, który miał 
dwa rzuty wolne. Wykonał je per-
fekcyjnie i doprowadził do remisu 
95:95. Dziki wzięły czas i w ostat-
niej sekundzie Pamuła zapewnił 
im celnym rzutem wygraną 97:95. 

– Bardzo słabo weszliśmy 
w ten mecz i pozwoliliśmy rozpę-
dzić się gospodarzom. Przegrywa-
liśmy za dużo pojedynków „jeden 
na jeden”, dodatkowo wpadły ja-
kieś „trójki” i na pewno duża ilość 
rzutów wolnych, która była na nas 
wymuszana, o co mieliśmy spore 
pretensje. Ale wróciliśmy do gry 
i  drużyna pokazała charakter, bo 
to była naprawdę spora przewaga, 
nawet w  połowie trzeciej kwar-
ty. Mecz był jednak do wygrania, 
niestety ostatnią akcją ucieszył 
gospodarzy. Bardzo szkoda, bo 
ta dogrywka mogła się potoczyć 
różnie. Byliśmy na fali. Drugą po-
łowę graliśmy mądrze, i skutecz-
nie, i dobrze również w obronie, 
wybijając z  rytmu gospodarzy, 
ale jednak zabrakło... Niestety za-
brakło… Myślę, że jakaś kolejna 
nauka na grę, że nie może być ta-
kiego zawieszenia i przestoju, bo 
potem ciężko jest odrabiać. Trud-

no, będziemy teraz walczyć z Ko-
twicą, żeby zdobyć kolejne zwy-
cięstwo. Tutaj trochę zabrakło... 
– podsumował trener Michał Spy-
chała.  zł

 Dziki Warszawa – KS Księ-
żak Łowicz 97:95 (39:18, 19:18, 
15:28, 24:31)
Księżak: Mikołaj Grod 22, Ar-
kadiusz Kobus 21 (2x3), Maciej 
Kucharek 16 (2x3), Mikołaj Stopie-
rzyński 11 (1x3) i Łukasz Bodych 
10 oraz Wojciech Jakubiak 9 (2x3), 
Michał Świderski 5 i Mateusz Fatz 
1.
Najwięcej dla Dzików: Piotr Pa-
muła 19 (4x3), Karol Dębski 18 
(2x3), Paweł Krefft 17 (1x3) i Patryk 
Gospodarek 17.
Sędziowali: Robert Klukowski, 
Marcin Gawron (obaj Gdańsk) i Ja-
kub Adameczek (Lublin). 
Komisarz: Michał Lesiński (War-
szawa).

Maciej Kucharek to duże 
wzmocnienie Księżaka w tym 
sezonie. 
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Księżacy na 3. miejscu
Piąty pojedynek sezonu koszy-

karze I-ligowego Księżaka Ło-
wicz zagrali w stolicy z Dzikami 
Warszawa. To bardzo solidny ze-
spół, który świetnie zaczął sezon 
i pokazał, że jest bardzo groźny. 

W meczach sparingowych ło-
wiczanie dwa razy ograli ten ze-
spół, ale to o niczym nie świad-
czył. Okazało się, że  to było 
bardzo trudne starcie, w  którym 
Księżacy przegrali wysoko pierw-
szą kwartę (18:39), potem gonili 
wynik, wyszli na prowadzenie, ale 
ostatecznie ostatnia akacja meczu 
zdecydowała o porażce 95:97. 

W 5. kolejce bardzo ciekawie 
zapowiadało się starcie KS Gór-
nik Trans.eu Wałbrzych – STK 
Grupa Sierleccy Czarni Słupsk. 
To obecnie dwie główne siły za-
plecza ekstraklasy, a  fotel lidera 
objął Górnik po wygranej 90:69. 
z  kompletem zwycięstw (4 wy-

grane) jest ekipa TBS Śląsk Wro-
cław oraz GKS Tychy (dwa mecze 
– dwa wygrane). Smaku zwycię-
stwa nie poznały jeszcze dwa ze-
społy, które mają na koncie cztery 
porażki: MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg i MKS Zetkama Doral 
Nysa Kłodzko.  zł

1. KS Górnik Trans.eu Wałbrzych (4) 5 9 420-381

2. STK Grupa Sierleccy Czarni Słupsk (1) 5 9 391-365

3. KS Księżak Łowicz (2) 5 8 462-423

4. TBS Śląsk II Wrocław (9) 4 8 373-339

5. Dziki Warszawa (6) 4 7 353-328

6. WKK Wrocław (3) 4 7 346-325

7. Weegree AZS PO Opole (5) 4 6 340-335

8. KK Decka Pelplin (13) 5 6 415-456

9. TS Wisła Chemart Kraków (7) 4 5 313-345

10. PTG Rawlplug Sokół Łańcut (14) 3 4 277-245

11. GKS Tychy (8) 2 4 184-167

12. KKK Miasto Szkła Krosno (10) 3 4 217-224

13. Elektrobud-Investment ZB Pruszków (11) 3 4 208-218 

14. MUKS Energa Kotwica Kołobrzeg (12) 4 4 296-331

15. MKS Zetkama Doral Nysa Kłodzko (16) 4 4 309-380

16. KS Pogoń Prudnik (15) 2 3 137-159

Koszykówka | Zapowiedź 6. kolejki

Z Kotwicą bez kibiców
W meczu 6. kolejki koszykarze 

pierwszoligowego Księżaka Ło-
wicz zmierzą się z Kotwicą Koło-
brzeg. Mecz odbędzie się w sobo-
tę, 24 października, w hali OSiR 
nr 1, ale to wydarzenie rozegrane 
będzie bez udziału publiczności. 

W swojej hali Księżacy będą fa-
worytami, jednak Kotwica będzie 
bardzo groźna. Ekipa z Kołobrze-
gu to dobry team, ale jak na  ra-
zie przegrała swoje cztery spotka-
nia. Nasz lider z  tamtego sezonu 
– Piotr Robak, który obecnie gra 
w  Kotwicy, spisuje się całkiem 
nieźle (średnio 30 minut na boisku 
i 14,3 pkt.), ale widać, że w zespo-
le czegoś brakuje.  zł

 6. kolejka Suzuki i ligi koszy-
kówki męskiej: KS Księżak Ło-
wicz – MUKS Energa Kotwica 
Kołobrzeg (sob., godz. 18.00), 
TBS Śląsk II Wrocław – KS Pogoń 
Prudnik (sob., godz. 12), MKS Ze-
tkama Doral Nysa Kłodzko – KKK 
Miasto Szkła Krosno (godz. 17), 
PTG Rawlplug Sokół Łańcut – 
Dziki Warszawa (17.30), Weegree 
AZS Politechnika Opolska – WKK 
Wrocław (17.30), GKS Tychy – KK 
Decka Pelplin (18), STK Grupa 
Sierleccy Czarni Słupsk – TS Wisła 
Chemart Kraków (18) i Elektrobud-
-Investment MKS Znicz Basket 
Pruszków – KS Górnik Trans.eu 
Wałbrzych (niedz., godz. 17.00)

SOBOTA, 24 PAŹDZIERNIKA:
 10.00 – Stadion w Łowiczu, 

ul. Jana Pawła II 3; 14. kolejka 
i ligi woj. piłki nożnej juniorów 
mł. B2: MUKS Pelikan-2005 
Łowicz – UKS SMS Łódź;

 10.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 4. kolejka 
III ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak II Łowicz 
– ULKS Kusy Łobudzice; 

 12.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 11. kolejka 
II ligi woj. piłki nożnej tramp-
karzy młodszych C2: MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz – MGKS 
Skalnik Sulejów;

 14.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 4. kolejka 
II ligi tenisa stołowego męż-
czyzn: UMKS Księżak Łowicz 
– UKS Agaris Maków; 

 15.00 – Boisko w Wejscach; 
14. kolejka klasy okr. „Keeza 
Skierniewice”: LKS Korona 
Wejsce – Unia II Skierniewice; 

  18.00 – Hala OSiR nr 1 w Łowi-
czu, ul. Jana Pawła II 3; 6. kolejka 
Suzuki i ligi koszykówki senio-
rów: KS Księżak – MUKS Ener-
ga Kotwica Kołobrzeg;

NIEDZIELA, 
25 PAŹDZIERNIKA:

 11.00 – Boisko w Wygodzie 2; 
14. kolejka klasy okr. „Keeza 
Skierniewice”: SKF Zryw Wy-
goda – LZS Macovia Maków;

 11.15 – Boisko w Chąśnie Dru-
gim 44a; 14. kolejka klasy okrę-
gowej „Keeza Skierniewice”: 
GKS Olimpia Chąśno – MLKS 
Widok Skierniewice;

 11.15 – Boisko w Bełchowie, 
ul. Piaskowa 2A; 8. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: LKS Pogoń Bełchów – 
LZS Victoria Bielawy;

 11.30 – Stadion w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 10. kolejka ligi 
okr. piłki nożnej młodzików 
mł. D2: MUKS Pelikan-2009 
Łowicz – SKS Astra Zduny;

 14.30 – Stadion w Łowiczu, 
ul. Jana Pawła II 3; 11. kolejka 
i ligi woj. piłki nożnej tramp-
karzy C1: MUKS Pelikan-2006 
Łowicz – AKS SMS Łódź;

PONIEDZIAŁEK, 
26 PAŹDZIERNIKA:

 18.30 – Hala OSiR nr 2 w Ło-
wiczu, ul. Topolowa 2; Zaległy 
mecz 1. kolejki woj. ligi koszy-
kówki juniorów starszych U19: 
UMKS Księżak-2002 Łowicz – 
AZS PWSZ Skierniewice;

 19.00 – Boisko Orlik w Łowiczu, 
ul. Bolimowska 15/19; 8. ko-
lejka ligi okręgowej orlików 
E1 w piłce nożnej: UKS Soc-
cer-2010 II Łowicz – LKS Ko-
rona Wejsce. Gogo


